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far lament Rzeszy · przeżywał wczoraj moment 
który miał zadecydować o losie Re.icbstagu 

• n I 
13erlin 12 kwietnia. mtedco - narodowego Hergta, wniosek 

rządowy przeszedł 217 głosami przeciw· 
ko 205. 

pierwsza. składając.a. slę z 6 posłów ni~ bra ciwko wnioskowt. 
Rzadko kiedy parlament niemiecki 

ffl"l~żywał chwilę takiego napięcia, jak 
dziś przed ctwarciem posiedzenia plenar 
nego, kiedy wynik głosowania miał zade· 
cydować o looach Reichstagu. 

Przy głosowaniu frakcja niemiecko 
narodowa podzieliła się na trzy grupy, 

ła udziału, druga złożona z 31 posłów s Po krótkiej przel·w1e1 Reichstag pfZ) 
hrabią W estarpem na czele głosowała stąpił do dyskusji nad dalszemi przedło
za wnioskiem, trzecia grupa Hugenber· żeniami. W głosowaniu przyjęto m. in. 
ga, złożona z 23 posłów głosowała prze· głosami stronnictw prorządowych cła na 

Obrady rozpoczęły się deklaracją kan· 
tlcrza Brucninga. lianclern zaznaczył 
że wrazie odrzucenia programu agrarne· 
go i przedłożeń finansQwych rządu go
tów jest powziąć dziś jesz.cze · decyzję 
dla 7.ałatwienia tej sprawy pOQ. parlamen 
tem. Po przemówieniach posłów socjali
sty Breitschajda., centrowe.a. Essera i nie-

!!!!!!ll!!~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!~~!l!!!!l!!l!l!!!!!!!!!~~~~!!!l!!!!!!!!!!l!!~!!!!!~!l!!!!!!l!l!!!!!!!ll!!~!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!ll!!!l!l!!!~~!IJ!!!I!~ benzynę i benzol. Program agrarny przy 
jęto .zwykłą większością stronnictw pro-
rządowych i frakcyj niemiecko - naro
dowych pi·zeciwko głosom socjaldemokm 
tów i komunistów oraz 2 demokratów. tki Aresztowan • e • omun1 

przybyłej ze Stanów Zjednoczonych 
do War zawy 

WARSZAWA, 12.4. Warszawska poli
cja śledcza aresxtowała wczoraj komu-

o~CZMT nistkę amerykańską, Klarę Mercel, przyby· 
IWi' • łą specjalnie ze Stanów Zjednoczonych 

_posła M. Kościałkow&kiego Ameryki. 
We wtorek, dnia 15-go b. m. na ze. Znat~ziono ~rzy n!ej l~gitymację partji 

Jraniu Klubu polityczno...- społecznego w k?m?mstyczneJ Stanow.ZJ~nocronych, W} 
\\'ilnie wygłosi wiceprezes klubu par}a· emki z gazet amery~anskich oraz teksty 
mentarnego B. B. w. z Rz. pos. Marjall odez"'.· Mercel przy1e~hała wpr~st 7 ~"'.or 
Zyndram _ Kościałkowski, referat na c~ głownego, aby się. spotkai; t meJa· 
temat „Wrażenia z ostatniej sesji sej- kun Mandlem - komum~tą. 

Jak ustato110, miała . ona ta po.;redni· 
cłwem Mandla spotkać się z Marją Kowal 
ską, delegaG:ą sekcji kobiet Kominternu. 

Are5ztowano także niejakiego Abrama 
Gotliba, u którego znaleziono matryce 
odezw w języku ukraińskim, szyfry ł ra
chunki z 8 tysięcy dolarów wydanych ostat 
nio na agitację w Polsce. Gotlieb pełnił 
funkcję łącznika pomiędzy partją komu
nistyczną ukraińska a poiską. (PAT) 

mowej" ~ ,{Iskra), 

Bestjalski -napad ULITZ 

Przyjęto również wniosek stronnictw 
rządowych, domagających się od rządu 
rychlej pomocy dh schodnie prowin· 
cyJ Niemiec. 

W końcu Reichstag odrzucił 222 gło-
sami przeciw 209 wniosek komunistów o 
wyrażenie rządowi kanclerm Brneninga 
votum nieufności. (PAT) 

LIST PASTElłS I 
J. E. ks. biskupa Lisieckiego 

w. związku ze zbliżającym się termi• 
nem do sejmu śląskiego, J. E. ks. Bi· 
skup Arkadjusz Lisiecki wyda list pa. 
sterski do wiernych, który będzie odczy. 
tany z kamlńic wszystkich kościołów 
na śląsku w dniu 4-go maja b. r. (Iskra) 

uniewinniony b • "' k k • "' k' h • I 
Katowice 12 kwietnia. OJOW arzy u ra1ns 1c na nauczycie a ZAll&EllC 

:sąd apelacyjny ogłosił dziś o godz. Lwów 12 kwietnia. pa!Jtników odwrócił się i oddał do Le· d b "k. I 
17,40 wyrok, uchylający wyrok sądu o· Wczoraj wiecwrem o godz. S·ej na wickiego strx.a.ł z rewolweru. la ro Ołnl ow monopo U , 
kręgowego w Katowicach, którym Otto ulicy Kurkowej dwaj członkowie tajnej Kuła ugodziła chłopca w prawą nogą spirytusowego 
Ulitz z<>Stał skazany m przestępstwo z ukraińskiej organizacji wojskowej na· obok pachwiny, skutkiem czego Lewicki Dowiadujemy się, ie w dniu 14-tym 
art. 89 i 102 ustawy o powszechnym O· padli na profesora ukraińskiego gimna· musiał zaniechać pośdgu i obaj sprawcy b. m. wszyscy robotnicy Państwowego Mo 
bowiązku służby wojskowej z 23 V. 1924 zjum państwowego Stanisława Lapou· napa.du, ubrani w ukraińskie akademie· ~lu Spirytusowego otrzymają tytitłem 
µ 5 miesięcy więzienia. szczaka, pełniącego w gimnazjum oho· kie czapki, zbiegli w ul. J,eśną. zasiłku nadzwyczajnego na zakupy wiosen· 

Sąd apelacyjny uniewinnił Ulitm. wiązki sekretarza i zastępcy dyrekora. Rannych opatrzyli lekarze. PQlicja. po· ne pełny 10-cio dniowy zarobek bez po-
. · (PAT) Jeden z napastników uderzył ł..apou- lityczna wszczęła natychmiastowe docho- trąceń. - (ISKRA) 

· szczaka dwa .razy kolbą rewolweru, dru· dzeitie . .__.__.._JO'llit ------ gi w twarz, łami~ !"u kość nosową i m· W cią~u d~isiejszej n~y. areszt°'yano UDZIA& POLSICI 
. -Ili dając mu drugą cięzką ranę w tył gło~Y· we Lwowie kilku akadenukow, podeJ~· w konwencji międz. 0 rezejmie 

\ N o W A I l Lapouszczak, r,ałany krwią, runął na zie· nych o napad, ~tóry zapewne p~staJe 
' I ESPLANADA \ lmię i począł wołać o pomoc. w związku. ze sl~~wem w. ;8P1:3'~1c de· Warszawa 1Z kw.ietnia. \ I W tym cz.asie ul. Kurkową przecho- monstracyJ młodz1ezy ukramskieJ w ka· W dniu dzisiejszym delega~ ~zy. 

ł 
dził Bogusław Lewicki, 16-letni uczeń tedrze grecko - katolickiej w dniu 19 pospolitej Polskiej przy Lidm Narodów 

I PIOTRKOWSKA too. TEL. 111•92 blacharski, który puścił się w p<>ścig za u· ntarca, kiedy to wybuchły dwie petardy. ndn. Franciszek Sokal podpisał w iintilmiu 

) =•=== ciekaj11cymi bojówkarmmi. Jeden z na· rządu poiskiego akt kgnwencji ntiędzy-
Na święta Wielkanocne e narodowej o rozejmie lit)'Jtl• (PAT) 

Mazurkt:~~·~-':l:i.~· ) Niepewna · ytuacJa Sowiełow eam~~!: ~!J·T~~d~m 
s;k~CLZ; (Batunkuclieny) ) skłoniła Sąd paryski do b łołeała aresztu ba majątek Lottd11\ U kWf.etl:tia. 

Baby. flr?'o~e, wyborowe. podot- \ bolszewickiej misji handlowej 0sJ7st~~n~!~@~;:r:d~~~d;!'śc~ 
• sk1e p1askowe. f Paryż 12 kwietnia. Wówczas właściciele weksli drogą są sada Cambridge wygtała z róihicę 

T orły wyborowe różnych gatunk?w \ W paryskim sądzie handlowym rozp~ dową uzyskali nałożenie aresztu na cały dwuch długości w czasie 19 min. 09 sek. 

( 
ttnvano wczoraj sprawę znanych weksh majątek Sowietów w Paryżu. Sowiety ze Jest to po 101 latach 41 zwycięstwt. 

SPECJALNOŚĆ: Litwinowa brata knmisarza bolszewie· swej strony zwróciły się do sądu handlo Cambl'idge wobec 40 zwycięstw Oxfor· 
„Ananasowy" i 0~anru" kiego, wy~tawicmych przeciwko Sowie- wego z prośbą o ograniczenie wspomnia· d (PAT) • I tom. Jak wiadomo, po wydaniu w końcu nego aresztu do pewnej sumy, złożonej _u_. _____________ _ 
Baranki i zaJące \ d s dh dl 'b cukrowe i czekol•dowe. stycznia r. b. wyroku uniewinniającego, do dyspozycji są u. ą an owy pros ę 

\ . . I posiadacze wspomnianych weksli zwró· tę odrzucił i postanowił utr~ymać w mo· 

( 
Bombon1 ry włallne. ł cili się do paryskiego prz~~stawicielstwa cy nałożony areszt, motywuJąc swą decy· 

K ks handlowego Sowietów z żądaniem za.płace- zję niepewną sytuacją. Sow!etów, oraz 
e y nia należnej na mocy tych weksli sumy. -właściwem im nieposzanowaniem wszel· 

~ I duiy wybór herbatnlk6w Jednak handlowe przedstawicielstwo So- kich umów prawnych. (P ATl 
li ,..._.......... li wietóW odmówiło temu żądaniu.. 

„Prawda" zamieszcza oficjalny komu 
• 1ikat wydziału aprt;1r;izacji w l\foskwic o 
wstrzymaniu sprzedaży mleka w skle· 
pach 'Zarówno państwowych jak i spół· 
dzielczych. Komunikat stwierdza urzędo· 
wo całkowity brak mleka w MOl:!lkwie.. 



Str ! „HASŁO" z dnła Th-lt'W!etn.Ia. i~ .rOltll. ,_:,:_ ________________________________________ ------------------·~, 
Oblężenie polskiej lotniczki Jak banda · zbrodniarzy 

postępują urzędnicy sowieccy na Syberji przez stado rozwścieczonych bawołów 
Ryga 12 kwietnia. 

.renera.lny prokurator Z. S. S. R., Kry 
fanko, ogłosił w prasie artykuł o wyni
r.mch podróży inspekcyjnej po Syberji. 

RZYM, 12.4. „Messagero" podaje I zawiadomieniu o wypadku aeroklubu oraz 
szczegóły emocjonującego wypadku, któ- po zreparowaniu awjonetki p. Mikulska wy 
rego ofiarą była pol$ka lotniczka p. Zofja ruszyła w dalszą drogę do Neapolu, gdzie 
Mikulska. Udawała się ona na pokładzie została przyjęta entuzjastycznie. (PAT) 
')wej awjonetki R05 do Neapolu na śnia
danie, wydane na jej cześć przez tamtej
szy aeroklub. Zatrzymanie się silnika zmu 
l)iło p. Mikulską do ląd<>wania pod Sessa 
Aurunca, na pole, na którem znajdowało 
się około 200 sztuk bawołów. Wid<>k czer 
wonej awjonetki rozwścieczył zwierzęta, 
tak, że gdyby nie zimna krew lotniczki 
I pomoc kilku żandarmów konnych, wypa 
dek mógłby się zakof1czyć tragicznie. Po 

Artysta Teatru Miejskiego 
p. Mroziński 

przed mikrofonem 
W dniu dzisiejszym o godz. 7-ej wie

:zorem łódzka rozgłośnia „Polskiego 
Radja" poraz pierwszy nada tak zw. „roz
maitości". 

Przed mikrofonem stanie utalentowany 
irtysta Teatru Miejskiego p. Mroziński, 

lctóry wygłosi humorystyczno - satyrycz
ny feljeton p. t. „Kalasanty O~ajcarek do 
Kunegundy Grajcarek''• 

Bożyszcze 

Nowego Jorku 
W roli głównej: 

Besse Love 
Od jutra O D E O N 

Zapomnisz o mnie 
Od jutra W O D E W I L 

Krylenko stwierd7.a, że w wj,elu P?Z1•, 
padkach miejscowe władze sowieckie po
stępowały z ludnością nie jak przedsta· 
wiciele władzy państwowej, let2 jak ban 
da zbrodniarzy. K okręgu bijskim komu 
niści pod wodzą przewodniczącego so
wietu wtargnęli w nocy do domów wło
ścian opierających się kolektwimcji, kon· 
fiskując im wszystkie ruchomości i te· 
roryzują.c wystraszonych włościan. Dzia
łalność miejscowej administracji sowiec
kiej Krylenko kwalifikuje jako zbrodni
czą samowolę i znęcanie si~ nad ludno
ścią. 

• · AlłEIZTOWAlllE 
4 bandytów 

WARSZAW A, 12.4. Policja warszaw· 
ska aresztowała wczoraj na krańcach mia 
sta 4 bandytów, którzy przed kilkoma dnia 
mi dokonali śmiałego napadu na kasjerkę 
warszawskiej filji Banku spółek zarobko• 
wych - Grabowską i zrabowali jej kilka
set złotych oraz klucz od podręcznej kasy 
Banku. Aresztowani zostali Kazimierz Kra 
jewski, Michał Domański, Jaroszewski 
i Henryk Staruszek. .(PAT) 

--oc:>o-
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• l&OiCE • GR~D LUNA 
Dziś i dni następnych 

Wspaniała para kochanków 

Mikołaj Rimski 
==;;;;;; i === 

Elza Temary 
w najlepszej swej kreacji 

DLATEGO ŻE 
CIĘ KOCHAM 

D•amat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Realizacja chluby Francji Ch. Burgueta 

W•paniała ilustracja muzyczna orkieetry symfooi 
oznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 

Poe Z!\Łek seansów o gods. 4-ej popoi., w soboty 
niedz. i święta o godz. 12-•1 w południo 

ostatni o g. 10 wie cz. 

KINoCZAlłY TEATR 

Dziś i dni następnych! 

Ostatni ulgowy tydzień ! 
na wszystkie seanse miejsca 

po 50 gr. i I zł. 
Arcysc:nsacyjny film dzikich stepów 

P• t. 

NA TROPIE 
PRZESTĘPCY 
Pełen sensac:!i __porywający film z życia 

DALEKIEGO WSCHODU. 
W roli głównej słynny cowboy, bohater 
licznych filmów sensac:yjn. niepokonany 

TOM TYLER 
oraz jego jc:nomenalny partner 8-letni 

FRANK DARRO. 

Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 

W spaniały film polski ! 

Przedwiośnie 
llBlllmlllrmllmlfllmml 

według słynnej powieści 
STEF ANA ŻER OMSKIEGO 

W rol. głównych: 

Zbyszko Sawan 
Stefan Jaracz 

Bogusław Samborski 
Marja Gorczyńska 

i inni 
Poczl\tek w dai powszednie ed re<h. 5,7 i 9, 
soboty • 3 niedziele i lwięta o 1 W aiedzie I 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy 

Dziś i dni następnych 

Na inaugur.ację 
dźwiękowego kina 

odegrany zo•Łanie najnowszy film 

Pieśniarz= 
Paryża 

100 proc:. dźwiękowy film 
W roli ,irłównej: niezrównany pieśniar:s 

Maurice Chevalier 
Reżyserował twórca „Upadłego Anioła" 

Richard Wallace. 
Film demonstrowany będzie na apara
tach dźwiękowych systemu Western· 

Electric. 

Pocz, seansów o godz:. 4, 6, 8 i 10 w. 
Passe partout i bilety ulgowe be:s• 

wgłę'Clnie nieważne. I 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w aob. 
niedz. i święta od godz. 12-ej do 3-ej po poi. 

wszystkie miejsa po 1 zł. i 50 gr. 

1SJl§l[§)l§lm:Jr2HSJml~iili!lllill2H§l[§J l§J 

Początek seansów o 4 pp. w sob. nied:z. 
o godz. 12 poi. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 50 gr. 

111111111111111111111 ~"~· ~~~~łl~ 
De akt Nr. 2960-1929 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 

MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Juljusza Nr. 9/11, 
o~dzie ~ aprzedaż z przetargu publicznego ru· 
ehomości, nW.eżących do iirmy „August Zielke" i 
składających się a kasy ogniotrwałej z kluczami, 
oszacowanej na sumę zł. 535. 
Lódź, dnia 12 kwietnia 1930 r, 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Qe ak.t.. Nr. 503/1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Koi;nórnik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2S kwietnia 1930 roku od godz. 
llkj rano w Lodzi przy uL Rokicińskiej Nr. 20 
odliędzio si~ sprzedaż z przetargu .Publicznego ru'. 
chomości, należ11cych do Józefa Makówki i skła· 
dając!ch się 20-tu worków mąk.i żytniej, oszaco
waneJ ;ia sumę zł. 540. 
Lódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

. K0Jru1rnik: KAZIMIERZ SUZIN. 

DCł akt. Nr. 354, 438 i 475/1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Juljusza Nr. 9/11, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy ,,August Zielke" i 
składających się z 12-tu metrów kubicznych desek 
sosnowych i kasy ogniotrwałej z kluczami, osza· 
cowanych na sumę zł. 2,310. 

Lódi, dnia 12 kwietnia 1930 r. 
Komornik: ~\ZIMIERZ SUZIN. 

Do ak.t.. Nr. 559 /1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 1930 roku od godz. 
·10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 156 
odbę<hi" się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy „Jakób Rozenthal" i 
składających się ze 100-tu tuzinów rękawiczek try· 
kotowych, oszacowanych na sumę zł. 2,500. 
Lódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik: K,lZIMIERZ SUZIN. 

Du akt. Nr. 527/1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Midczarsk1ego Nr. 14, na zasadzie art. 11)30 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Juljusza Nr. 6/8, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Sp. Akc. ,,Maurycego 
Taumana" i składających się z 3-ch krosien me· 
chanicznych do wyrabiania towarów jedwabnych, 
oszacowanych ot sumę zł. 7,650. 
Lódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt. Nr. 540/1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodźkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 96, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy „Bracia Meissner", 
wł. Zygmunt Meissner i składających sisi z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 650. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik: K ,'\ZIMIERZ SUZIN. 
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DZ IS DNI NASTĘPNYCH! 

Potężny film miłości i zemsty p. t. ~wietna komedja p. t. Sensacja 

-:: 
>i 

NA RATY!!! 

RAD JO 
DETEKTORY 
SŁUCHAWKI 

~ wszelkie akcesorja radiowe 
i:x: poleca najtaniej 

< Biuro Agenturowo • Komisowe z „ W estf alj a" sp. z o. o. 

Łódź, ul. 11-go Listopada 32 
(Konstantynowska) 

Tel. 190-73 

---

ŁADO W ANIE AKUMULATORÓW 

CO Ił I O Zielona 2 +:+ 
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WALKA DWócu ·sw1ATOPOGLĄDÓW 
Przed niedawnym czasem adwokat Żyg 

ąiunt Nagórski, wicedziekan izby adwokac 
Kiej, ogłosił w opozycyjnym cusopiśmie 
n Tydzień" list otwarty do ministra spra
wiedliwości p. Cara. 

List ten należał do tego rodzaju enun
cjacyj politycznych, których znaczenie nie 
wiąże się ani z treścią, ani z poglądami 
w nich wyrażonemJ, lecz wyłącznie z na 
zwiskiem autora i z jego stanowiskiem spo 
łecznem. 

P. Nagórski, zarzucając min. Carowi: 
iż ten rzek<>Olo „sprzeniewierzył się" 

szczytnym hasłom wolności, i poszanowa
wania prawa, że współdziałał jako mini 
ster sprawiedliwości „z władzą, która nie 
.chce uznawać hamulca ustawy", - powta 
rzał tylko pospolite i znane z niezliczó
nych artykułów i rezolucyj argumenty o.po
zycyjne. 

Zdając sobie sprawę z tej nikłej warto 
ki owego listu, - kliki i mafje opozycyj„ 
ne chwyciły się prób „w'ykazania", jakó
by .. list wybitnego prawnika, materjatnie 
i politycznie niezależnego, a z zawodu swe 
go niejako reprezentującego w najczyst
szej postaci poczucie prawa, - miał być 

rzekom<> znamiennym objawem, iż ..• nie
zależna inteligencja polska zaczyna się „od 
wracać" od ideologji obozu pomajowego. 

Kiedy jednak p0 owych próbach usil 
uego reklamowania i triumfalnego obnosi;e 
ni.a się z listem w wielokrotnych przedru
kach, głos adwokata Nagórskiego pozo
stał całkiem odosobniony i nie wywołał 
najmniejs;zego echa nawet w sferach bli
skiej mu inteligencji, - i kiedy pozostała 
już tylko sama goła treść listu, której naj
bardziej wartościową częściąjest chyba sam 
podpis - wówczas zaatakowany osobi-
6cie minister sprawiedliwości Car wystąpił 
z odpowiedzią. 

Następnie minister Car, powołując się I likowania większość w materjach konsty~ I W odpowiedzi ministi·a Cara porm 
na przykład Anglji i przestrzegając przed tucyjnych, ten nie jest szczerym zwolenni- pietwszy została z należytą jasnością 8lor 
powierzchownemi wnioskami z obserwa- • kiem rewizji Konstytucji". mułowana różnica między dwoma oboza
cji obcych stosunków, przypomina, że „roz W ten sposób poza prawniczym sporem mi w Polsce, - między obozem, który oie 
wój angielskiego prawa konstytucyjnego o metody tworzenia nowego prawa, mini- dopuszczając do rewizji Konstytucji zatru 
idzie właśnie po linji wytwarzania prece- ster Car odsłania właściwy sens politycz- wa całe życie państwowe, społeczne i myśl 
densów konstytucyjnych i że w dążeniu do ny konfliktu, stawiając otwarcie następu- ~ulturalną trzymaniem się martwej i lichej 
wytworzenia nowego ususu nikt nie upatru jącą alternatywę: - „Albo Polska ma pójść litery nieobowiązującego prawa, - a ooo 
je działania sprzecznego z zasadami prawo ku nowemu ustrojowi... albo musi nastą- zem świadomej i konsekwentnej pracy ku 
rządności". pić nawrót na bezdroża, po których kroczy umocnieniu podstaw Polski na jedynej słum 

„Kto pragnąc . rewizji podstaw ustrojo- liśmy w okresie poprzedzającym prxewrót nej drodze cywilizowanych narodów, -
wych naszego pa.Qstwa - oświadcza min. majowy". żywej twórczości prawnej. 
Car, - odrzuca tę metodę, wiedząc jak Te dwie alternatywy - to istotnie · Ludwik H. 
trudną jest w sejmie do osiągnięcia kwałi- „konflikt światopoglądów". 

.. ,. . . -----

••• 
Fala pr.zeciwreligijnego wyuzdan.ia 

rozlała się szeroko po całej Rosji Sowieckiej 
Okolice miasta. Suzdala y.r Rosji cen- myśli" Andrzeja Bogolubskiego, założy- straszliwe spQ$toszen,ie. 

tralnej już od da:wien dawna. słynęły eiela przepięknej tej świątyni. Pod bocz- Na ziemi leżą powyrywane 2i UlW"11 ~1711 
swemi wspaniałemi kościołami, nym ołtarzem urządzono kawałki drzewa, pochodzący ze zniszczo-

przedstawiaj ącemi b~zcenne zabytki naj.. „muzeum'' antyreligijne. nych części drewnianych konstrukcji, 
starszego, stylowego . budownictwa koś- Stoją tam trumny ze sz(..-zą.tkami wszyst- ikonostas (ściana, oddzielająca środko
cielnego. -A artystyczne ikony, zdobiące kich czczo11ych świętych. W niektórych wą część świątyni od ołtarza) usiana 
ołtarze suzdalskich kościołów i klaszto- widzieć można całe szkielety. Na ścianach jest dziurami, powstałemi przy zerwaniu 
rów, po całej Rosji roznosiły sławę „suz- wiszą obrazy, zaopatrZ'One w „wyjaśnia- z niej ikon. Ani jednego obrazu, ani jed
dalskich malarzy świętych obrazów'', jak jące" napisy. Tak naprzykład pod obra.- nego całego przedmiotu nie widzimy w 
nazywano w Rosji powszechnie utalento- zem św. Pontelejmona, na którym wi- kośeiele. A na ścianie znów cyniczny na
wanych wykonawców tych jedynych w dnieje wielka plama, pochodząca od cało- pis: „Byli, śpiewali, pili, jedli, robili, co 
::.woim rodazju ikon kościelnych. wania obrazu przez wiernych, widnieje chcieli; odpuść, nam Boże, nasze winy"_ 

Fala przeciwreligijnego wyuzdania, na~i~: !'~zdrow.iciel .~horych, szerzący Klasztor Zbawienia niedaleko miast& 
kt.óra w latach ostatnich wali się po- syfrhs i n1:ne mikroby ··· . . S'Qzdalu otoczony jest przepięknym ży-
przez bezbrzeże równin rosyjskieg·o ko- , ~traszhwe. ~pust~szeme pan~Je w wopłotem z róż i fortecznemi wieżyczka. 
losa, nie ominęła oczywiście i malowniczej koscie!e Dym1:trJ~wskim. Na kupie de- mi, pochodzącemi z XI. i XVI. stulecia. 
ziemi suzdalskiej. Już w roku ubiegłym sek lezy, - mew1adomo dlacz_ego, - sta- W czasach dawniejszych (przed Piotrem 
wzięli się bolszewicy ry parasol. Ołtarz I?rzedsta~ia . Wielkim więzieni tam byli sekciarze. 

do uspołeczniania" pięknych . obraz, - straszllwego zruszczem~:. Dzisiaj GPU izoluje w klasztorze Zba-
" . , . ikony gwałtem pozrywane są ze scian. wienia więźniów politycz.nych, Wrota 

kosci~ów . Niema pięknych lichtarzy, które skonfi- wejściowe zamknięte są na wszystki• 
mleJSC?wych, urządzaJąc. w ~1c?.- ~luby skował „Metaltorg". Mury kościoła po spusty, 
robotmcz?, muzea przec~wr.ehg1Jne i :im- stronie zewnętrznej są świeżo bielone. co parę kroków stoją posterunki. 

Odp0wiedź min. Cara, zamieszczona sza.r?" ~oJskowe. O ~em, Ja~1 obraz z:i1sz- Będzie w nim urządzony klub. Darmo usiłujemy uzyskać pozwolenie na 
w dziennikach stołecznych z dnia 10 b. m. czema 1 spustoszenia panuJe obecnie w Jadac do BoO'oljubowa, już zda.leka 
- ~ejmuje' rzucone mu wezwanie w spo- k~ścio~ach i ~laszto~·ach suzdalskich, do- spostrz;gamy w~lką, białą świątynię. zwiedzenie świątyni. Nawet do muzewn 

i""" wiaduJemy się z oprnu, nadesłanego pary Wokół niej znów okropne panuje spusto- nie chcą nas wpuścić. Przed wejścieUJ 
sób całkowicie nieza!eżny od celów doraź skim „Poslednim Nowostiam" pr~ez ile- szenie. Z dzwonnicy dolatują nas dźwięki stoi żołnierz GPU w towarzystwie prez& 
nej polityki, a natomiast oparty na szero- gah1:7go korespondenta tego pisma . z 

1 

gitary. Dzwony są zdjętę, drzwi otwar- sa Gorsowietu i starego klucznika. żąda-
"ieJ· płaszczyźnie , 1roniliktu światopoglą· R b k' b" · p . ją od nas dokum<=mtów i „wizy" na zwie-
,.iów". ,... •OSJl. te, szy Y 0 ienne powy IJane. rzepię- dzenie kościoła. Usiłujemy wytłumaczyć 
"' „W katedrze miasta Włodzimi€rza, - kna świątynia tylko nazewnątrz zacho- im że chcielibyśmy tylko obejrzeć zbiory 

Poglądy adw. Nagórskiego _ jak czyta1ny w cytowanej korespondencji, - wałq. częściowo pierwotny urok swych za- starych haftów i kośeiół.„ Nasze perswa-
stwierdza min. Car,_ związane są ,,z nie zniszczono wszystko, co tylko można było dziwiających form. Jakiś dowcipniś napi zje jednak nic nie pomagają, chcą konie-

- zniszczyć. N a podłodze przed ołtarzem sał węglem na drzwiach wejściowych: 
skonsolidowa„ym programem l'cznych · . tk' , cznie widzieć „wizę". Wreszcie dali ·sit ... • widzimy dwóch klęczących mężczyzn, „Chrońcie starodawne parnią i' ••• ; a o 
stronnictw se1·mowych" i ,,z przypadko- 1 . h b' ł 1 k . lb k k, d l . 'd . . d . . jednak uprosić, odebrali nam paszporty ma uJącyc na ia ym p a ac1e o rzy· parę ro ow a eJ w1 meJe rugi napis: i po długich naradach zdecydowali się 
wą taktyką trudnej qo utrzymania więlc- mie czarne litery: „Andrzej Bogolubski „Wkrótce nic już nie zostanie do wzię- zaprowadzić nas do kościoła. 
szośct sejmowej". budował kościoły, aby ujarzmi_ć zacofany cia'' ... 

naród'' ••. ; napis ten będzie długi, będą Wchodzę do kościoła, Wszędzie spu- Od chwili zamknięcia świątyni minęło do-
Taktyka ta polega m. in. na tem, by w nim wyszczególnione wszystkie „tajne stoszenie, piero kilka dni, w powietrzu unosi się 

serdeczną troskę ogółu obywateli o pos);a jeszcze woń kadzidła ... Robotnicy zdej-
nowanie prawa, którą zrodziło zwycięstwo mują . dywany, urzędnicy sporządzają 
instynktu państwowego nad duchowett'li z • t d spis inwentarza. Wszy~y mają czapki na 

'ytk WYCIPS wo z rowego rozumu głowach i palą papierosy ... Prezes Gorso-przez ami niewoli, - związać na zawsze 't wietu zbliża się nagle do obrazu, przed· 
z martwą litei·ą ustawy, zachowuj"\c wyłącz b • • • • stawiającego Jezusa. Chrystusa w grobiE> 
rue dta sejmu monopol co do sposobów ro Ro otn1cy porzucają szeregi partyj uderza kilka razy ręką w płótno 
zurnienia tejże ustawy i tworzenia iwycza Demagogja partj.i robotniczych dała 

1 

z ogromnym zadowoleniem; i powiada: „Przeczystemu Ciału Twemu 
iów politycznych. si~ tak że zebranie zakończyło się spontani- dość już się kłaniali. Teraz marsz do 

Ta metoda ~ywana w innych krajach tak dalece we znaki czną manifestacją na cześć Marszałka Pil- djabła'' ... Robotnicy uśmiechają się, -
tedyaie przez elementy wsteezne, wrogie robotnikom, że gdziekolwiek pojawiają sudskiego i ministra Prystora. widać, że usiłują imponować sobie na-

się prz.edsta.wicielc bezpartyjnych zwią~ w Miłowiea<!h koło Sosnowca odbyło wzajem swobodą przekonań.„ 
NSZelkiej refonnie i wszelkiemu postępo· ków gospodarczych, chętnie do nich przy~ się takież zebra.nie z udziałem Dr. Ma.- „świetna to będzie aekcja antyreligij. 
wi, - W Polsce Je&t przez pattyjdyclt pa- stępują widząc w nich właściwych obroń- deyskiego, który nawoływał do zorga.nizo- na", - woła z entuzjazmem prezes Gor· 
nów t Centrolewu uparcie - choć bez po- ców swych i:iteresów. . wania się w gospodarczych związkach sowietu. 
wodzenia - narzucana radykalnemu wł<>- Z Zagłębia .. Dąbrov.:sk1~go don~~Zfl. robotniczych, co znalazło A więc jeszcze je@o muzeum antne-
sciaństwu i nawet robotnikom ze środowisk nam:. V! kolonJi :<>b0~mczeJ „R:>awera w bardzo przychylne przyjęcie ligijrte„ .. Ileż ich jeszcze J?Owstać, ~.w 
o starych rewolucyjnych tradycjach. Będzmie odbył się wiec robotmczy, zwo- wśród obecnych na zebraniu robotników. Rosji ?.„ Oglądamy malowidła na sc1arue, 

Adwokat Nagórski równiei - co za- łany przez ~iej~ową rad.ę B •. B. W. R. W Niemcach odbył się wielki wiec przyg!f1amY si~ ikonom . U!zakowa. 
Dr. W. Gosiewski wygłosił dłuzszy refe· robotniczy przy udziale przeszło 400 o- Wspamały to kosd6ł'. Moz?a go '1ntało 

rzuca mu p. min. Car w swej odpowiedzi, - rat o spraw~ ~ospodarczych na tle <>-:- 'b Dr W G-Osiewski wygłosił ref erat porównać z moskiewskim "°barem 
li.ie chce „uznać potrzeby niezbędnej re- hecnego przesileru_a, .o kasach ~orych l ~~ ·tem~t u"bezpieczenia robotników na Uspienskim .•. 
formy (rewizji Konstytucji) w drodze pod ~gach wubeo ~~ta robotniczego; .P?- starość, oraz szkodliwej działalności par- Wieczorem przy odjeździe z Włodzi· 
dania attalizie dotychczasowych praktyk 1C?zonych .P~Z .~1ms~ta ~st~r~, ~-res~ tji politycznych w kasach chorych, spół- mie1·za spotykamy na dworcu 
konstytucyjno - parlamentarnych, ustało- ~10 0 hkomletcznlnoscihzmiany hns ypuocli~t1ycz1 

dzielniach i innych robotniczych insty- około 100 aresztantów 
muyc a\: ua yc sprawac - . oł h 1 t t · . . · · · · 

nych w okresie przerostu uprawnień sej- nych. Prezes zwi~zków gospodarczych tucJach sp ec~nyc · ~ aJ. . Pohtbrnra. Silny o~dz1 i:ił ~~kcJonarJuszy 
mu, chociai .•• praktyki te nie odpowiada- Dr. Madeyski wygłosił referat na temat robotmcy chętme w1taJą GP~ t~warz~szy im. D_o1ozka~za . odpę· 
ty duchowi Konstytucji, jak kuluarowe two związków go11po<larczych, budowy domów powstanie bezpa1·tyjnych związków g~- d~aJą, zeby _ Je~hał daleJ: ;utaJ mko.r;iu 

r-obotuiczyelt, g·uspodarki parLji polityc:l spotlarczyd1, które nie będą ~·zucaly naJ- me _ wolno_ :się_ zatrzy~ywac W w~obrazm 
rzenie rządów, sesje trwające w pemia~ nych w l'Obotniczych instytacjach spo- istotniejszych spraw robotniczych na meJ 1:YS1;1Ją się wys?kie :nury ~asztorll 
nencji, _ingerowani~ grup posetskich i . po- łecznych, ubezpiec,,;enia na starość i t., targowinko partyjne. zo_aw1en~a, _poza k,to~·em1 na długi~ lata 
szczegolnych p05łow w sferę atrybucyj rzą p. Ptzemówienia referentów prz,yjęte zo~ zmkną c1 rneszczęsmcy ... 
dtj t. "»:ar ~~ Jl.. Cz·~., 
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DZIS: 
KWIECJEŃ. Hermenegilda 

JUTRO: 
Walerjana 13 -·-w a. słońca g. 4 m. 47 
Za.chód • i· 6 111. 28 

NIEDZIELA 
Wschód k. g. it• 5 m. 
Z. kaiężrc a 4 111 , 3 

..,._i ___ 
----

Zjazd NoP.R-lewicy 
W dniudzisiejszym odbędzie się okrę

~owy zjazd N. P. R. - lewicy w lokalu P?l 
skich ~wiązków zawodowych. 

Na zjeździe wygłoszone zostaną refe
taty polityczne i ekonomiczne. oosłów i rad 
11ych europejskich. (b), 

Poranek poetycki 

\.,HASŁO'' z dnia 1S kwietnia 1980 roku. • 

Palmowa Niedziela 
w Kośc'iele Katolickim 

Uroczysty wjazd Pana Jezusa do Jeruzalem 
Niedziela Pahnowa jest pamiątką uro., Wyległy niezliczone tłumy na ulice, 

czystego wjazdu Panu Jezusa do Jerozo- kędy przejeżdżał Pan Jezus i wśród ra
limy. dosnego śpiewu: „Hosanna Synowi Da-

w niedzielę rano Chrystus opuścił Be- widowemu ! Błogosławiony, który idzie 
tańję, gdzie przywrócił do życia Łazarza, w imię Pańskie", rzucali pod stopy Jego 
i siedząc na osiołku, w otoczeniu Matki zwierzchnie okrycie i gałązki oliwne. 
Swej i uczniów wjeżdżał do Jeruzalem. Chrystus otoczony rozśpiewanym tłu
W podobny sposób pawniej wjeżdżali je- mem zamiast się radować, zapłakał ma· 
dynie sędziowie i wodzowie ludu izrael- jąc przed oczyma Mękę jaka miała Go 
skiego. Chrystus czyniąc podobnie, oka- wkrótce spotkać i niewdzięczność :wpro
zał, że jest Sędzią, wodzem i· Królem po- wadzonego w błąd ludu . 
.koju. Lud wjad ten podobnie zrozumiał. Kościół św. na pamiątkę tego wja~u, 

w niedzielę palmową przed Mszą św. po. 
święca gałązki palmowe, rozdając je lu~ 
dowi. Następnie wśród śpiewu procesja 
okrąża kościół. Po zbliżeniu się do wiel
kich drzwi, zostają one zamknięte. Sym
bolizuje to stan ludzkości, która nie mia· 
ła wolnego wstępu do nieba przed Odku
vieniem. 

Swiatopełka Karpińskiego Ek ł ł , I 'k• • · h 
Dziś, w niedzielę dnia 13 kwietnia o spor owarow W 0 1enn1czyc 

W kościele śpiewa tlko chór chłop. 
ców, wyobrażająe aniołów, którzy jedy
nie Boga chwalili. śpiewają oni: „Cześć, 
sława i chwała tobie Jezu Chryste, Królu 
Odkupicielu", co powtarza chór czy lud 
stojący poza zamkniętemi drzwiami koś
cielnemi. Po trzykrotnem uderzeniu 
przez celebransa końcem krzyża w drzwi, 
otwierają się one i duchowieństwo z lu
dem wchodzi do świątyni. Chrystus 
śmiercią swą i męką otworzył ludzkości 
drzwi niebios. Po przybyciu na środek 
kościoła następuje adoracja krzyża św.1 
której dokonywuje zebrane duchowień
stwo i lud. 

~odz. 12-ej w 'poł. odbędzie się w sali w marcu 
:featru Kameralnego (Traugutta 1) pora-
nek poetycki, młodego poety, światopełka W marcu r. b. wywieziono z Lodzi za-j Odbiorcami towarów łódzkich były 
Karpińskiego. . . . granicę towarów: bawełnianych białych następujące kraje: Rumunja 1482221 

Utwory recytu1ą artysc1 P.P.: Sława 2778 kg. wartości: 37270 zł., bawełnia- zł., Daleki Wschód (Chiny, Japonja) 
'1iedźwiecka, Wacław Scibor i Włady- nych kolorowych 136840 kg. za 1571030 535000 zł. Austrja, W,ęgry, Jugosławja 
sław Staszewski. zł. półwełnianych 19962 ko-. za 183893 zł„ 438107 zł., Anglja 238661 zł., Kraje Pół-

Pozostałe bilety w kasie Teatru Karne- wemianych 38076 kg. w';..rtości 827169 nocne (Holandja, eBlgja, Szwecja, Dan-
ralnego. z!., stożki do kapelu~w wywieziono 999 ja, Norwegja) 225109 zł. Kraje Nadbał

Nakoniec w czasie ~zy św. śpiewa
ne są t. zw. Pasje t. j. ustęp z ewangielji 
św., który opisuje Mękę Chrystusa. Od
zywają się w śpiewie głosy: historyka, 
który opisuje zdarzenia jakie miały miej
sce; żydów i grzesznika, którzy oskar
żają 'swego Boga i domagają się Jego 
śmierci: ludu wzburzonego, który ściąga 
na siebie Krew Baranka niewinnego, na
koniec Chrystusa-Ofiary, która wobec 
oprawców zachowuje spokojność pełną 
łagodności i godności. Nikogo nie potę· 
pia, choć cierpi niewinnie. 

Projekt jednolitej ustawy 
podatkowej 

W chwili obecnej w ministerstwie 
~karbu, pod kierownictwem inspekt<>ra 
ministerjalnego p. Bromberga odbywa się 
opracowanie projektu wprowadzenia jed
nolitej ustawy podatkowej. Projekt ten 
po uzgodnieniu w łonie samego Minister
stwa oraz Izb skarbowych, zostanie ro
iesłany do zaopinjowania samorządom 
rospodarczym. <ISKRA) 

Odczyt Czerwonego Krzyża 
Czerwony Krzyż przypomina, iż w dniu 

lzisiejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w sa 
łi Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, 
pan dr. Lamentowski wygłosi odczyt n. t. 
.Lampa kwarcowa, jako czynnik snołecz
~y". 

Weiście bezt>łatne. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy z niedzieli na poniedziałek dy-

.trują następujące apteki: M. Lipca (Piotrkow 
~ ka 193), E. Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (11-go Listopada 15), A. Pe
relmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiegu 
(Limanowskiego 57\.. 5;. Jank:i..J.~Q LSt, Rv
nek ~\... !-w) 

Dziś powtórzenie premiery 
Pierwszego polskiego filmu 

dźwi~kowego 

ĄOlłALllOŚĆ 
PANI DULSKIEJ 

pg.G. Zapolskiej. 

- Mówią śpiewają i gwiźdźą -

ZOFJA BATYCKA 
(Mis Polonia 1930 r.) 

Dela Lipińska 
Ludwik Fritsche 

Tadeusz Wesołowski 
i inni 

P.ierwsze słowo polskie 
z ekranu wygłosi 

JÓZEF WĘGRZYN 
Partytura muzyczna Ludomira Różyc
kiego przy współdziale Bronisława 
Szulca. - Najnowsze amerykańskie -
aparaty dźwiękowe „ Wester Electric" 
Pocz. o g. 2, 4, 6, 8, 10,10 wiccz. Bi
lety ulgowe i passepartout nieważne 

lllillm!ll 

kg. za 44053 zł. przędzy bawełnianej kólo tyckie (Lotwa, Finlandja) 219360 zł. Kra 
rowej 30046 kg. za 238481 zł., przędzy je Bliskiego Wschodu (Turcja, Palesty
wi.gonjowej 178481 kg. z.a 611769 z przę- na, Persja) 156802 zł„ Afryka 134556 zł. 
dzy czesankowej kolorowej 7576 kg. war- Ameryka 128617 zł., Niemcy 75170 zł. 
tości 155333 zł. oraz różne kraje 35404 zł. · 

Ogółem w marcu wywieziono 433758 Ilościowe zwiększenie się eksportu w 
kg. wartości 3669007 zł. W porównaniu z marcu r. b. przy zmniejszeniu się jego 
lutym r. b. kiedy- wywóz wynosił 393755 wartości, spowodowane zostało przez 
kg. awrtości 3764410 zł. eksport w mar- dalszy rozwój przędzy wigonjowej o ma
ca wzrósł ilościowo przy znacznym łej wartości oraz spadkiem eksportu go
znmieszeniu się wartości. · towych towarów i przędz~ czesanko-

Pozatem wywieziono przędzy czesan- wej. .(s), 
kowej niebarwionej 272939 k,g, wartości 
4245565 zł. 1 -ooo-

z Życia naszych spółdzielni 

śpewane Pasje swem pięknem melodjl 
tak pociągają, że nieraz w duszy szla
chetnej bł~ska w oku łza rozczulenia. 

Z Walnego Zgromadzenia 
członków Chojeńskiego Banku Spółdzielczego w Łodzi 

W tych dniach odbyło się 20 zkolei I przybycie członków, wskazując na żywe 
zwyczajne Walne Zgromadzenie członków zainteresowanie się spółdzielnią, zarazem 
Chojeńskiego Banku Spółdzielczego w z polecenia miejscowego proboszcza wy
Łodzi zagajone przez prezesa Rady Nad- raża pozdrowienia i życzenia owocnej 
zorczej p. Franiciszka Nowaka. Witając pracy. 
przybyłych, mówca dziękuje za tak liczne Po wyborze prezydjum Zgromadzenia 

Uparły samobójca 
W dniu wczorajszym nad rnnem za

wezwano Pogotowie Miejskie na ulicę Ko
ścielną 4. Przybyły na miejsce lekarz po
gotowia zastał 
I leżącego na bruku 
młodego mężczyznę z licznemi ranam~ i 
potłuczeniami na ciele. 

W stanie beznadziejnym lekarz prze
wiózł go 

do szpitala św. Józefa, 
a w międzyczasie policja wszczęła do
chodzenie. 

Ustalono, że samobójcą jest 26-letni 
Szmul Erdynst, syn urzędnika gminy 
żydowskiej. 

Erdynst przyjechał przed kilkoma 
dniami z Dobrynia pod Łodzią, gdzie pro
wadził zakład Krawiecki. 

W Łodzi zaczęły się między nim a żo
ną jego ni€porozumienia, w rezultacie 
których żona przed dwoma dniami opu
ściła go 

i wróciła do rodziców 
swych do Dobrynia. 

Edynst strasżnie przejął się tem i te
go samego dnia jeszcze usiłował wysko
czyć z 4 piętra. Zamiar ten jednak został 
udaremniony przez dozorcę, który niedo
szłego samobójcę chwycił za nogi. 

Następnego dnia Erdynst usiłował 
dwukrotnie przebić się 

nożem kuchennym, 
lecz i to udaremniono. Wczoraj rano 
Erdynst wstał o 6-ej rano i w czasie kie
dy wszyscy domownicy jeszcze spali 
ws~dł na 4 piętro i wyskoczył na bruk. 

z p. Józefem Gabinowskim na czele, pre
zes Zarządu, p. Stefan Konecki w ogólnym 
zarysie zapoznaje zebranych ze stanem 
Chojeńskiego Banku, z którego wynika, 
a to z uznaniem podkreślić musimy, że 
aczkolwiek siedziba wymienionego Banku 
znajduje się w dzielnicy robotniczej, t. j. 
łVarstwy, która najdotkliwiej odczuwała i 
odczuwa skutki kryzysu i bezrobocia, w 
roku ubiegłym nie tylko nie poniosła 
straty w postaci nieściągalnych pożyczek, 
a odwrotnie osiągnął nawet czysty zysk. 

Szczegółowe sprawozdanie odczytał 
dyrektor p. Wolle, z którego dowiadujemy 
si.ę, że spółdzielnia została założona w ro
ku 1910 i liczyła przed wojną przeszło 
1,500 członków z kapitałem przeszło 72 
miljona rubli. OGóLNE ZUBOŻENIE 
LUDNOśCI WSKUTEK WOJNY, inflacja 
w pierwszych latach naszej państwowości, 
rekwizycje przez okupantów (Spółdzielnia 
przed wojniJ: prowadziła również dział 
handlowy) spowodowało, że wymieniony 
Bank w pierwszym roku przejścia na wa-
lutę złotową, t. j. 1925 zamknął bilans 

Organizacja· Oddżiałów 
Strzeleckiego 

z 66 członkami i z kapitałem zł. 21,670,62. 
Na dziet'i 31 grudnia 1929 r. Bank liczy 
już 104 członków 'z kapitałem 95,067 zł. 88 
gr. t. zn. że kapitał zwiększył się przez 5 
lat prawie 5-cio krotnie, rezerwy jawne 
nawet 8 razy. Taki stan rzeczy -najwy 

Zw mowniej świadczy o NIESTRUDZONEJ, 
<... CELOWEJ i UMIEJĘTNEJ PRACY ZA
RZĄDU i dlatego też należy gorąco po-

w powiecie wieruń.skim 

pierać dążność Zarządu do podniesienia 
Banku do poziomu conajmniej przedwojen
nego. 

Jeśli przypomnimy fakt, że na Choj~ 
Z chwilą ukonstytuowania się no-, luń, Biała i Naramice. nach prawie niema domu wzniesionego 

wych władz powiatowych Związku Strze- W Białej i Naramicy zorganizowano przr.d wojną bez pomocy Banku, to jedyni e 
leckiego, widać wielki rozmach pracy we oddziały sztabowe i sekcje strzeleckie. dlatego, aby wskazać na jego duże za-
wszystkich kierunkach. Główny nacisk W Wieluniu utworzono sekcję lekkoatle- sługi wobec społeczeńshva, które t@ż 
położono na rozwój oddziałów istnieją- tyczną, która rozpoczęła już systematy- winno nadal wspłdziałać z Bankiem. 

Pn:,- zepsu.ty.m żołądku, zaburzeniach tra- cych i· or::an1'zoV'i•an1·e nowvcl1. Na 11acze1· czne tre111'ng1· Pozatem Ocld...,'ał · 1 ' SI ł d z d B · mak h b ·1 ~ ,J 
1 • '- LJ1 wie un- < a a1·z" u a11ku w osobach p. ń, wlenia, ni:es u w ustac , o u w skroniach, 't t' 

wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody nem miejscu postawiono wyszkolenie ski organizuje ~ekcj~ piłki nożnej. Praca Stefana Koneckiego, Rajnholda Wollego i 
gorzkiej Franciszka-Józefa działa pewnie, szyb wojskowe i wychowanie obywatelskie. nad :VY~howamen:; .f1zycznem napotyka Tomasza Mrygonia, bardzo wysoki moral-
ko i dodatnio. Poważni lekarze specjaliści cho- Częste lustracje oddziałów przez Komen na 'Yielk:1e trud~osc1 z pow~clu braku ~- 111y i majątkowy poziom składu Rady Nad
r?b żoł.ądk~ stwiei:Iz:;i.ją, że p:zy l?rzeładow~- danta Obwodu Zw. Strzel. pchneły je do P.ow1edmeg'o bo.1ska.,w. k.oncu ub. n,ue-. zorcze1·, oraz nader zdrowy stan Banku 
tuu :narządow trawiema przez Jedzeme lub p1- . . - . , , 
cie woda Franciszlt!a-Józefa jest prawdziwem nowego. zyc:a. Int~nsywną . d:iaałln~sc s1ą.ca uru~hoi:i1ono swietli~ę, w · ktoreJ ldają pewność, że lokowane u niego oszczęd 
~p]J~~m. dla -~orv.ch. -.?:a<l:W. - w .,. <ll,)j;. _,,,.. w71G17..1.IJ'1 kierow.nJ.Ct_'l3'a oddziało'Wl Wie- koncentrtne s1e w_vchowrulJe ob-xw<t. oości nie beda wystawiane na szw:ank._ ·\ 
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SAMORZĄD A KO_OPERACJA 
JEDNA ORGANICZN.A CAŁOSĆ IDEOWA 

Mt>tto: 
Dzil!liaj na pługi przekuliśmy szable 
Inna dziś praca nas czeka i trud 
Trza elektryczne zakładać nam kable 
Z żagwią oświaty trza iść między Jud. 

'A z trudów naszych,o Rzeczpospolito ! 
Wzrośnie potężny wolności Twej gmach, 
Dźwignie się twierdzą twierdz niezdobytą 
światu na dziwo i wrogom na strach. 

dostateczna. Aparat administracyjny I szumnych rezt)Iucji przyjmowanych na snuć praktyczne wnioski. Na budowe pi& 
sklepów miejskich był zbyt kosztowny, wiecach, w Radach Miejskich i organiza- karni, wytwórni spożywczych, zakłada..: 
ciężki, nie umiejący się przystosować do cjach zawadowych. Pobobna działalność nie wielkich hurtowni, chłodni z własną 
konjunktur handlowych, zaopatrujący się li bez praktycznych skutków była tylko do- bocznicą. kolejową spółdzielnie muszą o
w artykuły spożywcze z tych samych źró- wodem niezaradności, a nie skuteczną ak- trzymać pożyczki bezprocentowe długo. 
deł, w które zaopatrywali się właściciele cją za,pobieg~wczą na froncie walki z terminowe. Kwestja taniego chleba JEST 
prywatnych sklepów, słowem, że inter- drożyzną. Gdyby zamiast eksperymen- JEDNOCZEśNIE KWESTJĄ BEZPIE· 
weneja samodzielna magistratów był~ tów, prób i improwizacji samorządy miej-. CZENSTWA PUBLICZNEGO oraz do
tlko żałosnym kontynuowaniem krami- skie udzieliły spółdzielniom spożywczym brobytu mas ludowych. Spółdzielnia wiel-

Samorzi:1d, jeżeli pragnie spełnić na- karstwa i sklepikarstwa. Interwencja sa- wtedy 'Odpowedniej pomocy kredytowej, kiej piekarni mechanicznej musi posiadać 
1eżycie i sumiennie swoje funcje, musi o- morządów nie obniżała cen hurtowych skutek byłby bardziej widoczny aniżeli własne młyny parowe, elewatory zbożo
·przeć swoją działalność o sztab praco- ani detalicznych, konkurowała niefortun- zakładanie sklepów deficutowych, do któ- we, odpowiednie magazyny i składnice. 
wników wykwalifikowanych, uświadomio nie z kooperatywami spożywczemi za- rych znaczne sumy trzeba było corocznie Wszystko to wymaga czynnej polityki 
nych i społecznych. Nie pomogą najszer- miast współdziałać, pomagać ich ·usiłowa- dokładać. Komunalna walka z drożyzną kooperacyjnej ze strony samorządów. 
sze uprawnienia samorządu, najlepsze niom lub oprzeć się na nich. w całej Polsce skończyła się fiaskiem... Dotychczasowe zasoby towarowe i finan-
warunki materjalne, jeżeli radni i człon- Walka z drożyzną ograniczała się do Z doświadczeń przeszłości należy wy. sowe kooperacji spożywczej w Polsce, to 
~~~~~s~ra~~~n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~b~~~i:~to~ 
przejdą twardej szkoły pracy społecznej !'!! _ko wielkie słowa, dobre chęci, entuzjazm 
w wytwórniach i spółdzielniach spożyw- lac•eno nalezy ga~ci pionierów i obracanie się ciągłe w 
czych. One wychowały w Polsce nie tylko .., 

8 
deptaku trudnośc gospodarczych i fina.n· 

najlepszych samorządów, ale dzielnych sowych. 
pracowników na rozlicznych placówkach, l'W i ku owa· c' wyroby kraJ• OW Na terenie samorządu powiatowego 'W 
dobra publicznego, będą,cY,ch naszą chlu- - całej Polsce od lat kilku istnieje ścisłe 
bą i dumą. j współdział;t;ie sejmików z organizacja.mi 

W okresie powojennym kooperacja 1) Winniśmy kupować wyroby kraj o- 6) Kupuj;ic wyroby krajowe, pomaga- rolniczemi, uvrezentującemi na terenie 
2\pożywcza nosiła charakter przymusowy. we ażeby ugruntować naszą niezawi- my kartelizacji naszego przemysłu. Na- powiatu kółka rolnicze, sklepy spożywcze 
iywność kontyngentowa, produkty wy· słość gospodarqą. sze wytwory przemysłowe pod~ijać mu- poczynania oświatowe i społeczne. 
wawane na akrtki zmuszały samorządy 2) I\:upując wyroby krajowe przyczy- szą obce tereny, (jak niegdyś nasz oręż), Niema sejmiku w Polsce, któryby nia 
do powierzania licznym spółdzielniom niamy się do intensywnej rozbudowy rodzi- dla rozwoju naszego handlu, naszej wzra- uchwalił corocznie kilkadziesiąt tysięcy 
spożywczym l"Qli rozdzielczej pomocni- mego przemysłu i handlu. . . . stającej marynarki, dla polskiej pracy i złotych na ten cel. Artykuł 7 p. I, II i III 
cze] w sprawach aprowizacyjnych. Samo- 3) Kupując ~yroby .. kraiowe, z111111ei- ducha. tytuł II Dekretu z d~a 4 lutego 1919 
rządy nie posiadały ani licznego odpo- ~amy bezrobocie w kraiu, zw~lc.zamy sku- 7) Kupując wyroby krajowe stworzy- roku o tymczasowej ordynacji powiato
wiadającego potrzebom aparatu urzędni- teczni~ nędz~, kryzysy, osła?•aiącc _nasz my przemysł, który, wysyłając nadmiar wej dla obszarów byłego zaboru rogyj. 
czego, ani odpowiedniej ilości miejsc roz- orgamzm gospodarczy, nad1111ern.ą c1111gra- towaru za granic~, wzmocni nasz ujemny skiego powiada: „że do zakresu działania 
dzielczych. Gdyby nie pomoc kooperatyw cję i uzależniamy przedewszystk1c111 naszą bilans handlowy i zdobędzie dla naszego powiatowych związków komunalnych na
w tych ciężkich czasa~, aparat miejski produkcję o~ rynku wewnęt~znego. .- kupiectwa rozległe przestrzenie Rosji, leży piecza NAD GOSPODARCZEMI. 
musiałby się zalamać pod naciskiem nie- 4) Kupuiąc wyroby kra1owe, popie- Syberji,Buchary, Mandżurji, Persji, Chin zdrowotnemi i kulturalnemi interesami 
zadowolonych mas, niecierpliwych i nie- ramy stanowisko wielko-mocarstw_owe i Ameryki .Południowej. powiatu''. Popie\·anie działalności koope· 
chętnie odnoszących się do urzędników Polski nazewnątrz: P_olska w~mocmona 8) Kupując wyroby krajowe, obalamy racyjnej jest tą. konieczną opieką gospo-
miejskich i funcjonarjuszów kooperatyw. gospodarczo, posiadająca potęzny prze- oszczerstwa niemieckie o polskiej niezarad- darczą. nad ludnością. powiatu. · 

KOOPERATYWY BYLY . w TYM mysł i hadel, wywierać będzie silny wpływ naści, słomianym ogniu i naszej niewytrwa- w miasta.eh stwierdzić tr~eba, że zro 
CZASIE KLAPĄ BEZPIECZENSTW A, na_ ukształtowanie się stosunków europej- łości w sprawach gospodarczych. biono w tej dziedzinie bardzo mało, acz. 
PIORUNOCHRONEM SPOLECZNEGO sk1ch. 9) Kupując wyroby krajowe - poma- kolwiek wielu spółdzielców wchodzi w 
~IEZADOWOLENIA ORAZ KONIECZ· 5) Kupując wyroby krajowe, wzmac~ gamy usiłowaniom rządu w kierunku sta- skład Rad Miejskich i magistratów i nie 
NYM SAMORZĄDEM LUDOWYM w niam_Y . nasze. samopoczu_cie_ 11ar?dowe . i bilizacji stosunków gospodarczych i finan- trudnoby było zmienić kierunek zapatry
sprawach aprowizacyjnych i gospodar- przeswiaclc~e.111.e włas_n:, ze .Jeste~my waz- sowych. wania oficjalnych czynników miejskich 
czych. nym czynmk1em cyw1ltzacy1nym 1 ekono- 10) Kupując wyroby krajowe - staje- i przewidzieć w corocznym budżecie od-

Zniknęły po pewnym czasie kontyn- n~icznym w~r?tl ludów świat~. Tam, gdzie my się jako naród i pa11stwo potęgą i ba- powiednie sumy na walkę z drożyzną ZA 
genty i kartki żywnościowe oraz efem~ n:ema rozwiniętego handlu .1 przemysłu, I stal... POśREDNICTWEM KOOPERATYW o-
rydy spekulacyjne, podszywające 5ię pod mema postępu bogactwa panstwa. · I A. Riewski. raz na rozbudowę tych instytucji. 
mian() kooperatyw. Z setek kooperatyw ~-- Tą. drogą. musi nastą.pić jaknajściślej• 
ostały się tylko te, które posiadały trady- sze zespolenie z kooperacją. dla dobra lud 
cje przedwojennej pracy oraz te rodzaje Do ności miast w celu przeprowadzenia sku· 
spółdzielni &pożywczych, które opiera.ły P.T. P„EfłU MEBAT0•6._ tecznej walki z pośrednictwem łańcusz-
swe istnienie o organizacje masowe, a -.. ~ "'9 119 111111' kowem w handlu oraz z drożyzną. 
mianowicie: zawodowe i robotnicze. · Wielkie znaczenie wychowawcze kti 

N tę l t b ły · · l k W razie póifle<YO dor„czepia lub nieotrzymania pisma prosimy as pne a a Y JUZ o {resem ur- 0 " ł operacJ'i J·est faktem niezaprzeczonym. · P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracj„ „H a s a" tzena się rozbudowanych nadmiernie w " Na zachodzie od szkoły aż do wiQku doj-
okresie inflacyjnym kooperatyw spożyw. tel. 163•66• rzałego kooperacja towarzyszy uświado-
tzych. Borykały się one ze straszliwemi mionemu obywatelowi w jego walce t 

trudnościami finans'Owemi, bankructwa, byt, w codziennej pracy praktycznej o no-
likwidacj,e podrywały autorytet kierowni- w I • • we, lepsze jutro. 
ctwa spółdzielni wśród mas i szkodziły O ne m1e.1sca Pomyślnie rozwijająca się koopera~y-
bardzo nawet samej ideologji spółdziel- wa, oparta 0 ideowych przejętych m;---ślą 
czej. W tym ciężkim momencie samorząd Kt h ł r • h • • ł • odrodzenia społeczeństwa pracowników, 
~ak · · k" · k · · t · d 1 ·ł o c ce o rzymac prac~ n1ec aJ s1e„ zg osi " m1eJs i .1a i pow1a owy me o p ac1 ~ daje możność przygotowania do pr~cy w 
kooperatywom równą m'Onetą za pomoc, do P. U. P. P. samorządzie i państwie nowe szeregi po-
udzieloną w okresie przymQsowego kon- żytecznych działaczy spółdzielczych. 
tyngentu żywnościowego. Pozostawił je Państwowy Urząd Pośred.ąictwa Pra.- i czekolady, 7 specjalistek do wyrobu 
włas:p.emu losowi, co w analny spoĘ;ób od- cy w Lodzi, Kilińskiego 52 oszukuje kan· pudełek tekturowych. Samorząd i kooperacja winny stano· 
biło się na cel}ach rynkowych żywności dydatów z dobremi świadectwami i refe- NA WYJAZD w KRAJU. wić jedną organiczną całość ideową w ce-
i dobrobycie mas. Detal podskoczył w gó- rencjami do obsadzenia następujących W Oddziale dla rzemieślników ~afu~~~~=s~::e~~ące~b~f:y;uha:r~ 0~~l 
rę, drożyzna szalała bezkarnie odbijając posad: i robotników: sorzytnictwa i nieuczciwości. 
się aftalnie na zdrowiu i kieszeni szero- NA MIEJSCU. 1-go prasowacza olejów jadalnych z dłu-
kich warstw ludności. Rozpiętość cen po- ·W Oddziale dla rzemieślników goletnią praktyką, t-go kowala dworskie- Jesteśmy na szerym końcu w rozwoju 
między ht,rt.em, a detalem była niesamo- i robotników: go, umiejącego reparować maszyny rol- kooperacji na szerokim świecie. Musimy 
wita. Interwencja magistratów była nie- io służących do gospodarstwa domowe- nicze. mieć jednak ambicje narodowe ażeby do 

li 11111111111 
go, 6-ciu cukierników do wyrobu waflji równać zagranicy i spełnić na odcinku -e--- ~1aszym do maximum swój obowiązek 

Radjoamatorzy 3707 4 bezrobotnych w Łodzi 
Z za~iłków korzystało 25337 osób 

spódzielczy. 

PRZERABIANIE APARATOW 

~Dt> Listy pochwal 
ne i podzięko· 
wania od naby 
wców za dete
ktory nabyte 

DLA WAI 
wielka niespodzianka 

Od dnia 5 kwietnia ai DARMO ~ do odwołania dodaje.my 
l·ną parę słuchawek temu szczęśliw
cowi, który kupi z kolei lS-tą sprze
daną w naszym składzie słuchawkę ! 
Scisła kontrola książkowa! 

RADIO- SPLENDID 
Piotrkowska 61. telefpn 15,·02 

Na terenie Państwowego Urzędu Po- todzi z zasiłków korzystało w ubiegłym 
średnictwa Pracy w Lodzi (miasto Lód:Z tygodniu 25.337 bezrobotn. W ubiegłym 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc- tygodniu straciło p1·aco na terenie Lodzi 
ki i brzeziński w dniu ll kwietnia 1980 1.274 bezrobotnych otrzymało pracę 
r. było w ewidencji zarejestrowanych przez Urz&eI 88, wysłano do pracy 100, 
bezrobotnych 53.315 w tern w samej La. zdjęto z ewidencji z innych przyczyn 
cizi 37.074, w Pabjanicach 3.735, w Zgie- 2.080. . .. 
rzu 4.113 w Zduńskiej-Woli 2.186, w To- Urząd rozoprządza 19 wolnem1 mieJ· 
maszowi~Maz. 4.575, w Konstantynowie scarni dla robotników różnych zawodów. 
600 w Aleksandrowie 406, w Rudzie-Pa-I 21 robotników oti·zymało w ciągu ty
bja~ickiej 62Q. • ~od~ia . zniżki kole~owe na przf.'jazd knle-

Z :asiłk6 wkorzystało w ubiegłym tY~ Ja.ml paflstwowemi. I 
2'odniu 32.105 bezrobothych. W sameJ 

u w firmie 

T. Nonas 
Łódź ld. Piotrkowska 190 

Tel. 162-33. 



Str.I „RASLOf' z dnia 13 kwietnta nrao roku, 

Pogrzeb . śp. Jana Woyciechowskiego 
Naczelnika Wydziału Pracy i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 

Dowodem czci i szacunku jakim cieszy! I Już jako uczeń szkoły realnej w War- Głównej Rady Opieku1iczej w okresie o- Umarł dzielny człowiek.„ z szeregu Stow. 
aię zmarl.y w szerokich warstwach na. szawie należy ś. p. Jan Woyciechowski kupacji wszędzie towarzyszy Mu wdzięcz- Urzędników Państw. ubył zacny druh ; 
izego miasta był pogrzeb ś. p. Jana Woy · do uczniowskiej patrjotycznej konspiracji, ność ludzka i poparcie wszystkich warstw działacz. 
ciechQwskiegb. a potem jako student politechniki w Zu- Juduości. . Szedł przez życie, nie zniżając lotów, 

Wa.&oo z trumną na dworcu fabrycznym rychu należy do organizacji niepodleofo- Przez znoje i trudy żywota dążył do me kupcząc sumieniem, zawsze niezależ-
tonął w powodzi kwiatów. W pochodzie ściowej. I wszędzie czy to w Pabjanic~ach dobra i prawdy. Jako urzędnik państwo- ny duchowo i szczery. Był ojcem i opie
pogrzeoowym brały udział ochronki, sto- w pracy zawodowej, czy jako członek wy był wzorem pracownika i obywatela. kunem wyrozumiałym dla młodszej braci 
warzyszenia, Związki inwalidów, · oraz urzędniczej. 
Stowarzyszenie Urzędhików Państwo- Cześć więc cichemu pracownikowi na 
wyoo. Przybyli również starostowie wo- Pl • lke • Ł d • niwie sp_ołecznej i ojczystej. 
}ewód.zł\\la łódzkiego. w imiel1iU rządu i an Wie 1e1 o Zł . Cze~c.te~u, który po śmierci ojczyź· 
województwa złożył kondolencje p. wi- me słuzyc me pozostanie, bo przykładem 
.:~wojewoda Rożrr:ecki. i „rozbiór" powiatu łódzkiego swego. życia pożytecznego i pracowitego 

Kondukt pogrzebowy przy dźwiękach z~c_h~c1 mnyc!1 d~ wy~rwania w pracy cięż 
1narsza pogrzebowego Szopena posuwał się Jeszcze nie min~ło pierwsze wrażenie, jen, Łagiewnik, itd., lecz sprawa ta cią- k1e1 1 odpow1edz1alne1 dla pa1istwa. Bo 
drogą, którą zmarły codziennie udawał się jakie wywarł projekt urzędowy gie była odkładana. s~rce ludzkie jest jako brylant, chociaż 
do biura w Urzędzie Wojewódzkim. zniesienia województwa łódzkiego Tymczasem znów powstał projekt się ~ozkruszy, w każdym odłamku iskra się 

Ksiądz Bliziński z Liskowa serdeczny w szerokich warstwach obywateli, a już zniesienia starostwa łódzkiego, z~w1~sza a każdy czystym lśni tęczy pro-
druh zm~~łcgo, oraz ks. prefekt Siennicki dowiadujemy się o nowym zamachu na a jeśli zostaje ono uszczuplone z powodu m1e111em. Brylantem takim było serce ko
prowadz1h kondukt. . . . 1 nasze miasto, tym razem idzie znów o zamierzonej inkorporacji, to postanowio- legi Woyciechowskiego. Powiedzieć o Nim 
· Nad otwartą m~giłą ~rzemawiah nacz. f „rozbiór" powiatu łódzkiego. no również inne gminy, które nie mają 1można słowami pisma świętego „Ja śpi\ 
Szo.stak, starosta Rzewsk1 oraz dyrektor Jak wiadomo, miasto już dawno sta- ~)yć przyłączone do Łodzi również odłą- ecz serce moje czuwa". 
Wagner. 

1 
r<>. się o inkorporację okolicznych gmin czyć od powiatu łódzkiego. (b) Niechaj Bóg Kościuszków, Mickiewi· 

• iprzyłączenia do „wielkiej Łodzi" Cho- ~zć~ i Tra~gu.tów nagrodzi tego co za 
Priemówien1e nacz. Szostaka -ooo- zyc1a rządził się1 gorącą miłością bliźnich. 

Społeczeństwo łódzkie poniosło wielką 
stratę„. Odszedł w zaświaty człowiek, 
kMry swoją cichą pracą, pogodnym i har
monijnym usposobieniem zdobywał serca 
kolegów i otoczenia. W momencie ostrych 
walk partyjnych cieszył się poważaniem 
lewicy, prawicy, oraz całego społeczeń
stwa k>ezpartyjnego. 

Rozumiał i oceniał dobrze nowe prą
dy społeczne, które łączył harmonijnie z 
gorącym ukochaniem przeszłości. Nowy 
układ stosunków społecznych po wojnie 
nie zastał go nieprzygotowanym. Cho
ciaż pochodził z .rodziny ziemiańskiej ro
zumial t!ążność do emancypacji mas ludo
Nych i do udziału wszystkich warstw na
··odu, na zdobyte krwią i wysiłkiem ludz
l<im państwo polskie. 

Jako student politechniki w Ziirychu 
tetknął się po raz pierwszy z Piłsudskim , 
który przybył tam ażeby wygłosić odczyt: 
„O walce zbrojnej" z Rosją. Wywarło na 
aim niezapomniane wrażenie na całe ży
cie. Po raz wtóry zetknął się z Piłsudskim 
1V lGdzi w roku 1904. Mówił zawsze o 
tern ze czcią, że miał zaszczyt być przyja
~ielem budowniczego Polski. 

Był to społecznik nie lubiany tylko 
()rzez obłudników i hipokujtów. Służył 
wiernie prawdzie i Polsce„. 
· .żegn'aj kolego Wo}·ciechowski ! „. 

Przemówienie starosty 
A. Rżewskiego 

~erce obywatela .szla~hetnego, współ
:zUJącego zawsze medolmarodu i człowie
k;?", spoczęło w tej trumnie. Był to 1zecz
njk wszystkiego, co było prawdą, co rwa-
1? się do życia, co gromadę ludzką wzno
siło na wyższy szczebel kultury i postępu. 
.. . Serce społeczeństwa łódzkiego spo-
42ęło w tej trumnie, bo każdy z nas 
•ógł się dosłuchać w Nim tętna własnego 
1erca. 

Dziś otwarcie 

Od 
· · · Niechaj sercem za serce Mu zapłaci. Słu-

prawa Sp-ortowa żyłeś kolego Woyciechowski sztandarowi 

. . 
. paiistwowe~u :viernie, od lat najmłodszych 

przykładałes się do tego, ażeby naród 
referentÓlV powiatowych okręgu łódzkiego nasz by_ł wol?y, potężny i szczęśliwy, po-

. . . . . . . . magałes w ciągu swego żywota każdej 
Oma 6 b. m. odby!a ?1ę w lokalu k .- dy\ . F~ndusze ~om1tetow idą_ przewazme ~a ~o?rej _sprawie, za to wszystko, za .to 

okręgu Zw. Strzel. Łodz odprawa referen- duze 111westyc1e sportowe, Jak np. w Wie zes umiłował gorąco prawdę . i braci żeś 
tów sportowych powiatów. Na ogóln.ą ~uuiu .n3:.~udujący ~ię już .od 3 lat w~elki I pomag~ł nędzy. ludzkiej, żeś kołat~ł do 
ilość 17 powiatów na odprawę przybyło „stad Jon ? 2 bois~ach, 1 ~- p„. tak Jak- serc of!arnych w obronie najbardziej nie-
14 referentów, reprezentujących pow. by. _16 - tys1!czny Wielun me mogł zaspo- ~zczęśhw.ych, pokrzywdzonych przez los 
Łódź-miasto, Łódź-pow. Włoszczową, ko1c swych sportowych potrzeb na porząd- 1 warunki społeczne niech Ci nasza ziemia 
Brzeziny, Łask, Wieluń, Kutno, Łęczy- nie urządzonem boisku sportowem. rodzinna lekką będzie. W imieniu Stow. 
cę, Skierniewice, Piotrków, Rawę Maz., Po sprawozdaniach referentów powia- Urzędników Państwowych składam hołd 
Opoczno, Ko11skie i Radomsko. towych referował sprawy bieżące kpt. Kur cieniom nieskazitelnego człowieka i oby-

Sprawozdania referentów wykazały !eto, ref. sport. k - dy głównej, podkre- watela„ .. 
zgodnie duży brak instruktorów sporto- ślając przedewszystkiem konieczność wpro 
wych oddz,iałowych oraz sprzętu sporta- wadzenia powszechności ćwiczeń cieles
wego. Najlepiej pod względem rozwoju nych w oddziałach związku, a nie fawory 
sportu przedstawia się Łódź-miasto. Po- towanie tylko uzdolnionych jednostek, 
nadto doskonałe warunki ma Łódź-po- propagowanie gier sportowych, marszów, 
wiat. Naogół prawie wszędzie najwięk- wielobojów drużynowych i t. p. 
szem powodzeniem cieszą się gry sporto- Odprawę zakończył życząc dalszych po 
we, piłka nożna, piłka koszykowa, siat- stępów pracy w oddziałach kom. okręgu 
kówka, a w oddziałach żeńskich hazena. kpt. dyplom. Pluta - Czachowski strzel-

Wszystkie oddziały organizują w pierw ców. Raz na tydzień odbywają się wy
szej połowie b. m. t. zw. „próby spraw- kłady o Polsce współczesnej i pogadanki. 
l10ści" oraz drużynowe biegi na przełaj. Strzelcy mają do rozporządzenia warcaby, 

W dniu 3 maja we wszystkich powia- szachy itp. Największem bodaj sukcesem 
tach odbędą się zawody w grach sporto- kier. jest nabycie dla oddziału drogą loterji 
wych oraz próba na „odznakę sporto- wielkiego pięciolampowego aparatu radjo
wą" związku. · wego. Aparat ten znakomicie podtrzymu-

Największe trudności napotykają refe- je rację bytu świetlicy, należy tylko ży
renci powiatowi w uzyskiwaniu odpowied- czyć aby umiejętnie wykorzystano dla 
nich sum na pracę sportową z komitetów strzelców odczyty i pogadanki, które ma-
pow. w. f. i ·p. w. ją dla nich największe znaczenie 

• 

Przemówienie dyr. Wagnera 
Nie stało Go wśród nas. Pamiętamy je

g~ serde~zność w Stow. Techników, pa
miętamy 1ego pogodę ducha, optymizm i 
p:zedziwną harmonję charakteru w ży
cm towarzyskim i koleżeńskim. Nie znosił 
rządów' i pesymistów, nie znosił ludzi któ
rzy podobni są do wieczńie kraczących kru
ków. Patrzał w słońce i miał w sercu słoń
ce ...• Nie miał giętkiego karku, nie u
miał schlebiać wyższym od siebie · dla 
wpływów dla karjery„. Był twardym i nie
ustępliwym, tam gdzie chodziło o zasady 
i sumienie.„ Takich ludzi jest mało, bar
dzo mało i kiedy człowiek taki odchodzi 
od nas to zdaje się jakby skazaniec naro
dowych wartości moralnych i etycznych 
zmniejszał się bezpowrotnie„. 

Niech Ci ziemia nasza, druhu serdeczny 
lekką będzie. 

1930 r. IEIBElłLING 1'30 r·~ 
Amerykańska opona wyższego gatunku. WOJPOL" sp. z o. o. ł.6dź, ~ 
Wyłączne przedstawicielstwo na Wojew. Łódzkie Dom Handlowy" ul. Narutowicza 30 

00 

wspomnianego portretu. Za Łukaszem na Piotra de la Gourdaine ij"orblina (ur. 
Cranachem, jako autorem dzieła, prze- 1745, urn. w r. 1830). 

Muzeum Historji i Sztuki 
mawia jednak dotąd wszystko: typowy Wspomnę jeszcze o interesującej a
dla mistrza tego płaski i prymitywny kwareli Gersona, o małym obrazku ro
( zwłaszcza przy zestawieniu ze sztuką dzajowym Pilattiego, o akwareli, którą 
wspołczesn_ego z nim Dtirera) sposób ma w Krakowie przyPisują ogólnie Grottge
lowania, rysunek szczegółów i koloryt, rowi, o ładne; główce kobiecej żmurki, o · 
nader gruba charakterystyka oblicza kilku po"\\'ażnych krajobrazach, między 
portretowanego władcy, wreszcie znany niemi A. Piotrkowskiego i St. Wolskie
dostatecznie stosunek artysty tego do go, o studjum oJ.ejnem żebraka J. I. Kra
Saskiego Dworu a w szczególności do szewskiego, wreszcie o kilku szkicach ry
Frydery ka III Mądrego, którego Cranach sunkowych Juljusza Kossaka, Witolda 
po wielokroć razy portretował. W zbio- Pruszkowskiego, Kostrzewskiego, Jacka 
rze obrazów znajdują się dalej dwa świet Malczewskiego i kilka innych. 

Łódi otrzymała dawno oczekiwaną 
placówkę sztuki 

Dz~ o ..godz. 1 w południe nastąpiło I sztuk to: grafika, miedzioryty, stalory
otwarcie Muzeum Historji i Sztuki w gma I ty i akwaforty. 
chu starego Ratusza na PJaeu Wolności. Na czoło tego artystycznego zbioru 

Otwarcie dotyczyć będzie dzieł sztu- wysuwa się jedyne tu obcego pochodze
ki, będących częścią zbiorów im. Julja- nia malowidło, portret Elektora Saskie-
'ia i Kazimforza Bartoszewiczów. go, 

Reszta zbiorów t. j, bibljoteka, zbiór Kurfi.irsta Fryderyka III Mądrego, 
ezasopism i dokumentów hist()rycznych wykazujący wszelkie cechy sztuki mi-
po skatailogowaniu uruchomiona będzie strza wirtemberskiego, Łukasza Crana-
dopiero w przyszłym roku. cha, malarza Saskiego Dworu z pierw-

f;biór obrazów ma charakter retro- szej połowy XVI w. znanego zwłaszcza z 
&pektywny w stosunku do malarstwa portretów Lutra i Melanchtona. Niepodo
polskiego, zawiera bowiem obrazy od bno - ma się rozumieć - bez specjal
J>?C14tk~ 19 wieku aż po ostatnie kierun- nych badań u źródła, więc po ml;lzeach .w 
ki sztuln. Ten retrospektywny zbiór o- ojczyźnie Cranacha, gdzie sie. znajduje 
~w liczy około 100 dzieł przeważnie z' lwia część j ego altystyczneg'O dorobku, 
ab·~-~t!ll€cia, reszta zaś około 200 ustalić z cala pewnością. a.li.teJLtvczność 

ne portrety Do działu artystycznego zbiorów zali-
Witolda Pruszkowskiego, czyć też należy kHkadziesiąt sztychów,· 

doskonały krajobraz, godny stanąć obok litografji i kilkaset fotog:rafji, przewa:l
każdego z krajobrazów Chełmońskiego, nie portretów ludzi, zasłużonych pracą 
i kilka głów Aleksandra Kotsisa, kapi- publiczną, naukową lub literacką. 
talny J?Ortret Juljana Bartoszewicza, Wśród eksponatów znajduje się rów· 
dzieło Wacława· Koniszki, tego malarza nież poważna ilość prac łodzian. Dzieła 
jeszcze 2 lub 3 studja głów; dalej dwa te będą umieszczone w osobnej sali. 
starsze ·obrazy, z których jeden przed- Z otwarciem muzeum przybyła pła· 
stawia wizytę króla Stanisława Augu- cówka sztuki iakiei Łódź dotychczas nie 
sta, a drugi Adama · Czartoryskiego w posiadała. 
Korpusie Kadetów, obydwa ·dostatecznie J. 
typowe, ażeby uznać je za malowidła Ja- ~'---



„HASt..tl"' z dnia 1~ ltwfetnra !9So roktt. 

Janina Busiakiewicz 

• z I 
Służba społeczna • QIUSJ być zorganizowana celowo 

„K t o O j c z y i n i e s w e j l Któż to ma obowiązek wychowywania Ponieważ ważnem jest wzbudzenie w ży eto rzeczy tak niezbędnych, jak Daulca 
sł u i y , s a m s ob i e s ł u ż y " , obywateli, względnie kto może wychowa.:: obywatelu ambicji narodowej, nie szo- czytania i pisania. 
powiedział Skarga. Ojczyzną naszą jest dobrego i uświadomionego obywatela? winizm, który jest zbio1 owym egoizmem, W czasach dzisiejszych praca społecz
Polska, każdy jej mieszkaniec jest jej o- Jeżeli będziemy mówili o wychowaniu -- trzeba sięgać często do tradycyj histo- na zaj<;:ła miejsce dawnej filantropji. Dzi
bywatelem, jej synem, ale jednocześnie najmłodszych pokole11, to oczywiście wy- rycznych: poczucia honoru narodowego i siaj działamy nie w imię miłosierdzia, lecz 
jej sługą. Wszyscy obywatele wraz z tery- chowa.nie to winien dać w pierwszym rz ~~- tolerancji, która płynęla nie ze słabości, a w mię interesu społecznego i w imię so
torjum które zajmują, stanowią Pa11stwo, dzie dom, potem szkoła, harcerstwo, szlachetności i tradyclc te uhrierdzać w lidarności - służymy społecznie nie dla 
Pa11stwo jest to misternie zbudowany związki kulturalno-społeczne, związki za- młodern pokoleniu. gestu, czy zaskarbieIJia sobie łask w przy-
gmach, na któreg.1 utworzenie składa się wodowe, bil;lljoteki publiq:ne, muzea, Ponieważ zdrowy Juch jest w zdro~ szłem życiu, a z ob o w i ą z k u_ d 1 a 
setki tysięcy ludzi fachowych i Państwu kościół. wern ciek, należy dążyć do wychowania t e r a ź n i e j s z o ś c i • 
oddanych. Jednostki wybitne, przodujące Jeżeli zaś rzecz będzie o urobieniu o- pokoleń silnych fizycznie, zdrowie bowiem Służba społeczna musi być zorgani
- są tylko wieżami strzelistemi w tym bywateli z ludzi dojrzałych, to misję tę jest jednym z najważniejszych warunków zowana celowo, musi badać przyczyny zła 
~machu. spełnić winny związld zawodowe, stowa~ zadowolenia życiowego człowieka, a co i siły budujące dobro, szukać najskutecz-

Każda jednostka w Państwie powinna rzyszenja kulturalno-społeczne, p1.1bJiczne zatem idzie jego sprawności duchowej i ~ uicj szych dróg dla osiągni~cia celu. 
Jobie zdawać sprawę, że jest jedną z ce- muzea, bibljoteki i czytelnie, odczyty i oczywista rzecz - sprawności społecznej Należy w zw;'Fku z tem dążyć, aby 
giełek gmach stanowiących, musi' zatem t. p. W dobie dzisiejszej wielkie w .tym kie- i obywatelskiej. nie było nadmi<' nt organizacyj, ponie· 
...., tej świadomości myśleć o PODPORZĄD runku usługi octdaje radio. Społeczeństwa zachoclnic doprowadziły waż wyrywają 01ie sobie członków, któ
KOWANIU SIĘ CAŁOśCI. Czynniki miarodajne wi1111y dążyć do system społecznej walkj o zdrowie i życie rych prace w rezultacie ogranicza sir. nie-

Jednostce w Państwie nie wolno . być jaknajwię~szego rozpowszechnięni~ racli.a, do niebywałej doskonałości. Ameryka pół- jednokrotnie do biega1,ia z posiedzenia na 
lbojętną na żadeJl ruch, żadne zagadnie- jako środka o kolo~alnej wartości wycho~ 11oc11a pokryta jest poradniami, obsługiwa~ posiedzenie. 
~ie społeczne lub polityczne. Nie wolno wawczej przy umiejętnem i odpowiedniem nerni przei tysiące lekarzy, którzy w::;zcze- • Praca społecrna, prócz zaJowoleni.t 
być tylko zjc:.daczem chleba, albowiem to układaniu progra1TJów. piają w społeczeństwo zasady higjeny i ze spełnienia obowiązku w stosunku do 
się mścić musi. Jakże wielu lu(jzi nie zda- Trzeba dodać, że wielkim j skutecznym ,profjj.atyki", to jest systemu zapobfogauia bliźnich, zwiększa energj ę , zarad1ośc, 
je sobie sprawy, że 11iejednokrotnie ieh wychowawcą może być clia narodLI do- chorobom i dolegliwościom. Mówi się tam, przedsiębiorczość - stwarza zbiorowo 
niedostatek materjalny jest tylko konse- bry rząd, ważnym czynnikiem byłby rów- że „s~czypta lekarstwa zapobiegawczego biurąc ~ s;łlnowystarczalno!ić narodową,
kwencją obojętności jego~ zbiorowo wzię nież kośeiół, gdyby więcej wagi przywiązy- ma wartość funta środka leczniczego". w jedno&tce zaś wytwarza tężyznę i kar-
+ej - clla spraw publicznych, albowiem, wat do treści, niż do formy. · Wychowanie fizyczne młodzieży nale- 11ość. 
jak to już Skarga powiedział „Kto Oj„ Jak widzimy, icle czynników składa 
:zyźnie swej służy, sam .sobie służy". się ną. to„ aby wychować z luźnych człon-

Iść po linii najmniejszego oporu jest J • d k k d kóv1r w narodzie, jednostki uświadomionr. · 
llczywi.'cie wygodnie, ale do czego to e·szcz· e J•e en ro na rzo' społecznie i politycznie - obywateli Pań-
może doprowadzić mamy najlepszy przy- stwa. 
xład na dzisiejszej Sowieckiej Rosji. Toł- Należy wobec tego dbać, aby na czt:-
st?jowsk~ :O' n ~ e . s P r z e c i w i a J 5·łygodniowy kurs Komendantów Oddziałów IV Okręgu Je wszclkid1 zrzeszeń czy to kultura!-
& 1 ę z ' u , 1akze okropne w praktyce z • k ł ) k• nydt, czy społecznyi;h, J1aukowy!;h, za. 
wydało owoce. WU\Z U r~e eei 1ego wodowych lub religijnych BYŁY Jl!D· 

Nic v,;olno _zatem być obywatetem W pięknej i coraz bardziej w astat- Prp.ca na kursie idzie w ti·zech głów~ NOSKI WYSOKO ETYCZNIE STOJĄCE, 
~w~go Panstwa .1 pozostac oboję~n~m na nich czasach rozbudowującej .się pracy i1ych kierunkach: PRZYSPOSOBIENIA Gt.ĘBOKO ROZUMIEJĄCE SWóJ OBO· 
zycic społe_czne 1 na _rządy "! kraJU, trze- strzelookiej na terenie łódzkiego Okręgu WOJSKOWEGO, WYCHOWANIA FI- WIĄZEK. 
ba natomiast starac się byc o_bywatelem Związku Strzeleckiego mamy do zanoto- ZYCZNEGO i WYCHOWANIA OBY· Tylko w spokczc1i stwie zorganizowa• 
do~rym, a my, .~ecn~ ~o~ol;~ie 

0
odbudo- wania, je$zcze jeden fakt, świadczący naj WATELSKIEGO. Szczególną uwagę zwró nem moi.na wychowywać jednostki w 

:bu~!~~zek g:v~~ec l~j~~~rji ~n~;b;c ~::;,: dobitnie~, że do posta~~one?o przed sobą cono na ku.rnie na kwestję wy:!łowania karności wewnętrznej, będącej funcla
szł eh olrnlei1 być obywatelami J'aknaj~ cel~ ~wiąuk Strzeleclu _dą~y w nadzwy„ obywatelskiego w Zw. S~r~eleekim, bę- mentem, od którego zacząć można kształ. 

l Y ~ · · cza.J mtensywnem tempie, i z e z r o- dącego cementem spaJaJąeym cało- cenie i doskonalen.ie obywatela w obo„ 
epszymi. · · l b · · k t łt Z · i. · · k h 1) 1 d · b. 2) I Ponieważ rozwój naszego Państwa mu- ~ ~ m_ 1 e n i .e in o . r .z Y m ~ e J ro- s~ ,a,, ~rac w1ąz11-u oraz . zw1ą.zanem wiąz ac : wzg ę ern s1e 1c, wzg ę-

si się odbywać krokiem przyśpieszonym, l i, Jaką p1aea st_r.zelecka musi w pr~e: ua~scisleJ z p~ac~ wy~h?w~ma o_b:ywat~l- dcm bliski(:h, 3) względem społeczeństwa 
trzeba nam sJi;upić wszystkie wartościowe ksztajtowywaniu s1~ na.szych wartości sk~ego zaga.dnten.1em sw1ethco'Y.'osc1 .. Dz1e- i 4) wzgl<,;dem Państwa. W z g 1 ę d e m 

ljedno~tki, trzeba nąm zmobilizować jal<- .~połee~nych odegrac.. . . . ?zi;n-ę. _wychowania obY:Watelsk~ego l p:rac s i e b i e : to znaczy wpojenia świa
najw ieksze zastępy obywateli entuzjastów Z"'.1ązek Stq:eleckt _postaw_1ł sobie. ?-a sw1ethcowych ~a. k~s~e wespo~ ~ p. kpt. ~omości i przekonania, że obowiązkiem 
a WtOżYć NA NICJł OBOWIĄZEK JJU· z~anie wyc~'OWaC panstwu Jak !'laJ'>~llę- dyplom?wanyrn Kazmnerzem l?lutąTCza- każdego obywatela \vinno być nietylk.J 
OZENJA DO MYśLI i CZYNU TYCH, co ceJ prawdziwych, w_ a r t o s c l o- chows_kim, Komendantez:n Okręgu Zw. stałe dmikonałeniesięw obranym zawodzie, 
dźwigają Ha sobie brzemię obojętności w Y ~ h s_p o ł e_ c ~-n i e .o b .Y w a - S~r~. l' p. prof. ~!akowskim ,P·. Jan Szcza- ale systematyczne dokształcanie umysłu i 
społecznej, to piętno naszej długiej nic- ~ e ~ 1, _ktorzyby 7..ar_own? '!' cazs.ie poko- wie), rete;e)'lt _kult?ralno-osw1ato~y Ko- troska o rozwój fizycznych i utrzymanie 
woli, która Judzi 0 słabszej strukturze du- Jl.ł, Jak 1 lJ?tlcia? woJnY. s~·Iad?~me i z ca mendy Głowne~ z.wiąz~u Strz~leckiego. zdrowia przez sporty i higjcn9, chorzy 
eh owej obróciła w niewolników. łen;i oddamem :;1ę speh1iah ~WOJ o b Q • • P~zy~posobieme w_oJsko~e _1 wychow_a- obywatele bowiem poiate111, że sa111i cier· 

Jakim powinien być obywĄtel? ~ ią zek w_o be c p_a_n st wa tak, me fizycz:ie prowadzi wspolme z p. mJr. pią, są ciężarem społecze11stwa, cięiarc.n 
Powinien skupić w sobie największą J~ te~o _będzie ~ymagac Jego dobr?· Do Gro:iowskim, Komendantem Ob~odu P. i nieraz kulą u nogi w rodzinie. 

f1ość przymiotów, a jaknajmniej wad swe- ostągmęc~a ~mierzonego celu . Związek W: 1 W. F. 28 p. s. k. p. por. WoJtanow- Wzg 1 ę dem ·b 1 isk ich : aby 
go narodu, powinien stworzyć sobie ideał Strz~lec~1 dą.zy przez. w!chow~me obywa ski. dzieci otaczały szaL:unkiem i opieką 
~godny z duchem dziejowym swego naro- tel.s~ie i przyspos~b1eme WOJS'kowe w Całokształt prac spoczywa w do- swych starych rodziców, małżonkowie b~i 
du i dobrem ogólnem. , ~ysl hfl'Sła: k a ·z ~ y ~by w~ te 1 świadcµ-0nyeh i wytrawnych rękach p. w stosunku do siebie uczciwymi ludźmi i 

Przejrzyjmy najbardziej charaktery~ z ? ł n i e. :r z e ni i k a z d Y z o ł „ kpt. Stefana Grabowskiego, Komendan· najżyczliwszymi przyjaciółmi , troskliwy-
~t}'.czne i powszechne. wady naszego Mro ... rt i .e r_z_ ~ ~ Y w at el em.. t~ Kursu. mi rodzicami rozumiejącymi, że clziecktt 
du: br~k zmyslu pat.'.:&hvowego, njep?sza- __ NaJpll~rnJ~zą. potrzebą,_ któr~ wa~un- Koniecznem jest podkreślić, iż kurs trzeba dać nietylko to „co można", a to. 
nówani_c władzy 1 prawa, z~r;iiło;.rame ??· k~Je spełn_ieme tego szczytneg~ i ~k do~ zrealizowany- żostał i jest prowadzony co dziecko mieć powinno, że w dz!( ·ko 
cudzoziemczyzny, mezgodnosc, 111 estałosc, mo.słef:'O I ak~ualncgo dla pan~twowośc1 w 1 a 5 11 e m i P r a w i e s i ł a m i trzeba wszczepiać zasady ctycznt>, któ
: atwowicrność, cześć ctla pozorów, gaclul- 11.asze~ ha~ła J~t przygot_?wa1ue d?sta- przez tut. I~omende Okręgu Związką re by były cłla11 fLJnclame11tem w . życiu1 
sb.vo i _ · nfłgmiHna niepunktualność, a co teczni:e. hc~eJ kBflrY mstrukt.orow-:- Strięleckiego, co jest doskonałym qowo- trzeba być zgodnie z ciuchem cz;isu nir 
~a.tętn idzie, niesłowność. . wyc~ow~wcow,_. ktorzyby_ . na t~renie dem jej energji niesłabnącej oraz rzutkQ- „pa11e111 ojcem" ani „pania inatl<ą", a naj-

DP za~adniczyi;il ; za!f!t naszego 114• ;1w_mc~ s;odowis~ potraf1h ~raci~ samo~ ści. bliższym doświadczony1n przyjac;.:i ę !em. 
rodu należą: gościnność, szlachetno:ć, ru- dzieg1ie i. O:"'ocmel ~p:·owadz\ ść . . Zol'gą.nizowanie wlas11emi siłami kur- Wzg ł ę de rn sp o ł c c~ e ós t w m 
chliwość, ciekawość, zatniłowanie do po- ocemaJąc na e~cie nag o _owej su komendantów oddziałowych który przrz roztaczanie opieki naci wcreranami 
:rnju. . · 8po~:rz~byk •. Ęome~da -~V ~kłręgu. ~wiązl , du ~vzmocni znacznie kadry instruidorskie pracy, i11waJiclami wojennymi, wdowami f 

Aby ~·ychowac obywatela trzeba nam tI:z.eiec iego 7,orgamz{)Wa a, trwaJąey o Z . k St 1 k. t . 0 , sierotami po tych, co życie swi:: połofytf ja-
' d 17 . b La· · · · t wiąz u rze ee iego na ereme ri:ręgu f" d I b b . p . t tatem zaczać od wykorzeniania właści· n. marca . r. w . z1, pięc10 ygo- r- ~;i~i,· . k . . . . . . ko o 1ary zawo u u w o rome ans wa. 

• · • • " ,1 • k. k , d • -.l..I ·.u ~iego, Ja rowniez zorgamzowarue 
wych nam wad Jednym z lla,J"pierwszych "'inowy qrs 01 .• 1ęn a.n w au"\z1""'uw k · , ·. tł· dl 1.· ·k' Względem Pe ii st w a: umifo-. . · ' · z · zk St 1 k · ursu sw1ę icowego a 4lerowm ow 
iadań ~yehowa,wczych J. J et s t n a „ „:'ło1az~ei1fu w ~eeluec .1epg~ ~ 1:1łzJ my ewt ~~eym świetlic strzeleckich, który się skończył wanie idei państwowości, pogłłibienie taj 
n c z y c s p o e c ~ e u s w o c e - „..,, . u . - • , idei w radosnej pracy twórczej z myślą 
n i ć poczucie własnej go d- ez n .e 1 form a! ~1 e w Y s, z ko,- w marcu, uwaz~ należy ZA .JEDEN o ogólnej harmonji w przeświadczeniu, te 
,1 0 ś ci i własnej w art 0 ś ci, 1 en i e przygotow~c mstrukto~·ow, kt~- .JESZCZE KROK NAPRZóD w ROZBU· kaidy poszczególny czyn, to j)J.k ta mJt1 

„auGzyć, aby, znając inne ceniło swoją rych p~aca w terenie była?y Ja.k naJ· DOWVW ANJU i POGLĘBIANIU PRA· w pieśni, musi się zgadzać z ogólną tona„ 
•i.·łasną i starało się ją, wzbogacać. bardzieJ f~howo doskoJ1ała i. w . rez~lta- CY OBYW ATELSK;IE.J ZWIĄZKU cją, aby chorał wypadł bez dysonansów. 

u.czyć wytrwałości i sy~tematyczności, tą.~ sWDi~h systematyc~me i, ~1ągle STRZELECKIEGO, za znacine zbliienie ~rz:szł?ść, P?lski :--to honor .ryce~ki 
w ktorych należy trenowac młode polco- ibhzała ZWlązelt do wyt~mętego l Jasno . · . . Zawlszow 1 żołk1ewsk1ch, Warnenczyko~ 
lenia, rozwijać ambicję narodową pod określoneg~ cel.u. . . się do zamierzonego w Jego pracy celu. i Sobieskich, to szlachetne współczucie 
tiasłem „wyścig pracy". Marny jqż dziś W kurSl.e b1~rze udział 23 uczestm- J. Sz dla wygnańców świata Kazimierza Wial-
ambitnych sportowców, którzy zdobywają ków reprezentuJącyGh cały szereg robo- - -- kiego, tolerancja Jagiellonów, to duma 
rekordy światowe, trzeba nam także am- tniczych i włościańskich -środowisk, narodowa powstańców 31 r. i 63 r. -
'Jitnych inżynierów, chemików, kupców, gdzie raca strzelecka rozwija się w cors.z Godziny kasowe przyszłości naszej winny przyświecać te 
przemysłowców. tYWsze rozmiary przybierają.cem tempie. "' Banku Po!skiin w dn. 18 same ideały silachetnej rycerskości i nią· 

Naród bez ambicji rozkłada się i u- Większość uczestników ma już odbytą • 19 k • . drej tolerancji dla tych, którzy na. zie• 
rada. Amhicją naszego pok0Ie11ja winno służbę wojskową., co pozwala w pracach 1 wietn1a miach naszych znaleźli schronienie, poli· 
)yć pomnożenie naszego dziedzictwa cy ... kursu kłaść iasa.d,nicz.r nacisk na kwe- Bank Polski podaje do wiadomości, tyka tal<a zdobędzie zaufanie, za którem 
wilizacyjncgo dla przyszłych pokoleń; ideą, stje rnetodycz.no-wychowawcze, pozosta- że w Wielki piątek, dn. 18 b. m. kasy przyjdzie niezawodnie przywiązanie tych 
rt6ra wszys tkit> wysiłki wszystkich warstw wiając ćwiczenia z ~akresu formalnego Banku Polskiego czynne są. do godz. 10,30 m~sz do kraju, albowiem dobre słowo i 
1 jedno ~tek, 3ak 1.:;emęntern $P01, BĘDZIE dok&ztałcema w dz1edzmie przysposobie- a Wielką sobotę, dn. 19 t,l. m. do godz. dobry c;zyn ni giną i odwrotnie, kło wi~r 
,__,\VYśCIG PRACY'. nia wojskoWeJ!o na ulanie dalszym,. 'I O-ei, sieje - burzę ziera. 
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TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, niedziela o g. 4,20 popoł. i 8,30 wiecz. 
~edziałek, wtorek i środę wspaniała widowi
tkowo ujęta baśń dramatyczna L. Rydla „Za
~zarr.wane koło". 

W przygotowaniu pod reżyserj(ł L. Zbuckie
co na święta Wielkiej Nocy wodewil ze śpie
wami i tańcami „W akacje małżeńskie"-

„KOPCIUSZEK". 
Ciesząca się rekordowem powodzeniem uro

~ przeplotana mnóstwem czarodziejskich e
iektów bajka dla dzieci „Kopciuszek" dana bę
lizie qziś niedziela g. 12 w południe, oraz w po
o.iedziałek o godz. 4,20 pp. i wtorek o godz. 4,20 
9~poł. 

TEATR GEYEROWSKf. 
Piotrkowska 295. 

Daiś niep_ziela dwa w11stępy znanej warszaw 
Adej opery objazdowej Dr. T. Wierzbickiego g. 
4,20 popoł. arcydzieło St. Moniuszki „Halka" 
g. 8,30 wiecz. opera Bizeta „Carmen". Własna 
powiększona orkiestra, chóry, pierwszorzędne 
~·ykonanie. Ceny niskie bo od 1 zl. do 3,50 do 
aabycia w kasie na miejscu. 

„HASŁO" z dnia 13 kwietnia 1930 roku. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

na poniedziałek, dnia 11-go b. m.: 
STALE AUDYCJE: Sygnał czasu . 11.58 i 

19.58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 13.H.i 
komunikat meteorologiczny, 15.00 kom gospo
darczy. 

WARSZAWA: 12.10 - 13.10 Muzyka gram. 
15.15 Odczyt dla amturzystów Reformy Ludwi
ka XIV oraz Konstytucje polskie. 16.15 Pro
gram dla dzieci. 16.45 - 17.45 Muzyka gra
mofonowa. 17.15 Lekcja franc. 17.45 Muzyka 
lekka. 19.25 O aparatach i wzmacniaczach jed
nolampowych z lampą dwusiatkową. 20.03 Od
czyt z Poznania. 20.30 Operetka Polska Krew. 

22.00 Feljeton: Il1umje z wieży Saint-Michel. 
i2.i5 Osta~nia Fala. 

KRA.KO W: !i.10 - 13.10 Koncert gramof. 
15.15 - 16.00 'fransm. z Warszawy. 16.45 -
17.15 Koncert gramofonowy„ 17.15 - 17.40 Lek 
cja franc. 17.45 Muzyka lekka. 19.25 - 19.50 
Najnowsze wydawnictwa. 20.05 Odczyt z Pozn. 
20.30 Operetka z Warszawy. 22.00 - 22.15 Fel
jctim p. t.: żródło psychologiczne filozofji J an:l 
Kochanowskiego. 22.50 Siuchow. lit. 
POZ~AŃ 13.05 - 14.00 Koncert gram. 16.50 

- 17.10 Odczyt. 17.10 - 17.25 Opowieści hi
storyczne dla młodzieży. 17.25 - 17.45 Polska 
prasa zagraniczna. 17.45 - 18.45 Koncert popo 
łrdniow~· . 18.55 -lD.20 And. wesoła. 19.20 --
19.45 Interl. l!J.45 - 20.05 świat książek. 20.05 

Wi i at+ 

Kalendarzyk sportowy 
W dniu dzisiejszym odbędzie szereg j łuclnicm, rewanżowy mecz bokserski Geyer 

meczów piłkarskich oraz zawody w in- - Kruscheender. 
nych dziedzinach sportu. Tabelka ligowa i Lekkoatletyka: 
poszczególnych A klas ulegną zapewne Boisko Widzewskiej Manufaktury, go-
znacznym zmianom. Szczegółowo kalenda- dzina 11-ta bieg drużynowy na 4,000 mtr. 
tzyk przedstawia się następująco: oraz bieg sztafetowy dla pat1. 

Boisko W.K.S., godz. 9-ta Bieg II - PROWINCJA: 

TEATR MIEJSKI, 
„PRZESTĘPCY". 

Ł.K.S. II. Godz. 11-ta Bieg I - Ł.K.S. J. W Pabjanicach w sobotę o godz. 15-ej 
, Mistrzostwo klasy A. Godz. 16-ta L.K.S. mecz piłkarski Bar-Kochba - St. 

po - Garbarnia. Mistrzostwo Ligi. W niedzielę, boisko Burzy: Burza I Dłiś w niedzielę o godz. 4 popoludniu 
.enach popularnych „Przestępc)[~ 

,JIAMLET". 
Dziś w nie~ę wieczorem po raz 2-gi ,,Ham 

Aet" W. Szekspir~ arctdzieło literatur:y: drama~. 
~wiata. 

„PERFUMY MOJEJ ŻONY". 
Już w środę premjera komedji L. Lenza p. t. 

,.Perfumy mojej żony", obfitującej w arcyza
bawne 1,Qui pro Quo". 

Obsadę tworzą: Grywińska, Żabczyńska, 
Krzywicka, Znicz, Brodniewicz, Krotke. Reży

Boisko przy ul. Wodnej, godz. 9-ta Tu- - Ł.T.S.G. I b. Mistrzostwo klasy A. Po
ryści II - Orkan II. Godzina 11-ta Turyści czątek godz. 11, o godz. 9-ej przedmecz re
i - Orkan I. Mistrzostwo klasy A. Boisko zerw. Boisko Sokoła, godz. 16,30 P. T. C. 
przy ul. Wodnej, godz. 11-ta Sztern - -Sokół (Zgierz). Mistrzostwo klasy A. 
Poznański. Mistrzostwo klasy C. Boisko W Piotrkowie w niedzielę, godz. 16-ta 
Geyera godz. · 14 Y.M.C.A. - Geyer II. Concordia - TUR. Mistrzostwo klasy B. 
godz. 16 Oeyer I. - Kraft. Spotkanie to- W KRAJU: 
warzyskie. W Warszawie mecz ligowy Polonia -

Szermierka: Warszawianka. 
Niedziela, godz. 10-ta rano sala Ośrod- We Lwowie mecz ligowy Czarni -

aerja: K. Tatarkiewicza. 
świetny djalog, role popisowe ł 

d-Obra konstrukcja - to wszystko 
.._.j komedji duże powodzenie. 

ka Wychowania Fiz. przy ul. Nowo-Tar- Cracovia. 
wreszcie gowej 24, początek meczu szermierczego W Katowicach mecz ligowy Ruch -

zapewnia Łćdź - Poznań. Legja. 

JU.BILEUSZ 
ANTONIEGO KLISZEWSKIEGO. 

Boks: W Krakowie mecz ligowy Wisła -
Sala Geyera, godz. 11-ta przed po- Warta. 

Z końcem b. miesiąca. odbędzie się jubile-1 
lttl. 50-eio letniej pracy scenicznej znanego art. 
łram. A. Kliszewskiego. 

Jubilat wystąpi w świetnej komedji E. Fle
~ p. t. „Kupiec Paryski". 

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 
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· PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
Przed kilku dniami w szkole im. Skrzyp-

łiowskiej odbyło się przedstawienie p. t. „U go
łębnika". Sztuka grana była wyłącznie przez 
uezenice tejże szkoły, które w zupełności dobrze 
wywiązały się ze swojego zadania. Przed przed
stawieniem uczenice niższych klas odtwarzały 
tywe obrazy i tańce plastyczne. Całość wypa
dła nadzwyczaj dobrze. Nastrój panował b. mi
ły. 

;\VIOSNA IDZIE". 
llewelacyjna rewja mód odbędzie się już dzi

Ae.j o godz. 12 w poł. w Filhar~10nji. 
Przegląd paryskich modeli wiosennych. 
Współudział artystów Teatru Miejskiego. 

TEATR KAMERALNY 
,.KOBIETA z ELEGANCKIEGO śWIATA". 
Dziś, niedziela, o godz. 430 popoułdniu i 8.30 

~rem w poniedziałek popołudniu i wieczo
lem doskonała lekka komedja Z. Geyera „Ko
ł>ie& z eleganckiege świata". 

„KSlĘ:żNICZKA na GROCHU'". 
Wkzlótce dana będzie bajka sceniczna p. t. 

.,k.sięiniczka na grochu" w 4-ch aktach z pro
logiem. wierszem napisana przez Remusa 
wedłQg znanej powieści Andersena, Widowisk~ 
to będzie miało charakter hołdu dla pamieci 
wielkiego duńskiego bajkopisarza, . którego 
125-letnią rocznicę obchodzi oQ.ecnie cały świat 
kułtnr.a)ny. 

Udu.chowiony p.oemat bezgraniczny 
miłości i poświęcenia! 

Film, _który wzrusza do łez nawet 
największych cyników! 

SIÓDME :ma -ml 
PRZYKAZANIE 
lmm-fl!Bll 

Reiyserja FRANK BORZAGE 
W rolach głównych: 

Janet Gaynor, 
Charles Farrell. 

Od wtorku, dn. 8 do poniedziałku; dn. 14 kwietnia 1930 r. wł. 

PATi.PATACHON 
I! I • i/ 

WSROD LUDOZERCOW 
w rolach głównych: P A T i P A T A C H O N. Arcywe 
soła komedja, zrealizowana podczas specjalnej ekspedycji 

Afryki. 

Nast~pny Białe Noce 
Piotrogradu progra::n: 

Książki nadesłane 

JERZY ·CLEMENCEAU. „B I a s k i 
i n ę dz e z w y c i ę s t w a " • Wydaw
ca Wielkopolska Księgarnia Nakładowa 
Karola Rzepeckiego s. z od. Poznat1 1930 r. 

* * * 
A. KALLAS, „ś w i a t o b i e c a n y " 

powieść, Kraków-Warszawa. Wydawnic
two „Panteon" cena zł. 7. 

„świat obiecany" najnowsza pow1esc 
znanej aktorki A. Kallas, wprowadza czy
telml<ów w środowisko ludzi, którzy kro
czą per aspera ad astra. 

Po przez męty wielkomiejskie i walkę 
o byt, o miłość, o pozycję i znaczenie, 
zdąża akcja tej powieści w trzech eta
pach, zatytułowanych: „Kłamstwo-u źró-

dła Poznania", aż do szczytnego credo o 
wielkiej misji tych warstw srołecznych, 
które przygotowują się dopiero do :)de
grania roli historyc.~rt:j. 

Niezwykła rozmaitość typów kobiecych, 
wprowadzonych w tok akcji o silnem, dra
matycznem napięciu, czyni tę· powieść tem
bardziej zajmującą, że A. Kallas znana 
jest z tego jak wyraził się jeden z wybit
nych krytyków, iż duszę kobiecą odmalo· 
wać ona potrafi ze znawstwem nielada. 

Wiele również miejsca poświęcono w 
tej powieści zagacinie11iu miłości, oraz sto
sunkowi kobiety obecnej doby do męż
czyzny. 

Słowem: powieść naprawdę ciekawa, 
nieprzeciętna, a przytem emocjująca od 
pierwszej do ostatniej stronicy. 

Świąteczna bomba kino-teatrru S Y R E N A 
To wspaniały podwójny program! Bohaterowie śmiechu 

I-szy film 

w rol. główn. 
ulub. publ. 

Bohaterowie filmu 
PAT i PATACHON 

II film 

111111!11 - DZIEWCZĘ CYRKU --Wkrótce 
Wielki film obyczajowy 

CłIICAGO oraz Awantura Turecka 

- 20.30 MiędzynarodóWE! Targi Poznańskk. 
20.30 - 22.0 Operetka. z Warszawy. 

KATOWICE: 12.05 - 13.00 Koncert gramof, 
lC.20 - 17.15 Koncert gralllo;f .• 17.15 - 17.45 
Hadjoamator śląski. l 7.45 - 18.45 Muzyka lek 
ka. 19.05 - 19.20 Odcinek powieściowy. 19.20 
- 19.30 Interm. muz. 19.30 - 19.55 Wiad. :i 
gram. jęz. polsk. 20.05 ...... 20.30 Odczyt z Pozn. 
20.30 - 22.00 Operetka z Warsz. 22.00 - 22.15 
Felj. z Warszawy. 

WILNO: 12.05 - 13.10 Muz. popuL 15.15 -
16.00 Transm. z Warsz. 16.15 - 17.00 Muzyka 
po pul. 17 .OO - 17 .15 Kom. Akad. Koła Misyjne
go. 17.15 - 17.40 Bajeczki dla najmłodszych. 
17.15 - 18.45 VI Symfonja Czajkowskiego. 
18.45 - 10.25 Aud. liter . . 19.25 - 19.40 -Lekcja 
włosk. 20.05 - 20.30 Odczyt z Pozn. 20.30 -
23.00 Operetka z Warszawy.· 

ŁóDź 12.30 - 13.30 Muzyka gramofonowa. 
15.15 - 17.10 Transm. z Warszawy. 17.10 -
17.25 Opowieści hist. dla młodz. 17.25 - 17.45 
Transm. z Paznania. 19.25 Pogawędka techn. 
20.05 - 20.30 Transm. z Pozn. 20.30 Koncert 
wiecorny. 22.00 - 22.35 Tr. z Warszawy. 

ZAGRANICZNE: 17.30 Rzym. Koncert relig. 
19.30 Frankfurt. Wieczór Beethovena. 19.3:> 
Lipsk. Koncert Filh. 20.00 Bem. Wielkanoc -
s~tuka Strindberga. 20.06 Kopenhaga. Potępie
me Fausta - legenda dram. Berlioza. 20.30 
Wrocław. Dzwony - słuchowisko. 20.30 Me
djolan. Wieczór Lattuady. 20.8.5 Budapeszt 
Recital Beli Bartoka. 

--oOo-

CHóR P. G, ORLOW A • 
]ui; part: tygodni temu mieliśmy możność stwie1 

dzeni.a, iż chór P. G. OrłoW<J jest jedynym na tere· 
nie ~odzi oryginalnym chórem rosyjskim, który w 
oryginale oddaje swoje pieśni. 

Doskonała dykcja. stwierdza autentyczność ro· 
dzimej pieśni. 

Ilustrując śpiewem. obraz „W ołga, W ołga" chó1 
w wykonaniu swych pieśni działa na wid::ów 
i :achęca do powtórnego usłyszenia, o czem 11aj. 
lepiej świadczą fre11ct,-czne oklaski, pozostawiając 
przytem jaknajleps:;e wrażenie o "(lmuzykalnianiu 
U.)'konawców, na czoło których wybijają się solistl 
pp. Radczenko i Szu!let. 

MUSIA DAJCHES W FILHARMONJl. 
W poniedziałek, dnia 21-go kwietnia (w drugim 

dniu świqt wielka11ocnych) o godz. 12·cj w pol. wy· 
stąpi w Filharmonii urocza królewna tańca, Jeno· 
menalna 9-letnia Musia Dajches. Obfity urozmaica 
ny program zawierać bf:dzie klasyczne i charakte· 
rystyczne tańce w pieknych olśniewających kostju· 
mach. MU$ia Dajches, jako fenomenalna tancer· 
ka, zdobyła sobie już światOWI! opinję i przed· 
stawia sobą nadzwyc~ajne zjawisko, pełne wd:ię· 
ku i gracji. Swemi niezwyklemi 1rreacjami tanecz· 
nemi zdobywa sobi.e wszędzie entuzjastyczne owa· 
cje publiczności i ru:nanie prasy. Program uzu· 
pełni ulubieniec publiczności, popularny Jan 
Mroziński. 

Występ llfmi Dajclres zapotviada się nader cie 
kawie i uywolał wielkie zainteresowanie. 

Bilety nabyivać mo:i:na w kasie Filharmonji. 

DWA WYST~PY BALETU W ARSZ:f.WSKlEGO 
We wtorek, dnia 22-go i we środę, dnia 23·go 

kwietnia odbę~ się 10 sali Filhannonji dwa gościn 
ne występy Baletu Warszawskiego w całkowitym 
zespole skladającym się z 50 osób. W niezmiernie 
bogatym programie ujrzymy między innemi, pięlo 
ną suitę symfoniczną Rimskiego • Korsalcowa ,,Sze
cherezadę", słynną burleshę balttowq w szterech 
odsłonach Wigora Strawińskiego „Pietruszkę". „Di 
~·ertissement Zegarowe"' oraz ,,Szopenianę". Wszyst 
kie tańce powyższe sq pomyslzi i układu balet
mistrza Piotra Zajlicha. Ilustrację muzycz114 WY· 
kona Orkiestra Filharmoniczna pod dyrekcją El· 
szyka. Balet Warszawski przywozi ze sobą tvla
sne, - efektowne stroje oraz dekoracje Teatru WieZ. 
kie10. 

--ooo-

CYRK ,,KORONA"-
świaJ.owej sławy cyrk ' „Korona" pr.zebywajqcy 

obecnie w Łodzi przy ul. Pi.otrkowskiej 180, zdołał 
przez krótki czas swego pobyw pozyskać sympatię 
najszerszych sfer nq;;zego miasta. 

Szc::ególny zachwyt wywołuje Paolirw Engerto, 
słynny na obu półkulach pogromca. paltter. Rów· 
nież numer składający się ; trupy [ruljan Siuksów 
cieszy się zasłużonym powodzeniem.. 

Pierwszorzęd1ii klowni, pomysłowemi trickami 
wprawiajq publiczność w bezustanny śmiech. 

Przy cyrku olhr:;ymi zwierzyniec z najpiękniej
szemi egzemplarzami lwów, tygrysótv, panter i wi• 
le innych dotychczas niewidzianych okazów, 

--o Oo-

MI:Ę;DZYNARODOWY TURNIEJ ZAPAśNICZl 
W LODZI. 

W dniu 20 h. m„ t. j. w pierwszym dniu świąt, 
rozpoczyna się sensacyjny międzynarodowy turniej 
walk zap°aśniczych w cyrku sportowym, cieszącym 
Eię dużą popularnością w naszym miei<cie. 

Turniej budzi ogromne zainteresowanie ze wzglę 
Ju na zgłoszenie się do niego szeregu wybitnych 
o światowej sławie zapaśników. 

Cyrk sportowy rozbił swoje namioty w tym sa
mym punkcie jak i w zeszłym roku, t. j. przy ul. 
Narutowicza, lerz na następnym plaeu pod Nr. 61. 
1majdującym się o kilka kroków dalej. 

Dla urozmaicenią Dyrekcja urku sportoweg 
do zapasów dodaje ciekawy program artystyczny. 

Szczegóły i listę zapaśników podamy niebawem, 

Teatr- Świetlny 
•!• PlłZEDWIOŚlllE 
Nast~pny program; Nastt;pny program: 

-----------w paodwllóBjnyro-pro-gram-ie • .i.li KlłÓL IClłÓLÓW 



ł.ód-ź, dnia 
13-go kwietnia 1930 r. 

Władysła"Y Orkan Piewca Podhala 
Laureat m. st. Warszawy 

Największy wróg ludzkości nędza i Taki problem wiecznego buntu mło- Jest to najcudowniejsza pieśń prawie. 
ciemnota, to właśnie niedostępni „przyja- dych przeciw zatęchłej atmosferze bezru- kowych lasów, z szumu sturocznych bu
ciele" mieszkańców Por(iby. chu, przedstawił Orkan w powieści swej. ków i jedli wysłuchana. To przepotężna, 

Pod sepremacją tych pot(ig rósł i uczył p. t. ,Roztoki", której głównym bohate- tchnieniem tysiącleci żyjąca legenda. ~ 
sig myśleć Orkan. I przez całe życic pa- rem jest Franck Rakoczy. Kimże on jest? praczłowieku. Zagadała ona wszystk1em1 
miętać będzie poeta o tych, których „śnia- To Rakoczy-Oikan, bojownik o nowe orle głosami do czujnej duszy pra-prawnuka, a 
daniem było sło11ce, a smutek wieczerzą" Podhale, bojownik o nową P.c-lskę, w któ- on ją wyrzeźbił w „twardym granicie sło-

Smutek i cierpienie, już od najwcześ- rcjby wszyscy jednych i równych używali wa tch11ącego pierwotną mocą podhalań-
niejszych lat, stanowić będą zasadniczy praw. skiej gwarY,''I' 

:Władysław Orkan z pochoazema gó
ta'f __rodowity, urodzony w Porębie Wiel
kiej jest jednym z poetów Podhala. Lata 
młodości spędził we wsi rodzinnej i tam 
poznał wszystkie smutki i niedole góral
skiego życia. Nauki pobierał w Krakowie, 
lecz po ich ukończeniu wrócił ?:nów do 
Poręby. (Dziecięce czasy Orkana. obszer
nie przedstawił Sewer w książce p. t. „Mat
ka"). I właśnie ta Poręba rzecby można 

bez przesady stała się dla Orkana oknem 
przez które oglądał świat i życie. 

Twórca „Roztoków", wyszedł ze sfery, 
.dla której bieda, i niedostatek były krom
ką chleba powszedniego. 

WŁADYSŁAW ORKAN 

motyw twórczości Orkana. I nic w tem Autor nic pisze przypadkowych powtc· 
dziwnego. Czernie bowiem jest, ta ziemia ści ksi'!żki jego, to temat mocno przemy- · 
podhalańska, ta ziemia „nędzy i zamar- ślany mózgiem i wyczuty sercem. 
złych kęp", jeżeli nie falą biedy i łez. Badając przeszłość ludu chwyta z h;-

Czemże jest, jeśli nie padołem nędzy, storjozofji dziejów idee zda się zaprzepa 
życie chłopskie przedstawione w takich sczone i ucieleśnia je w tomy swych ksi<;;
powieściach jak „Komornicy", czy .,Po- żek. Na tcm podłożu powstał inny jegt 
mór", jak dramat p. t. „Skapany świat", •utwór „Kostka Napierski", któż to taki? 
czy nowele „Nad urwiskiem". , To potępiony, zapoznany przez wieki bo-

„ślepe jaszczurki nęc:lz, - jak mówi 1ownik o wielką ideę stworzenia Polski 
autor - gady okrutnych klątw i węże za- ludowej, Polski pospólnej dla wszystkich. 
wiści ·zewszą z każdego kąta wyzierają". Ale gdyby nawet Orkan nie napisał żad-

Utwory Orkana to nie sielankowe obra- nej z tych powieści, ani swych głębokich 
zy wsi polskiej pisane na nutę refrenu. „Listom ze wsi'', to i wówczas należałoby 

„Nie było nas, był las" ... to nie po- go nazwać, wielkim piewcą tragedji Judz
wiastki mające wzbudzić współczucie tylko kiej, z! stworzenie arcydzieła w swoim I 
i żal, uhvory jego to raczej straszne, dech rodzaju, p. t. „Drzewiej". 
zapierające tragedjc, rozgrywające się pod I należy tu zgod1ić się z jednym z wy-
powierzchnią obojętnego napozór życia. bitnych krytyków polskich, iż „chociaż 

Odwieczne problemy tragedji Judzkiej, tomów, które dotychczas z pióra Orkana 
jedne i te same w ciągu tysiącleci istnie- naliczyć można ze dwadzieścia to jednak 
nia ducha ludzkiego, przecie dla każdego całkowite pojęcie o talencie, o zwartości 
młodego pokolenia stoją się nowe i aktu· i stallowisku Orkana, móżemy wyrobić 

alne. sobie po przeczytaniu tej jednej książki". 

SOBÓTKI 
wiach, w ciemu spróchniałych pni świe
cącego tajemniczo kwiatu paproci. .• 

Przyszedł kośció? i wytłwnaczył, że 
ognie winno się palić na Duchu świętego 
Zesłania, jako, że Duch święty objawił 
się w postaci płomieni nad skupionemi 
głowami apostołów. że Rodzanica Wielka 
Dziedza, jest Rodzicielką, Matką. Boga. 
że Marzanna czy Szwantya Marza, jest 
nikt inny jak święta Marya. 

Na Galicowej Grapie 
Sobótek dziś Illie palą; 
Na wojnę poszli chłopcY', 
Na odpór przeciw Moskal'Om.„ 

I mało-niewiele - swe życie. 
Poszły oddziały szare... Krzywopłoty 

- Leski - Konary - Mołotków, - Ra· 
fajłowa - Jastków - Koszyszcze -
Rokitna ..• Wejście do Warszawy. Później 

Tak mi się czasu wojny zaczęła Szczypiorna - Huszt - Murmań ..• Dra 
·Duma o Galicy - niedokończona. matu polskiego ciąg dalszy. 

Staliśmy wówczas naprzeciw Moskali. • ,. ., • _ 
Poszła z Podhala wszystka młodzież, Nie palono sobótek przez lat kilka na 

,,..crzyknięta hasłem nakaźnem na obronę Grapie Galicowej. 
dziedzin - któż, myślimy, będzie tam Aż ci podorastała młodzież nieletnia 

I tak to po latach, z dawnych pogań
skich zabobonów pozostały sny jakieś, 
mgliste przypomnienia - taldem to dziś 
odbicie Sobótek. 

- Cicho! śpiewają. 
Od jednych ogni ku drugim niesą .się 

śpiewki tęskliwe. 

jas. 
-·- _._., ·.~ .... 

Rytmy wiosenne.„ 
Ożyły łą.ki traw zielenili, 
Złotem kaczeńce się już mienią.„ 

Mchów ziele:uiste błyszczą ronda -
W strugach się biały kwiat 

[przeg~da 

N adziejną runią oziminy 
Jaśni si~ ziemi .szmat rodzinnej, -

A krze cierniste białym puchem 
Za każdym wiatru mrzą podmuchem 

Idzie powietrzem. w nasze atrouy 
Poszmer przedziwnie rozpieśniony ..• 

Otwórz szeroko na świat oczy 
Ni~haj Cię Piękna czar otoczy_ 

Wsłuchaj się w ziemi rytm radosnJ 
Co Budziciela wita wiosny. 

Tadeusz Jachimowski 

zgasłe inwalidów. - Niemasz tych co 
śpiewali: Leżą kędyś w Karpatach, w 
piachach Wołynia, w Alpacll włoskich, 
w puśtaciach serbskich. w Rumunji • .., a 
ci, co je&z.cze żyj<!: na drogach obcych, 
dalekich się tłuką. 

I oto mimowoli myśl nawraca ku ta
mu samemu. Ku tym sobótkom strasz
nym, które zajęły świat. 

„W każdym momencie jedno tkwi; 
Pożarem płonie świat. 
W każdym momencie jedno brzmi: 
Brata uśmierca brat. 
Nic myśleć, jak to, przez godzin 

[ciąg: 
Pali się świat - mordercą brat, 
Wojna jest w krągt•·-

sobótki palił'? (życie! życie!) - i tej wiosny, tych 
Zresztą. paliły się wun co noc sobótki Zielonych (jak zielonych) świąt, gdym 

(lrzeraźne - gdyśmy z ~mym pułkiem akurat w Poroninie na urlopie bawił, za
r.:zwartym dążyli przez Lubelskie, Siedlec- płonęły po górach ognie · sobótkowe. 

.(L. Marek). Lecą. wyznania śpiewne, odpowiedzi, 
odpowiadają dziewczęta chłopcom i na • 
odwrót, śpiewają pasterskie sprawy, zna
ne lub słyszane. 

Przeszły, oddalily się lata wojny, a 
której jak wyspa z potoku krwawego, 
wyłoniła sie pokoleniami wytęskniona, 
Polska •.. 

kie, podlaską ziemię, ku Litwie. Płonęły Ledwo zapadło słońce z~ wał Guba
wsie, miasteczka, stogi zbóż - szliśmy w łówki i ponikły z wierzchołków Tatr 
okolu pożarów. Co noc wynosiły się pod oblaski zorzy zaehodu - gdy na widnych 
~trop niebios grozą za.żegłe łuny. wyniesieniach poczęły wykwitać światła. 

A w on czas podjesienny mobili- Na zboczu Grapy, na Zubsuchem, na 
tacji - gdy rziemią poszedł wstrząs, ko· porońińskich działach na oddal'Onych, no
pacze na zagonach prostowali zgięte cą leśną omroczonych Reglach, na wszyst 
6rZbiety, patrząc na łyskające drużyny, kich okolonych wzgórzach roznieciły się 
~d;z.iwieni: ognie ;ruchliwe. W zapadającym już 

„Coz sie to hań świeci, zmierzchu korowody świateł idą. - roZ· 

- Kiedym cie widział 
W zielonej ubocy, 
Zamiłowały się 
W tobie moje ocy, 

- Wtedy ja cie, wtedy, 
Ja.nicku poznała, 
Kiedyś owce zganiał 
A ja wołki gnała .•• 

Zdawa}Vałoby się, że wróciła też SO· 
bótkom, na wolnej ziemi palonym, radość 
weselna. że z wierchu na wierch - od 
ogni do ogni - nieść się będą wyzwol~ 
ne oddechem wolnych piersi spotężnione. 
odkrzyki wie. pieśni życia, ba już nie 
pieśni - płomienie! 

E coz sie to hań łyska"? dzielają się , łączą, kreślą zakola, elipsy 
- „Dyć to nasi chłopcy - dziwne sprawiając oczom mister.ie. 

Nic z tego spodziewania ... Gdy przy. 
Wierzchem idzie korowód pochodni szedł czas Zielonych świąt jako i dzisiaj 
Gdzieś tam bucha ognisko wysokie 
Tatry tają w mglistej omroczy przyszedł, zapalają się sobótki t~ owd

1
zie Złożyli ogniska'' · Patnięć zbaczuje „pogańskie" czasy -

„Cys to w tym casie gdy święte ognie płonęły po górach: 
Sobótki palują ?1

' obchodzono w weselu święto. Kupały. Mu· 
„Z-edyć to hali w Polsce siało to by~ w czasie, gdy wiosna z latem 

[oddali, po. wie:chach, jako to po zwycza3u, e~z 
Poświata. półksiężyca osnuwa ciche śp1ewcow m~ło skąd słychn~. ni huka.ma 

[osiedla. - wnet z wieczora gasną nikłe ognie -
wszystko przydusza mrok. Wojnę ukv.ralują".„ się mija, - gdy Rodzanica obejmuje 

swoje panowanie, by je oddać pod jesień Skądś dobiega żałosne zawodzenie 
Jchwalili wojnę w Polsce, krótką - Marzannie. Tańczono koło ogni święte we· skrzypiec, dyszą basy. Gdzieś przy ognis-

iedługą.. sela tańce - hukano bogu pieśni - za- ku tańcują. 
Zapał serdeczny niósł. Przecież to w klęcia udczynne - a kiedy ognie przyga· Powtarzały się chóry dziewcząt i 

acierzu polskim: ,,O wojn~ pówszechnąl~a.ły, a mi pt11ru·oc·:t y-, uiftl.;n wy ja.wił l:łię osolJne ehltJK(./w. P.uzś);liewuła siq noc .. 
tdów prosim . Cię Panie''... s:r:ebr~y.sty- półkt'ąg- 8wa.roży'ca ·i osnuł J enó. gfoay dtiewcząt. mocne, pełne, niesą 

ZnoS1Zono, co kto miał..:A: młodzież poświata, ziemie: szły pary młode w się daleko - a chłopców głosy sła.bsże, 
~~-'-Ofia.~-®_.::zj_ała. -= dz:.ż.fluill $erc ~z\lka.ć _w -FiJ2"Q.tnycll z_adJ.:?.P.· .fł~Y-.~eąo_roąt~ów;-i~ bar.cmej---~~ 

Jakiś r>rzygniot duszący nad zie:maf!, 
t~ niep·odległą zawisł... 

Na Galicowej Grapie 
Sc)bGtlti wtmrwdzie palą 
Ale dusze pogasły -
Smęt je przygniótł skrey~alą.. 

---oDQ;--·".' 
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Grupy Literackiej 
,,Kadra'' 

JAN SZCZA WIEJ 

POZOWANIE NA BOY'A 
„Rozmowa z monumentem" Jana Wik- j i groźne listy wyrzyna, jak ten, który ma 

..na, zamieszczona w ostatnim numerze miękkie serce i „tęczę" nad owern nietwar

.Głosu Literackiego", żywo nas poruszy- dem sercem stara się zawiesić, ażeby tc
\a i wywołała niesympatyczne uczucie raz„ kiedy jednak pewne sfery literackie u
niesmaku i braku należytej powagi w po- ważają atak jego na Kadena nie za co in
dejściu do meritum omawianej w niej kwe- nego, tylko za wyraz osobistej zemsty -
stji. · wyjść cało w aureoli owej wątpliwego 

Jan Wiktor, szczytnie . wszystkim zna- gatunku tęczy sprawiedliwości i walki 'J 

q autor „Burka" oraz „Tęczy nad ser- prawdę. 
cem" nie utrzymał się w owej „Rozmowie" I co tu zresztą mówić o sprawiedliwości 
na wysokim i zawsze koniecznym w ta- i walce o prawdę, kiedy sam Wiktor w 
kich wypą.dkach poziomie powagi i odpo- swoim artykule oświadcza zupełnie otwar
wiedzialności za swoje słowa publicznie cie że wystąpienie jego było wywołane 

pewnym, w pojęciu Wiktora niestosownym 
postępkiem Kadena, który wziął w o
bronę jcdne'go z inłodych, debiutujących 
prozatorów, któremu autor „Tęczy nad ser
cem" zarzucał nieoryginalność. 

Moment, na który w tej znowu sprawie, 
Wiktor taki nacisk kładzie i którym z ta
ką triumfalną miną się zastawia - że Ka
den udzielił mu publicznej odpowiedzi na 
list nie do niego skierowany - tylko czło
wiek złej woli lub osobiście do kogoś 
tak czy inaczej ustosunkowany może in
terpretować tak, jak to czyni Wiktor. I 

~d~re~m~kie~, j~ to st~e~u ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~ 
sam Wiktor ,,monumentu" literatury współ-
czesnej polskiej, jak Juljusz Kaden - Ban- Jan Szczawiej 

stawianie sprawy w ten sposób, że lisl był 
nie do Kadena, lecz do owego młodego 
nowelisty na a~res redaktora dodatku li
terackiego ówczesnego „Głosu Prawdy" 
adresowany, a Kadenowi była wiadoma 
treść tego listu - więc Kaden zapewne 
otworzył list nie do niego zaadresowany, 
iest również nawskroś tendencyjne i nie
objektywne. Nikt nie stwierdził, że Ka
den samowolnie otworzył list Wiktora, 
niepoważnem jest zatem grożenie ,.,od~ 
nośnemi paragrafami ustawy karnej". je
szcze bardziej niepoważne jest „wbijanie" 
Kadena w ambicję, że powinien się o
brazić na owego młodego nowelistę, 
zaatakowanego przez Wiktora, jeśli ten 

c:Irowski, skierowane. .._ _______ ..:. 

Poprostu Jan Wiktor zapragnął „ul- DO WIERZB NAD . PUREM 
żyć" sobie, jak w pewnym momencie swo- . 

prosił Kadena, ażeby on odpowiedział 
Wiktorowi na jego zarzut. To nie jest w 
żadnym wypadku sekretarzowanie, a jeśli
by i tak było to na jakiej zasadzie Wik
tor przywłaszcza sobie prawo pouczania 
Kadena, kiedy, w jakiej formie i na kogo 
ten ma się obrażać? 

. jego artykułu o Juljuszu Kaden-Bandrow- w 300-letnią roczniCP Szymona Szymonowicza 
skim sam oświadcza. Nie sądzimy, aby "" 
tego rodzaju ulżenie własnej ambicji i 
podrażnionej zarozumiałości, zwłaszcza, 
iż w tak niepoważny i nieodpowiedzialny 
zgoła sposób ujawnione, mogło w jaki
kolwiek bądź sposób przyczynić się do 
zmniejszenia powagi Juljusza Kadena-Ban
drowskiego, o co najwyraźniej chodzi Ja

Stojąc riad cichym Purem cichą noc pytacie, 
Ku jasnym, zimnym falom pochyliwszy liście, 
Chwałę poety w jakim śpiewać poemacie żle, całkiem źle dla autora „RozmowJ 

z monumentem" się stało, że ją ogłosił pu
blicznie. Kadenowi ona nic złego nie zro
bi, a w jakiem świetle stawia siebie o
brażony autor „Tęczy nad sercem"? 

By śpiew, jak gwiezdny mi,g·ot, zalśnił uroczyście. 

nowi Wiktorowi. 

W wasz chwiejny szept wieczorny wsłuchał się on pierwszy 
I pierwszy ucałował siwy mech ga:tęzi, 

I I nic nie pomoże pienienie się i per· 
fidna złośliwość, skierowana w stronę 

li twórcy „Czarnych Skrzydeł", nic nie po-
Sama kwestja, która wywołała taką o

~nistą i ziejącą - mało powiedzieć -
niechęcią do Kadena replikę Wiktora nie 
jest tak ważną, iżby się nią do tego stop

Wczarował wasze piękno w sttofy swoich wierszy, 
Zielone wasze soki w wierszach swych uwięził. 

nia przejmować. 

I dobrze, dobrze wiemy: wy i ja, o wierzby, 
Stojące równym rzędem ponad brzegiem rzeki, 

może ironiczne nazywanie Kadena śpi-
1 żowym pomnikiem z ulicy Natolińskiej 
Nr. 7, - pomnik .zawsze zostanie pomni
kiem. Dlaczego on jednak nie daje spać 
Wiktorowi? 

Jan Wiktor oświadcza, że chodzi mu o 
że światło gwiazd wachluje dziś płomieniem śnieżnym 
I .żt. ku czyJejś chwale płonie świat daleki. 

. należyte oświetlenie „tajników nagród, 
konkursów, o zakulisowe sprawy, o dwuli
cowość sędziego, o jego rozbieżność zda11 
- inne na codzień, hme na oficjalne wy

I wiemy, że nad nami noc rozpięła niebo, Któż tutaj co może powiedzieć? Le
piej oddajmy głos autorowi „Rozmowy z 
monumentem" - niech sam stwierdzi, ja
kie są powody jego wystąpienia. Oto 
co mówi w liście do Kadena po nieporo~ 
zumieniu z tym młodym prozatorem: Pan 
wyzyskał mój list prywatny, żeby mnie 
kopnąć„. Wzamian za to podam do pu
blicznej wiadomości powiedzenia Pana, 
ohydne słowa o .Żeromskim, Przybyszew
skim, o Goetlu - jakich Pall użył w pry-

Z którego gwiazdy sypią skry, jak, srebmy owies, 
że nam też czyjąś chwałę dzi&iaj głosić trzeba 

" tąpienia". W migocie gwiazd, w rzek szu~ie i w kwitnącym słowie. 
To wszystko skierowane jest pod adre

'.C m Juljusza Kadena-Bandrowskiego, któ
ry kiedyś w prywatnej, koleżeńskiej roz
mowie z Wiktorem nieostrożnie wypowie-
1!ział przed nim swój negatywny sąd o jed
nej z powieści Ferdynanda Goetla, któ
rego w bieżącym roku wysunął na kandy
data do państwowej nagrody literac-

Więc szumcie, szumcie, wierzby, kaźcie szumieć rzece. 
Ku której się zielone oczy wasze chylą, 
Więc szumcie cześć poecie, który w was kobiece, 
Natchnione kształty przeczuł wieczorową chwilą. 

--o Oo-

kiej i którego kandydaturę przeforsował. 
Powiadamy, że miał nieostrożność, albo- • e•• •• 
wiem sąd swój wyraził stylem zwięzłym --------
i lapidarnym, jakiego często w rozmowach 
nrywatnych używa. Ukazał się drugi numer miesięcznika 

Wiktor zrozumieć nie może, że tego ro- literackiego „Kadra". Wstępny artykuł te
dzaju określenie swego stanowiska wobec go numeru jest konsekwentnem rozwinię
pewnego zjawiska literackiego, okre- ciem programu ideologicznego grupy, nie
ślenie nieprzeznaczone dla użytku publicz- . jako uzupełnieniem artykułu programo
nego może w ten sposób być wyrażone. wego zamieszczonego· w numerze pier
Wiktor nie może zrozumieć, że Kaden w wszym. Omawiając dzisiejszy zastój ży-· 
rozmowie z nim nie o „Sercu lodów" wy- cia kulturalnego kraju oraz przyczyny, 
rażał swoją opinję, lecz o powieści Goetla które do tego stanu doprowadziły, autor 
poprzedniej i że najzupełniej możliwem artykułu podkreśla konieczność odbudo
]est odmienne zupełnie zdanie o różnych wy na nowych podstawach tych wszyst
dziełach łego samego pisarza. · To jest kich wartości, które mogłyby wzruszyć 
kwestja osobistego wyczucia i nastawie- obecny marazm duchowy prowincji. Pod
itia twórczego, o czem powinien wiedzieć stawy takie stworzyć może regjonalny 
autor „Tęczy nad sercem". ruch literacko-artystyczny. „Wśród miast i 

I kto zaręczy, że Wiktor nie wie, kto miasteczek prowincjonalnych poczyna to· 
zaręczy, że to nie jest tylko wygodna po- rować sobie drogę nowy i jedynie dzisiaj 
za, o której myśli, że mu będzie z nią do racjonalny kierunek regjonalizmu. w da
twarzy? I kto uwierzy, że Wiktorowi nym wypadku obchodzi nas ta gałąź re
naraz ni z tego, ni z owego zechciało się gjonalizmu, która pokrywa się z dziedziną 
stać luminarzem sprawiedliwości, sana- pracy społeczno-literackiej. Regjonalizm 
torem stosunków życia literackiego - literacki, a więc stopniowe podnoszenie 
zwłaszcza, że jakoś niebardzo mu się u- poziomu kultury literackiej, popieranie 
daje istotę kwestji przerzucić z owej rze- miejscowych, charakterystycznych dla da
komo chwiejnej płaszczyzny, na jakiej ją nego regjonu wartości. Nie praca stolicy 
postawił Kaden na płaszczyznę jakąś trwal- kraju dla reszty kraju, ale praca Krako
szą i bardziej stosowną. wa dla Krakowa, Lublina dla okręgu lu-

Zwłaszcza, że nie jest to bardzo wy- belskiego, Łodzi _ dla łódzkiego; wresz-
raźne, jak się przedstawiała w istocie owa cie chociażby Pińska, Kołomyji, Grodna 

· sprawa i odrzuconemi przez Kadena nowe- ~ dla podniesienia miej·scowej· kulturv 
!ami Wikt·ora. J regjonalnej, stały wyścig .pracy między 

To nie jest, posiadaczu miękkiego serca, poszczcgólncrni okręgami, najpiękniejsze 
nucanie się z kołkiem wyraźnym z płota, współzawodnictwo wiodące w jaśniejsze ju-

~!~~ t~n in~~~~'.1i~o s1~~~a„~:;a~1;1~~~~e~ ~1;~h!e~;a;~i ~v0a\~ZzyWr~nz~~acięft~~y p~:~= 

watnej rozmowie ze mną". · · · 
Chyba wystarczy. Chyba tego nie po• 

trafi nikt zatuszować. Nawet w takim 
tasiemcu, jak artykuł Wiktora w nume
rze trzecim „Głosu Literackiego". Chyba 

d · · · d · k' zaborco'w. na nic się nie zdadzą „rewelacje" Wikto-y zyc10we1 na uc1es iem b 
Na młodych ciąży obowiązek pracy w ra, że trze a pokazywać ludziom posta~ 
odbudowanem Państwie". (Wiesław Wer- cie wielkich twórców w panto!,!.ach domo-

wych i w wytartym szlafroku. To nie jest 
nic - „Na drogach do nowych celów".) oryginalne i nieładnie jest, żeby pisarz 
W artykule zatytułowanym „Formuła 
kształtu i treści'', Wawrzyniec Czereśniew- tej miary, co Wiktor, kogoś naśladował, 
k. t · . d t k' . _ zwłaszcza, że naśladowanie to jest liche i 

s i _zas anaw1a _się .n~ s osun iem 1k zna w zasadzie swojej stojące na innym zupeł-
~zeme~ formy i !r7sci utw~ru, w~ azu- .nie biegunie, niż szlachetne odkłamywa· 
iąc.. ~.; „bez tresc1 for~~ me da .się ~o~ nie bronzowników przez Boy'a, który nie 
m>'.sle~ autor zaznac~a •. _ze ·~c:a~ J_est JUZ ma żadnych osobistych porachunków z ty~ 
naJwyzszy, .~by zwro~ic naJPilmejs~ą ~- mi, których odkłamuje i których postacie 
"".agę _na tresc, w oblt_cz~ t.ylu . d:iedz~n stara się na swój, jemu tylko właściwy 
n!etk_mętych, a 0 dotkmęcie i zajęcie się sposób oświetlać tak, żeby były wszystkim 
111em1 - wpr.ost_ proszących. Idea bez yrzy- 'bliskie i drogie. 
bytku będzie jednak coraz szerzej roz- . . . 
wijać się i ogarniać współgromadę. Ale . To me. z~rywan1e z. monumentami, to 
przybytek bez idei, idei jakiejkolwiek poz- r 1c~ czcze~ie i sz~nowame, czego tak bra
bawiony - ma najlichsze ściany. Byle (kUJe Wi~toro~i w. stosunku do Kadena, 
wiatr zapomnienia przewróci go, rozwieje, ktorego n!e~omeczme monumentem, czy 
połamie, rozrzuci po wszystkich drogach". ?ronzowmk~~~ chcemy nazywa~, ktor.emu 

Oprócz artykułów numer zawiera sze- jedn.ak. czesc 1 posza~owanie .z is.toty 1ego 
reg wierszy Jana Szczawieja, Antoniego stano~~ska we wspołczesn~J ht~raturz~ 
Madeja, w. Czcreśniewskiego, Eugenju- polsk!ej w stu pro~entach się. nalezy. 
sza żytomirskiego, Ludwika Frydego, oraz ~ie mamy zamiaru bron!ć Kadena, 
nowelę Wiesława Wernica. Numer zamy- czy_ Jego pra.w - wy~tarczy Jego. powa
ka obfity dział recenzji: „Pośród ksią- g~ 1 z~aczem~. Cho~z1 !lam o n~ptę~nowa
żek", w którym omówione są między in- me m~p~waznego ~ meodpo,w1edz1alnego 
nemi ostatnie książki Goetla (Serce Jo- wyst_ąp1.enia Jana W1k.tora, ktory z - kt~ 
dów), Boy'a (Bronzownicy), Ejsmonda (W wie pk~ch - po~od?w zac:yna_pozowa~ 
puszczy), i Iwaszkiewicza (Zmowa męż- n~ Boy a, zapomm~iąc o istocie w~Ik~ 
czyzn), wreszcie „Pro domo sua" i odpo- p1~ez tego ostatniego prowadzonej ' 
wiedzi redakcji. Na uw:agę zasługuje układ kt?ry. sam ~aczyna zak~amywać. rreczy
graficzny i estetyczna okładka pisma. w~sto?ć s.w.oj_em u_daw~mem stróza spra-

Zygmunt Zieleniewski. w1e~ltwosc1 i bojo~mka o. s~lach_etność 
wzajemnych stosunkow w zycm hterac-
kiem. - Zgllębią drania!", jak to Panu się w 

głowie przedstawia - tego rodzaju posta
wienie kwestji mimo woli się nasuwa 

maj~ce.mu na_sze osobiste ambicje i ambi- NIEŚCIE 
~J'ikt literackie. 

,~~~idv zar_aZ;-Zl!OWU..fa}de .sep~ . _ . _ 

Bllllłll 11111111 li 
POMOC NAJBIEDNIEJSZYM 

Nie tędy droga! Jeśli kto chce wskazać 
w nieswojem oku drewno, musi najpierw 
sam widzieć czysto i jasno, nie przez mgłę 
osobistych animozyj i uraz.. · 
_ t._9R.ź„3 .IY .1930,,..a:... 
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eksploatować słońce? Czy 
Uczeni, usiłujący 

• mozna 
wyzyskać niebieskiego sąsiada 

+-; A Ft i za••AAA Próby, które nie pokrywają kosztów 
Maszyna pędzona przez 

słońce 
Międzynarodowa ochrona wynalazków 

tma przeszło 600 patentów, z których 
każdy ma zagwarantować najlepszą ek
~ploatację najtańszego źródła siły: świat
ła słonecznego. Rozwiązanie, zdawałoby 
~ię proste: skoncentrowany przez soczew
kę promień słońca pada na kocioł z wodą 
~ gotów. Ma.szyna kręci się, póki słońca 
starczy. Jednak jeden z takich projektów 
.ii.stotnie zrealizowano i szczęśliwi, którzy 
rnogą sobie sprawić podróż do Egiptu, 
niewątpliwie ma.szynę tę oglądali: w po
bliżu Kaixu pokazuje się ją z dumą etran 
j,erom, każąc im podziwiać zadatek na 
~eclm.ikę przyszłości. Jest to konstrukcja 
r:imstrjac.kiego inżyniera Schumanna. świa 
rlJo słoneczne zbierają umieszczone w du
f ~j, ramie soczewki, które ogrzewają 
:c"omplikowany system ogrzewaczy paro
Wych. Wytwarzana para pęcWi turbinę, 
która wytwarza elektryczność przez dy-

lator zupełnie odpowiadający znanym a-· 
kumulatorom ołowiowym, z tą tylko róż
nią, że „ładowanie" jego dokonywuje 
się przez oświetlanie go słońcem. Próby 
te, które rozpoczęto dopiero przed kilko
ma miesiącami, nie pozwalają w tej cłrwi 
t jeszcze na powzięcie opinji ostatecznej, 
jednak doświadczenia dotychczasowe po
zostawiają mało nadziei, by tą drogą 
można osiągnąć ekonomiczne użytkowa
nie energji słorn~cznej. W tym samym 
kierunku prowadził już w swoim czasie 
próby chemik niemiecki Winter, używa-

jąc w tym celu chlorku rtęci i chloranu Co z zegarem tym się stało, niewiadoma 
żelaza, jednak z minimalnym skutkiem. Były również konstrukcje, usiłuilłC• 
Kosztowne te, a mało wydajne akumula- wyzyskać długich sztab metalowych, np 
tory słoneczne okazały się dotychczas szyn kolejowych, pod wpływem ciepła 
niepraktyczne i nieużytecżne i mogą sta- Siły w ten sposób uzyskiwane są rneczy. 
nowić raczej zabawkę laboratoryjną. wiście ogromne, jednak wymagają ta1ł 

Z k • b kosztownych urządzeń eksploatacyjnych. 
egar, na ręcany Z nie a że nie wytrzumują kalkulacji nawet w 
W jednym jednak wypadku pewien przybliżeniu. Tak więc myśl ludzka bie

franc. zegarmistrz, Moret, skonstruował dzi się nad tern zagadnieniem już oddaw 
zegar; pędzony siłą słoneczną. Zegar ten na i, jak dotychczas, bezskutecznie. Może 
rzeczywiście przez parę lat chodził, na- nareszcie Ameryka znajdzie rozwiąza-
kręcany tylko przez słońce Prowancji. nie? P. Dz. 
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DZIWY SUGGESTJI , .. 'SE**„ „ 
Śmiech bez powodu. Zimny pręt, który pali. W oń, 
której nie było. Sugestja zhiorowa. Stan hipnozy. 
Stany maniakalne. Cuda silnej woli. ~-~~~~~ 

~· Bardzo w imponujące i pięlme, Suggestją nazywamy sztuczne wywoły- niejeden poczuje wkrótce ciepło 
dednak w kalkulacji wygląda zupełnie wanie przekonań i wyobrażeń, które po- i rzuci pręt z obawy, żeby się nie popa
inaczej. Koszta utrzymania wynoszą pra ciągają za sobą złudzenia i powodują re- rzyć, chociaż płomień nie będzie się wcale 
~ie tyle, co wartość wytwarzanej przez akcję organizmu takie same, jak przy rze- stykał się z prętem. 
nią energji O amortyzacji urządzeń nie- czywistem doznawaniu. Powiedzieć komuś, trzymającemu ra
~a nawet mowy. I w wszystko w warun Ktoś np. zapada na chorobę morską, mię w bok wyciągnięte, że jest widocznie 
kach najlrorzystniejszych, w okolicach, będąc zamknięty w kajucie i przekonany zmęczony i ręka mu opada, to napewno 
1gdzie światło i ciepło słoneczne świ~i jest, że okręt płynie, podczas gdy okręt ramię zniży. Również samo silne wyobra
~wdziwe orgje. naprawdę stoi w porcie. Smakuje doskona- żenie sobie smaku cytryny wywołuje reak-

Niewi-le szczęliwsze, a raczej jeszcze łe wino, chociaż faktycznie jest liche, a cję w ustach, a plastyczne opowiadanie o 
lnniej szczęśliwe były inne konstrukcje podano je tylko w czcigodnej butelce i w przysmakach chińskich może wywołać nie-
;tego rodzaju, mimo, że w swoim czasie rżniętych kieliszkach. Niektórzy tak się pożądane objawy. . 

e'lano o ich realizacji Ojcem maszyn przejmują objawami różnych chorób, na Wiadomo, że przez samo powtarzame 
ecznych jest Francuz Mouchet, który które patrzą w klinikach, że można w ludzi dużo wmówić. Napoleon u-

pierwszy dał konstrukcję t.ej ma.. - sami na nie zapadają. ważał ciągłe powtarzanie tego sameg? za 
y możliwą ero aealizowania. Skończy Zdarza się nawet, że ktoś umiera bez wi- .najskuteczniejszy sposób przekonywania. 

iło się -jednak na próbach. docznych powodów a tylko dlatego, że Ulegamy łatwo suggestji, zwłaszcza na 

N 
głęboko uwierzył wróżce, która mu śmierć tle uczuć i afektów. Mimowoli idealizujemy 

· owe próby ameryK.ańskie przepowiedziała. I naodwrót, silna wiara w przedmiot naszej miłości a malujemy czar
Obecnie pisma amerykańskie rekla- uzdrowienie może pokonać wiele chorób. no przedmiot naszej niechęci. 

.!nują już od dłuższego czasu głośno i Suggestję można badać doświadczał- Również nieuzasadnione suggestje o
\systematycznie nową konstrukcję tejże nie. Ktoś zapewnia zebranych, że pokażą panowują nas, gdy wchodzimy w skład 
maszyny amerykańskiego fizyka Goddar naprzód dłuższy patyczek, a później krót- tłumu. W tłumie bowiem łatwo szerzy się 
da, według projektu, przedłożonego szy i następnie pokazuje kolejno dwa pa- śmiech, udziela się zapał, entuzjazm, obu~ 
.$mithsonian Researching Institute", i tyczki równe. Znajdzie się na zebraniu rzenie i gniew, a zwłaszcza przestrach, na
l;wierdzą, że projekt ten ma wszelkie z pewnością wiele osób, które mimoto bierający często cech paniki. 
szanse rozwiązania problemu silnika sło- zauw,ażą, Inna znów sytuacja, w której pozwa-
necznego, który dawałby siłę dostateczną iż 'istotnie drugi patyczek był krótszy. łamy sobie wszystko wmówić - to stan 
do zamortyzowania kosrz.;tów. Konstrukcja Jeżeli prelegent będzie lał z flaszki ap- hipnozy. Według prof. Bernhejma i Lie-
oparta jest oczywiście ;również na idei tecznej jakiś płyn przez watę do probów- baulta (t. zw. szkoła lekarska w Nancy) 
lzWierciadła wklęsłego, przyczem jednak ki i przepraszał za woń np. amonjaku, roz- hipnoza nie jest niczem innem jak tylko 
lprzy konstrukcji Goddarda pracę tę wy- chodzącą się w powietrzu, wiele osób roz- wzmożonem słowem suggestywnem. Dzia
konuje jedno olbrzymie zwierciadl'o, skła- poz~a tę woń, choćby płyn ów był zwy~ łanie tak atmosfery tłumu jak i działanie 
dające się z bardzo znacznej ilości ma- cza1ną 'Y.odą. . . _ . hipnozy objawia się w zwężaniu pola na
llych zwierciadeł metalowyc}l., niklowych, .. Zawmmy osobie badanej ~czy, d~~my szej świadomości i skoncentrowaniu jej 
wzgL chromowych. Konstrukcja ta ma łeJ _do · rę~i pr~t metalowy 1 upewn11my na jeden przedmiot. Stan taki nazywamy 
zawierać cały szereg nowości, nad które- Ją! z~ drugi. koniec pręta ogrze~amy pło- monoideizmem. 
mi przeprowadza się obecnie szczegółowe mtemem spuytusowym, t<> Z chwilą, gdy jakaś jedna idea zapa-
badania. Wynalazkiem zainteresowało 
się konsorcjwn finansistów, którzy sta
wili wynalazcy do dyspozycji kilkanaście 
VUljonów dolarów n.a same doświadczenia, Igraszki naukowo - obyczajowe 
zobowiązując się ponadto sfinansować żABA SZCZEKAJĄCA. W ogrodzie I Cornell w Argentynie jest robotnik, które
osobn<> realirzację ostateczną, o ile kalku- zoologicznym w New Yorku jest żaba bra- mu z piersi wydziela się płyn podobny 
\acja wykaże ekonomiczność urządzeń. zylijska długości pięć i pół cala. W razie do mleka. Popadłszy obe~ni~ wskutek bez-

Przy ta.kich środkach finansowych mo podrażnienia szczeka i kąsze, jak pies. robocia w nędzę, karnu memowlęta ~a
te konstrukt.or zrobić naprawdę bardzo Sprowadzono ją niedawno z Brazylji jako tek, które pracują w fabrykach. Tą me
dużo i kto wie, czy projekt Golddarda nie pierwszy okaz te~o rodzaju. zwykłą mamką zajęły się sfery ttniwersy-
przyniesie nam częściowego przynaj- ZWIERZĘTA ODPORNE NA JAD. teckie Argentyny. 
mniej rozwiązania tego prostego, zdawa- Znanym jest odporność szczura ichneumo- CZAS OSTYGANIA KULI ZIEMSKIEJ. 
ił<>hY si~ w teorji, a jednak w praktyce na na jad wężów, które połyka. Mało lu- Czas, jaki nas dzieli od przypuszc_zalneg~ 
lak skomplikowaqego problemu. dzi jednak wie o tern, że nasz już jest początkowego momentu ostygania kuh 

Fotehem1· a chce UJ. arzmić nieczuły na działanie trucizn i bakteryj. ziemskiej, może być obliczony w przy
Może łykać bezkamie wszelkie kwasy, bliżeniu na podstawie pomiaru t. zw. stop-

słońce cjankali, bakterje dżmy, cholery i dyfterytu nia geometrycznego. Stopniem geome-
Om6wlenie problemu byłoby niezupeł- nawet w dawkach, które zabiłyby słonia. trycznym nazywa si<; odległość wzdłuż 

the, gdyby nie wspomnieć Jeszcze 
0 

innej Jedynie strychnina mu nie służy i jest dla pionu, na jaką należy zagłębić się ku 
ldro&e, którą próbowan<> podejść i ujarz- życia jego niebezpieczną. wnętrzu ziemi, gdy przyrost temperatury 
Jiuć nasze słońce, a mianowicie przez foto DOWCIPNY MAGISTRAT. Powszech- wynosił jeden stopień Celsjusza. Prze
~emję. Reakcja światła na płytę fotogra- nie wiadomo, że dawniej ulic nie zamiata- ciętna wysokość stopnia geometrycznego w 

no Lez.ały kupy s'm1·eci· wysokie na n1etr pobliżu powierzchni ziemi wynosi 30 me-
fiezną jest powszechnie znana. T~ drogą • · - Mag1'strat w Berlin1·e wydał w roku 1671 trów. W swoim czasie znany 2'.eofizyk lord 
poszedł śladem długiego szerean poprze- ~ 6~ rozporządzeni·e z·e kaz"dy chłop który Kelwin obliczył, iż przypuszczalny okres 
dników Amerykanin Wood, który przez ' ' 'mycie pewnych soli chlorowych chciał przywiózł coś do miasta na sprzedaż, mu- stygnięcia ziemi odbywa się już od stu mi-

sl. wraca1·ąc zabrac~ fLtrę s'mi·eci lub gno1·u 1i·onów lat. Obecnie obliczenie to poprawio-
:rzyć pewnego rodzaju akumulator ' ' · W ten sposób powstał pierwszy bezpłatny ne zostało na podstawie nowych pomiarów 

ooeczny. Pod wpływem promieni sło~ecz zakład czyszczenia miasta. uczonego angielskiego Carlslawa, który o-
;J1YCh .w solac~ tych zach?dzą. przem_ia~y ROBOTNIK MAMKĄ. W miejscowości blicza ten okres na 900 miljonów lat. 
chemiczne, które następme, po usumęcm _ @ __ = 
SE~a~tfr1~l~:=:, PO~ieraicie . POlski- CzefWODY Krzyż 

nowuj~ niepodzie11'.ie . w naszym umyśle 
odpowiadamy na mą Jak na rzeczywisto'Sć. 
Wierzymy jej i 

. _staje się nam ona dotykalną. 
Do~wiadczamy tego choćby podczas zwy
cza1nego snu, kiedyto wyobraźnia was
kim tylko sączy się strumykiem i br"ak 
porównywania nasuwających się idei ;; 
całością naszych wyobrażeńi wiadomości. 

W końcu na takim monoideiźmie, ai r 
chorobliwie wzmożonym, 

polegają stany maniakalnt., 
którym towarzyszą ostre hałucyjńac ; 
wszystkich zmysłów. J 

Rolę suggestji badali dotychczas crłu 
wnie lekarze. Szkoła w Nancy wyszł: / 
założenia, ze każde nasze wyobrażenie R. 
naturalną dążność do realizacji t. j. 

1) do wywoływania rzeczywistych lkut
ków tak jakby było jakiem rzeczywistem 
c;loznaniem. 

2) do przeprowadzania się w czyr. 
(ideo -dynamizm). . 

Mechanizm ten naszej wyobraźni wy· 
zyskał aptekarz Emil Coue do rozwinięcia 
całego systemu lecznictwa posługujące
go się wmawianiem. Twierdziłon, że ima
ginacja nasza, tkwiąca korzeniami w sfe
rze podświadomej 

jest daleko silniejsza 
niż nasza świadoma wola. 

Przyjrzawszy się bliżej naszemu życiu 
psychicznemu, spostrzeżemy, że suggestja 
nie jest zjawiskiem wyjątkowem i anormal
nem. 

Oto suggestywne działanie ma każdy 
dobrze wydany rozkaz. Sztuka rozka
zywania jest rzadka. Aby rozkaz był ślepe 
wykonany, musi być jasny, krótki i kon
kretny. Wtedy wypełni jak błyskawica świa 
domość drugiego człowieka tak, że nie 
będzie miejsca na inne myśli a więc na 
krytykę lub wątpliwość. 

Co więcej, każde nasze postanowienie 
można uważać za rozkaz dany samemu 
sobie. Wola posługuje się autosuggestją. 
Koncetruje tylko uwagę na wyobrażeniu, 
które chcemy urzeczywistnić n. p. na wy
obrażeniu jakiegoś chwytu a wyłącza i za
tamowuje inne myśli w danym momencie. 
Wówczas zaczyna działać mechanizm ide
omotoryczny. Bez tego wypełntenia świa
domości przez ideę celu i automatycznego 
jut pociągania przez nią procesów fizjo
logicznych prowadzących do realizacji, 
nie moglibyśmy zrozumieć działania świa
domej i bardzo tylko ogólnikowo sformu
łowanl:'.j woli. 

To też często chcąc zapewnić skute cz ... 
nośt swemu postanowieniu, powtarzamy 
je sobie kilkakrotnie, urządzamy się tak, 
aby treść postanowienia ciągle się nam u
przytomniała, a unikamy myśli lub sytu
acji (pokus), zdolnych pocłągnąć nas w 
innym kierunku. S i I n a w o I a t o 
zdolność izolowania i u -
przywilejowania wyobra
żenia celu, a więc paoo
wanie nad swą wy-ob.raź
nią. ł 
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HASŁO FILMOWE 
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,1Nr. 102 

·: 
Myśli o sztuce 

i„. kobiecie 
(wybrał B. B.) 

I 

Kio zaprzeda się raz szlucc calem ser• 

I• • k r • • d f ") h ccm, 1cn nic zazna już nigdy spokoju, ani czy I recepty p1ę DOSCI gw1az I mowyc odpoczynku - w ustawicz11y111 pośpiechu 
i gon1czkowcj pracy - pracy: bez ko11.ca!.„ 

kolejami życia,' jakiego domaga się fan- One same sobie szkodz<J: gaszą bo- Młodość nie potrzebuje żadnych ::-ztucz
tazja. Następnie dziewczę, które pragnie wiem na swych ty;arzach promienie ra- nych upii;-kszcń, a gdy kobieta się starze· 
być pogodne, zapalone i pełne chęci do dości. . je, _ nic pomogą jej już ani perły, ani 

Kto pragnie posiadać rozmach, tęn mu
& mieć jakieś bawidełko. 

żywa, ruchliwa dziewczyna musi po
madać coś, coby pobudzało jej fantazję 
i utrzymało temperament na odpowiednim 
poziomie. 

Ja osobiście najczęściej i najchętniej za-
kupuję perfumy. . . 

Każdy nowy kuszący zapach mme zaj
muje i znajduje się pod wpływem woni 
moich perfum. 

My wszyscy, czy jesteśmy tego 'świa
łomi czy te:.t nie, ulegamy wpływowi ko
loru naszych szat. I tak barwa zielona czy
ni mnie szczęśliwą. Lubię kilka ciepłych 
odcieni barw różowej i niebieskiej. Czer
wona wprowadza mnie w stan złości i 
dlatego staram się jej unikać. 

Posiadam jeszcze inne bawidełka. W 
pierwszym rzędzie należy tu wymienić 
moje schronisko lalek, które jest urządzone 
w najdrobniejszych szczegółach na wzór 
mojego własnego mieszkania. 

Znajdują się tam wschodnie dywany, 
prawdziwe naczynia kuchenne, jak rów
nież w zmniejszonych rozmiarach noże i 
widelce dla latek. Nie każdy może so
bie pozwolić na kosztowne spędzenie cza
su, ale każda z nas potrafi poświęcić 
'ię takiemu przedmiotowi poza . zwykłemi 

TOA AIS 
opowiada o swoich koniach 

Znany aktor filmowy Tom Mix, grał 
niE:dawno opaJ;rznościowego cowboya., ra
tuj ą.ccgo w p1·erjac.h piękną Patsy Ruth 
Miller. Musiał dwukrotnie przejeżdżać 
przez płonące trawy. Obawiano się, że nie 
będzie można konia zmusić do wejścia w 
ogień.. 

- Trzeba mu zawiązać oczy, zapropo
nował reżyser. Wiemy przecież, że konia 
pC1dczas pożaru, nie można inaczej ze 
stajni wyprowadzić, jak nakrY.wszy mu 
~eb der, •. 

życia nie może rozpamiętywać o rzeczach 1 W ka11cu: najlepszy sposób do zacho- b 1 t 
t h eh b". t t · d · · hl. · · I d · · ry an y.„ smu nyc . oro 111we ema Y. mg y me są wallla ruc 1wosc1 po ega na prze s1ęwz1ę- . . . . . 

korzystne. ciu cze<Yoś, co leży poza kresem zwvkłych ... za~amic;ta ~ 11'.YZ to sobie, ze: w sztu-
Nie mogę pojąć tych dziewcząt, które czynnoŚci zamiast wlec się mozolnle na ce - mema miejsca dla starych kobiet!„. 

znajdują zadowolenie w niezdrowych hi- jednostajnej drodze. / Eleonora Duse 
storjach. Proszę podj<!ć próbę! najgłośniejsza tragiczka włoska XIX w, 

WEWMM WWAA !JJf -- " 

Jetta Goudal, - niebezpieczna kobie· 
ta, ognisty temperament i kusidelskie 
pięlmo - to najbardziej popularna aktor
ka w całej Ameryce, z kategorji tak zw. 
„vampów". 

•. Pamięlacic zapewne w:.;zyscy wspa
niały biblijny film „Ifról Królów?" 

Był to film, w którym pora:.z; pierwszy 
oglądaliśmy Jettę Gouda!. 

Drugim filmem, w którym.ukazała się 

Kodeks etyki fil o ej 
ma być uchwalony na kongreśie producentów 

filmowych 
Dyrektor przemysłu filmowego, Will I wadzana czasami z konieczności, jako 

M. Hays, opracował kodeks etyczny dla punkt wyjścia intrygi, nic może znajdo
filmów, który będzie przedstawiony kon- wać us1nawiedliwienia i nic powinna być 
gresowi wytwórców filmowych z całego przedstawiana w sposób ujmujący. Sce
świata, zbierającemu się wlaśnic na na- ny namiętności nic mogą być traktowan~ 
rady w Hollywood. w sposób pobudzai;icy złe instynkty. 

Kodeks ten ma być pod tawą akc.ii, Wszelka pornografja w słowie, :śpiewie, 
zmierzającej do oczyszczenia produkcji fil- geście, czy nawet niedopowiedzenia, mo
mowej z nalccialotici nieetycznej, obli- gące być zrozumiane jako pornogratja, 
czonych na niezdrową sensację i grających llwuznacznc lub nieprzyzwoite żarty i t. 
na najniższych instynktach ludzkich. Prze- p. są surowo z;ikazane. Nagość zostaje z 
dewszystkiem nie wolno będzie odtąd - illmu wygnana. 
według kodeksu proponowanego przez Nic wolno ośmieszać w filmie żadnej 
Haysa - produkować filmów, ośmiesza- religji i niewolno przedstawiać duchownych 
jących prawo i obniżających poziom e- ja~ichkolwiek wyznań w roli postaci ~rn
tyczny. W szczególności zakfizane bQdą 1111cznych lub t. zw. czarnych_ charakter?w. 
filmy przedstawiające zbrodnie w sposób Sceny drastyczne, brutalne t sensacy1ne, 
wzbudzający sympatję do zbrodniarza i jak egzekucje zbroduiarzy, tortury i t. p. 
zachęcający do naśladownictwa. powiny być tra~towane oględnie i z naj-

świętbść instytucji małżeńskiej musi większą dyskreCJą,. 
być uszanowana. Zdrada małżeńska, wpro------

Nowe Atelier Dźwiękowe ~31Syreny • Rekord" 

Krótki • • zyc1orys 
ona na ekranach polskich był film p. t . 
„Niewolnica szeika". 

Jej ekscentryczny charakter i nie· 
okiełznany temperament (który powodu· 
je u:>tawiczne zatargi pięknej Fra.ncuski 
z wytwórcami) warunkują znakomicie to 
powodzenie, jakim cieszy sie w filmach, 
osnutych na tle życia ta]enu1icz~go egzo
tycznego wschodu. 

Rola, którą zwróciła na siebie uwagfi 
reżyserów i która uczyniła ją „gwiazdą:', 
była kreacją tancerki hinduskiej w filmie 
w Polsce niewyświetlanym „The greer 
goddes". 

Upojny czar, wyrafinowana zmysło· 
wość bajadery znalazły w Jetti Goudai 
świetną. interpretatorkę. 

Cecile de Mille pozyskał ją do swei 
wytwómi upatrując w niej słusznie ta
lent pierwszej wielkości. 

O ten talent rozpoczęła z C. d. Mil
lem. wojnę wyt ·órnia „Famous Players", 
która odbiła Jettę Goudał na pewien prze
ciąg czasu Cecile de Millowi. 

W końcu jednak ten ostatni odniósł 
zwycięstwo i niespokojna Francuska po· 
wróciła <lo jego wytwórni. 

Jetta Goudal to artystka z Bożej fas„ 
ki. Z wielkim zamiłowaniem oddaje się 
ona pracy filmowej, a w kreacje swe 
wkłada calą swoją płomienną duszę. 

Chwile wolne od pięknej lecz uciążli
wej pracy spędza w ciszy domowego o
gniska, gdyż jest spragniona wypoczyn
ku po trudach nerwowego życia w atelier. 
- i PM TĘE 

Nowy Dźwiękowy Polski „K;neton'; 

- Myli się pan! zaprotestował Tom 
Mix. Mój Tony zawsze mnie posłucha, 
niczego się bać nie będzie, póki z nim je
stem. Wogóle konie nie obawiają się po
żaru i muszą się kilkakrotnie poparzyć 
n by się przekonać cz em jest ten żywioł. 
To nie konie, a ludzie szaleją podczas po
żaru. Niech pan spróbuje bez pożaru wy
prowadzić konia ze stajni, szarpiąc go 
i krzycząc, kiedy przytem tłum ludzi Zachęcone puwodzeniem „Moralności 
wrzeszczy na dworze w niebogłosy ! Co- pani Dulskiej" nosi się Tow. Syrena-Rc
by pan zrobił gdyby pana chciana z do- kord z zamiarem wybudowania już w iuj 
mu wycią!rnać siłą, krzycząc i w dodatku bliższej przyszłości nowego atelier dźwię
l."zucając pari:u derę na ~łowę: Na~e~o I kowego, które byłoby wyposaż?n~ równ~eż 
i pan by protestował, JaJrnaJczynmeJ .„ w aparaty do nagi:ywama dzw1ękowcow 

systemem taśmowym. Ze swej strony mo
żemy tylko przyklasnąć śmiałym projek
tom „Syreny". Sądząc bowiem z tego, jak 
zapowiada się produkcja na nowy sezon 
atelier to byłoby stale odnajęte. 

--000--

„Powstała nowa placówka dla realizacji pol$kich 
filmów dźwiękowych - „Kineton". Pierwszy obraz 
tC'j wytwórni „Na Sybir" realizuje Henryk Si:arn 
(kier. prod. l'rl. Libkow). Nakręcono już plcinery zi· 
mowe w puszczy Białowieskiej. końcu kwietnia 
wejdzie reżyser Szaro wraz z bohaterami filmn 
Jadwigą Smosarsk~ i Adamem Brodziszem do ate 
Iier. 

Harold Lloyd regu kupujących bilety. Gdy nasz reży
ser, Ted Wilde, wyciągnął chustk~ do no-

N• , • d • Ir • sa, umieszczeni w fortepianie oprrc_torzf 1esw1a om1 statysc1 wiedzieli, ie muszą rozpOCZf!Ć zdjęcia . 
Plan powiódł się znakomicie i zanim się 

Są ludzie, którym wbrew kinomanji, ja
kl!I. opanowała świat, nigdyby do głowy 
nie przyszło statystować w filmie. A jed

. nak liczni szanowni newjorczycy i piękne 
mieszkanki New Yorku statystowały w mo
im filmie „Coraz prędzej" nie wiedząc o 
tem wcale. Akcja mego filmu rozgrywa 
się w ruchliwym i ludnym New Yorku, 
nie sądząc jednak, aby moi nieświadomi 
statyści wzięli mi za złe, że wbrew ich 
wiedzy i woli zostali mymi kolegami. Je
stem prawie pewien, że gdybym ich o to 
poprosił, zgodziliby się dobrowolnie grać, 
a.te wó zas sceny straciłyby na praw
dzie. Z tego to powodu filmowaliśmy na 
ruchliwych ulicach miasta, zachowując 

jak najdalej idące środki ostrożności i mas
kując aparaty jak tylko się dało. Prze
chodnie nie mogli zauważyć że są foto
grafowani i szczęście sprzyjało nam o 
tyle, ~e w nielicznych zaledwie wypadkach 
byliśmy odkryci. 

eona ze scen kreciliśmv u weiścia do 

Luna Parku na Coney· Island. Zdjęć doko- ktokolwiek spostrzegł, co się właściwi~ 
nywaliśmy pewnego dnia, gdy to centrum świr;ci, scenę zarejestrowaliśmy już na ce
kąpielowe i rozrywkowe New Yorku, było lu!oidzie i mogliśmy si~ spokojnie oddalić 
przepełnione. p011ieważ wiedzie!iśmy, że z pov;rotem do biura. Powtarzaliśmy t~ 
tłum ciekawych nic pozwoli nam spokoj- scenę z powodzeniem kilkatrotnie, w koń· 
nie pracować, gdyby nas tylko odkryto, cu jednak publiczność zorjentowała się o 

co chodzi i oczywiście musieliś1ry zanic: 
wypracowaliśmy staranny plan, którego cliać dalszych zdjęć. 
urzeczywistnienie zapewnić nam miało, że 
scena uda się. Przed parkiem zatrzymał Innym znów razem mieliśmy pra\Vdzi 
się olbrzymi wóz, na którym znajdował się wego pecha. Chcieliśmy 11a skrzyżowaniu 

43-ej ulicy i Broadwayu, w na;ruchliw
koncertowy fortepian. Fortepian ten jcdnal< szym bodaj punkcie świata, dokon;~: zdjęć 
nie posiadał wnętrza podobnego do zwy- sceny, w której z bukietem w ręku prze 
kłych fortepianów, był pusty i miejsce chodzę z trotuaru na trotuar. Aby ur.ikną.: 
przeznaczone na struny zajęli dwaj opera- tła ciekawych gapiów znów wypraco
torzy ze swymi aparatami. Odpowiednie waliśmy specjalny plan, który n1pew
otwory dostarczały powietrza i służyłv niałby mi incognito, operatorom za~ spo
za okienka dla objektów. Należało sfo- kojną pracę. Zdjęć można było do'.rn:iać za· 
tografować mnie i moją partnerkę, An;i nimby się przechodnie spostrze:i, że cho
Christy, w chwili gdy kupuj<'my bilety i dzi o zdjęcia filmowe. Aparaty ukryto w 
wchodzimy do parku. wozie pralni. Wszystko było gotowe 

Czekaliśmy w jednem z biur, położo- aparaty miały. zacząć fu:1kcjono•„,iC:, g~ly 
nych około 20 metrów od wejścil. Na d:my nagle nadjechał automobil, :v któ }ITI s1~-
znak wyszliśmy i zaieliśmv miejsca w sze- l działo czterech meżczyzn 1 zatr-:y,i.ał s1~ 

przed rtaszym wozem. „Proszę jechać da
lej" zawołał jeden z eskortujących nas de
tektywów, „jedź pan sam", - odpowie
dział mu szofer. Na~ detektyw stał si<; 
energiczny, jednak bez powodzenia. W mi~ 
dzyczasie zaczął się zbierać tłum, który 
czuł, ze coś tu nie jest w porządku. Po
szukałem sobie szybko schronienia. Auto 
jednak stało jak wmurowane. Nasz detek
tyw wściekły nie mogąc sobie dać rady w 
inny sposób, pokazał swój znak i raz 
jeszcze podniesionym głosem polecił szo
ferowi jechać dalej. W odpowiedzi ujrzal 
cztery identyczne znaczki. W aucie sie
dzieli agenci tajnej policji poszukujący 
złodzieja, który właśnie na tym samym 
rogu umówił się o tejże godzinie ze swy~ 
mi kamratami. 

Ostatecznie jednak i tę scenę udało się 
sfotografować, Jednak dopiero po pięciu 
nieudanych próbach, ponieważ nasi nie· 
świadomi statyści, przechodnie, zwykle 
zbyt prędko zdawali sobie sprawę z tego 
co się święci. Fakt, że zdjęcie to udało się, 
był niczcm wi~cej jak tylko przypadkiem, 
jednak my, ludzie filmu, tak często zależy· 
my od przypadku, że musimy w oblicze
niach naszych brać go zawsze pod uwagę, 

---G>~--„ 
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Tajemnica księcia Pir Pagaro Apostoł Ghandiego 
czy ~brodniarz? 

., • ' • . •• -· -; . - ~ .-#:... :„ > 

. . . . Uprowadzone kobiety, zrabowane klejnoty, potajemna· gorzelnia 
Od kilku już miesięcy policja angiel- księcia, bądź szmuglowanych. l owocem zwykłego rabunku. I jest to ze strony Pir Parago zręczny wy-

~ w Upper Sind, miejscowości położo- Dla puszczenia w obrót tych wielkich Poza tern rezultat rewizji, przedsię- bieg, mający na celu zapewnienie sobie 
nej w północno-zachodnich lndjach, po- zaipasów musiałby Pir Pagaro mieć ja- wziętej w pałacu tego hinduskiego wład- sympatji wśród swych rodaków. 
eiadła pewne dane o kieś potajemne konszachty z angielskie- cy, nabrał również posmaku politycznego, On sam przyjął taktykę zupełnej bier 

tajemniczych i wielce podejrzanych mi władzami miejscowemi, tak że nie jest gdy zupełnie nieoczekiwanie rewidujący ności: nie chce się bronić przeciw stawia 
machinacjach prowadzonych przez zna- wykluczone, iż niespodziewane to odkry- ujawnili nym mu zarzutom i zachowuje zupełne 
~omitego i bardzo bogatego indyjskiego cie zawiera w sobie wielki magazyn broni i amunicji. milczenie - jest to zgodne z postępowa-
księcia Pir Pagaro. zarodek sensacyjnego skandalu. Istnieje w tym względzie przupuszcze niem wszystkich stronników Ghandi'ego. 

Między innemi doniesieniami, jJtkie w W pewnej części tych wielkich maga- n.ie, iż Pir Pagaro brał czynny udział w „W chwili, gdy stanę pod szubienicą., 
łej sprawe otrzymywały władze angiel- zynów wykryto dużą ilość rozmaitych , ruchu młodo-indyjskim i podtrzymywał Indje otrzymają wolność'' - są to jedy. 
skie, w styc.miu r. b. wpłynęła wiadomość kosztowności, co do których zaistniało po Ghandi'ego w jego separatystycznych dą ne słowa księcia Pir Pagaro, jakie usły· 
lXi pewnej kobiety, że w pałacu księcia dejrzenie, że są one żeniach. Niektórzy jednak uważają, że szały z ust jego władze angielskie. 
gnajdują się 

porwane kobiety, 
(Wśród których jest kilka kobiet białych. 

Przeprowadzona na skutek tego donie 
łlienia rewizja nie dała wówczas żadnego 
1pozytywnego wyniku. Ale w dwa dni 
później 2!lliknął bez śladu syn owej do
nosicielki, a ją samą niezadługo potem 

znaleziono martwą 
na ulicy w pobliżu gmachu, gdzie mieś
ci się urząd policji angielskiej. Wszyst
kie usiłowania wykrycia Sprawców tej 
podwójnej zbrodni spełzły na ·niczem. 

W międzyczasie do policji poczęły 
napływać rozmaite anonimowe skargi, s. 
w ubiegłym tygodniu 

zgłosiła się tam młoda hinduska, 
której udało się zbiec z haremu księcia. 

Wiadomości otrzymane od tej ucieki
nierki skłoniły władze angielskie do 
"Przedsięwzięcia powtórnej rewizji w rezy 
dencj księcia Pir Pagaro. 150 ludzi pod 
wodzą oficerów otoczyło cicho pałac i 
wtargnęło niespodziewanie wśród nocy 
do jego wnętrza. 

Właściciela pałacu zastano pogrążo
nego w głębokim śnie. Wpadł on ze wzru
szenja w głębokie omdlenie, poczem gdy 
odzyskał przytomność 

został zakuty w kajdanki 
i zmuszono go do osobistego udziału w 

KSIĘGA BOHATERÓW 
- f'* - - .... codziennego • zyc1-

Lot z obłąkaną w aeroplanie 
W Sztokholmie ukazało się nowe, do

roczne sprawozdanie z czynności fundacji 
Carnegi'ego, utworzonej w roku 1911, ce
lem nagradzania czynów 

wielkiej odwagi i poświęcenia. 
Sprawozdanie to zasługuje na nazwę 

„Księgi bohaterów codziennego życia" ...:.... 
tyle mieści w sobie przykładów ogromnej 
miłości bliźniego, przytomności umysłu 

i siły woli. 
- ' .. . . . . ..w. . 

W tegorocznem sprawozdaniu znajdują 
się opisy wypadków prawdziwie nadzwy
czajnych, prawie że cudownych. 

Do takich należy przygoda pilota jed
nego z ambulansowych aeroplanów szwedz 
kich, który miał na swoim aparacie prze
transportować . ! 

pewną chorą do szpitala. 
Po drodze pilot zauważył, że chora do

stała nagle napadu szału i chce wyskoczyć 

Zemsta miljonera 
Po 8 latach nieustannych poszukiwań 

schwytał bandytów, którzy go obrabowali 

z aernplztRu. Lotnik nie stracił przytomno· 
ści, chwycił chorą wpół jedną ręką i 
przytrzymał na miejscu, pomimo jej szar
pania się i miotań, a drugą ręką kierował 
samokvtem. 

Cudowi prawdziwemu przypisać nale
ży, iż zdołał 

wylądować bez katastrofy. 
Mniej cudowne, ale równie wzruszają

ce, je~t nagrodzenie pośmiertne wieśniaka, 
niejakiego Johannsena, z miejscowości 
Enefors. Johannsen, powracając na nartach 
w zamieć śnieżną do domu, spotkał 112 

drodze gromadę uczniaków, zabłąkanych i 
niemal zasypanych śniegiem. 

Dzieciom groziła niechybna śmierć. 
Wieśniakowi jednak udało się zaprowadzić 
je do najbliższej chaty i ocalić. Jednemu z 
chłopców, który miał straszliwie skost
niałe ręce, 

przedsięwziętej rewizji. 
Już na samym początku tej akcji Osiem lat temu zdarzył się w Chicago Zawzięty miłjoner dotrzymał przysięgi. 

przeżyli Tewidujący niezwykłe zdumienie, dość pospolity napad bandycki. Banda, Najął całą armję międzynarodowych de
gdy obok sypialni księcia znaleźli ogrom- złożona z 9 zbrodniarzy, napadła na tektywów i ścigał bandytów po wszystkich 

oddał swoje rękawice. 
I ten ostatni czyn, napozór drobny, 

był powodem śmierci Joham1Sena. 
ną skrzynię, dom miljonera Arthura Cutten'a i przywią krajach Ameryki i Europy, wydając na 

z której wnętrza dochodziły jęki zawszy jego żonę do krzesła, poddała ją ten cel kwotę wielokrotnie większą. ani-
W dalszej drodze, bowiem odpięły mu 

się narty, 

iakiegoś żywego stworzenia. torturom, aby zdobyć odpowiednie wiado żeli zrabowana. 
Pir Pagaro wzbraniał się początkowo mości. Długi czas po'ścig ten był bezowoc-

ni,e mógł ich przymocować
skostniałemi rękami i zginął. 

btworzyć ową tajemniczą skrzynię, pod Cutten'owi zabrano sumę odpowiada- ny, aż wreszcie przed paru dniami Cut
groźbą jednak użycia gwałtu dostarczył jącą 300 tysiącom złotych polskich, jego ten Zo.wiadomił policję, gdzie się znajdu
do niej klucza i wówczas we wnętrzu samego bandyci zamknęli w piwnicy bez je 7 z owych bandytów i ich przyw_ódca, 
tej wielkiej trumny znaleziono ckna, ażeby się tam udusił. niejaki Szymon Rozćnberg. 

Fundacja przyznała mu po śmiercł m&. 
dal i zajęła się wychowaniem dwojga sie
rot pozostałych po Johannsenie. 

Charakterystyczne jest, że 
król duński, Krystjan X, 

wyschłego jak szkielet hindusa. Cutten'a zdołano jednakże uratować. Policja idąc za temi wskazówkami. 
W, wycie~_czon~j. tej. do os~atecznych Miljoner wy<lobywszy się na wolność, po- ujęła całą prawie bandę. 

jest takie posiadaczem złotego medalu 
fundacji Carnegi'ego. 

gT'd_-IllC n:iumJi P?hcJa?ci poznali . syna o- przysiągł sobie, że choćby do końca ży- · W obecnej chwili z uczestników nćl .. 
WeJ kobiety, ktora pierwsza pomformc- cia musi ścio-ać bandytów, którzy go ob- padu z przed 8 lat, pozostaje na wolno
wała policję o zbrodniczej działalności rabowali i choćby miał wydać cały swój ści tylko jeden, mianowicie brat Roze1~. 
Pir ~ag:iro i. któr.a została, za:r:iordow~na majątek na to, musi pomścić zamach na berga, Kasper. Cctten twierdzi jednak, 
"':" .rowme taJe~m1czy spo~ob, Jak zgmąl swoje życie i barbarzyńskie potraktowa- że jego przysięga dopóty nie będzie wy
JeJ syn, obecnie odnaleziony w pałacu nie żony. Utratę bowiem owej „drob- pełniona, dopóki także ten ostatni c:zł<1-
księcia. nef' sumki uważał za błahostkf;. nek bandy nic znajdzie się w więzieni!!. 

Zdobył go, ratując załogę tonąceg<i 
szwedzkiego okrętu, podczas podróży jach. 
tern do Grenlandji. 

Współcześni Robinsonowie 
mają sprawę w sądzie W haremie również 16 kobiet upro- --on<J-

wadzonych w. rozmaitym czasie 
pcdstępem lub siłą. 

W pewnej części pałacu urządzona była 
na wielką skalę potajemna gorzelnia i 
ogromny magazyn rozmaitych trunków 
alkoholowych bądź · własnej produkcji 

„ „ „, '. „ . . ~. . 

Figle wesołego pioruna 
Piorun, który zasługuje na nazwę 

,;wesołego", nawiedził niedawno gospo
darstwo wiejskie niejakiego Duffau, nie 
daleko francuskiego miasta Tarbes, poło
żonego pod Pirejenami • 

Wypadek miał przebieg następujący. 
Uderzenie pioruna stopiło główną belkę 
tnetalową w stajni i poprzecinało łańcu
chy, któremi krowy były przywiązane 
do żłobu, nie czyniąc nic złego samym 
. zwierzętom. 

Ten sam pi-orun, dostawszy się do 
mieszkania, obciął trzy nogi krzesła, na 
którem siedział syn gospodarza. .Mlode
tnu Duffau nic się nie stało. 

Wesoły piorun żartu swego na tern 
nie skończył. Pi:zez ścianę wdarł się do 
sypialni, gdzie gospodarz wraz z żoną, 
$pali na łóżku. Łóżko ustawi:one było w 
kierunku od wschodu ku zachodowi, a 
po uderzeniu pioruna znalazło odwróco
ne pod kątem prostym, z półnQcy na po
łudnie. śpiącym. p1·ó~ s.~ l'.Ó. • • 
inie~ ~-Dif-~" .• 

Film Wacławie 
wyprodukują· "'~ytwórnie czeskie 

Dr. Karol Ritteł', współczes.r:iy Robi..._ 
son, który w towarzystwie pani Korwin 
udał się na wyspy Gelapagos, aby iarn 
żyć w zupełnem odosobnieniu od śwjata 
uwikłał się obecnie w sprawę sądową. 

Mianowicie matka pani Korn <>trzy
W tych dniach odbyła się w praskim maitszych dekoracyj, kostjumów historycz mała od córki szereg listów opisujących 

kinematografie „Adria" premjera potęż- nych i t. d. Niemało trudności nastręczał ży~ie na tej robinsonowskiej wyspie. 
nej czeskiej epopei filmowej „św. Wac- również dobór aktorów. Rolę tytułową Dowiedział się 0 -~m niejaki pan A-t 
ław". Film nakręcony jest z okazji 1000- w filmie „św. Wacław" kreuje znako- który namówił matkę „robinsonki", aby 
lecia św. Wacława przez wytwórnię filmo- mity artysta dramatyczny, Stepanek, ro- wydała mu listy i podpisała umowę 2 
wą „Milenium Film" przy udziale naj- lę Bolesława (brata św. Wacława) gra pewnem wydawnictwem dziennikar
wybitniejszych artystów czeskich z reży- Speerger, rolę Ludmiły odtworzyła uta- skiem 0 sprzedaż tego li.nteresującegQ ma
serem Kolarem na czele. Na uroczystem łentówana artystka rosyjska, Baranowska. terjałn za cenę 500 marek. 
wyświetlaniu filmu tego obecnych było kil O rozmiarach tego wspaniałego filmu Rodzina zaprotestowała przeciwko °' 
ku ministrów' i cały szereg wybitnych czeskiego świadczą najwymowniej liczby głaszaniu tych listów, za wie.rających 
przedstawicieli świata politycznego i kul- następujące: na budowę zamków i. domów nietylko wiadomości z zakresu prywat
turalnego Pragi. Specjalnie jednak uro- w stylu X-go stulecia zużyto 35 wagonów nego życia, ale dokładne informacje 0 
czysty charakter nadała premjerze obec- drzewa, 170.000 kilogramów gipsu, 6.000 naułrowych pracach dr. Rittera . 
ność wybitnych przedstawicieli Kościoła kilogramów gwoździ, 12,000 kilogramów 
katolickiego z arcybiskupem praskim, ks. farb. Kostjumów uszyto ogółem 1820, w Wydawnictwo obstawało jednakowoż 
Kordaczem, i opatem Zawo{alem na czele. czem 220 dla solistów i 1.600 dla statys- p.rzy zawartej nmowie, więc ostatecznie 

tów. 0!2'ółem przed ob1' ektywem przesunę pani KOr~ z wysp Galapagos wniosła Akcja epopei „św. Wacław" oparta ~ ~1·~- • 1~ A. · · .e:: • · w ł ło się 17.500 osób, a taśmy· filmowe1· o:;.ru:ugę prneclW.1.\.-0 panu il <>VleJ .J.trnne jest na życiu i działalności księcia ac a- d · · 
· • · · p zużyto około 56700 metrów (po odłiczeuiu wy awmczeJ. wa, twórcy państwowości czesi0.eJ. ra 

ce, związane z nakręcaniem tego monu- zdjęć próbnych i nieudałych wynosi dłu- Sprawa: ta w ciąg-u bieżącego iniesią· 
mentalnego filmu, rozpoczęto już w roku gość filmu okoł~ 3.000 metrów). . ca m~ b~ć-rozpa~wana .pr~z sąd. 
1927 i doprowadzono do końca na po- Premjera „sw. Wacława" miała nie- ~~1ado~o ~e?n~k Ja.ki. cała rzec1 
czątku roku bieżącego. Była to praca nie zwykłe powodzenie i była swego rodzaju prze1mre obrot, Jezeh sąd :zażąda, aby <>-
zwykłe trudna i żmudna, gdyż trzeba by I sensacją w życiu artystycznrm Pragi. _ skarżycielka stawila sie osobiśleie m 
ło przygotować olbrz_vUl~ i.I.A~.~ najroz- /Jł.{ rrozpr~--

„ --~ , ..:9 -y ~-
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„. .~. . . . . . . ~ .ł • cie Ireny So 
~~~~~ „Krzy o oczes ego 

DWUGŁOS WSPÓŁPRACOWNIKÓW „HASŁA" 
ężczyznę" 

.f..anin a Busiakiewi~ 

Krzyk, którego nie było.„ 
Wybitna artystka dramatyczna, Ire

na Solska, w d. 8 b. m. w sali Filhar-
11onji w Łodzi wygłosiła pięknie wystyli
zowany odczyt p. t. „Krzyk o współcze
snego mężczyznę". 

Wprawdzie zapowiedzianego „krzy
\:u" nie było poza gorzkim wyrzutem 
jeszcze pod adresem„. Adama, że nie po
t ·roił sprostać ~wej roli opiekuna i grze. 
:'iem łakomstwa spowodował wyma1·sz z 
iaju oraz poza skonstatowaniem faktu, 
t:e wojna uczyniła mężczyznę znużonym 
i apatycznym, i t.akim pozostał on aż po 
dw:i1 dzisiejszy. 

P. Solska rzuca dość oryginalną myśl, 
7.c kobieta je.st zawi;ze taką, jaką ją so
bie mężczyzna wykoncypuje. Wszystkie 
.ypy kobiece aż do gar!;)onki włą.cmie ..,._ 
;;ą tylko wytworem jego mózgu. 

Jakkolwiek nieco dalej prelegentka 
':>:3wiadcza, że w istocie rzeczy kobieta 
zawsze pozostaje ko9ietq 

z a w s z e c h c e b y ć t y ł'k o 
Jtobieta. 

Pl'zeszediszy do kwestji małżeńskiej, 
opierając się na szeregu autorytetów, 
twierdzi, że miłość w małżeństwie nie mo
że trwać dłużej niż ... 8 lat. Nie rościmy 
clo prelegentki pretensji, że pod koniec 
i•relekcji 7.mienia nieco swój pogląd, wi
dząc 'w miJości cement, któ1·y MOżE 
S. Olć TRW ALE gmach zwany: insty_tu
cj ą małżeństwa. 

Ażeby ta instytucja. odpowiadała 
swemu zadaniu: wychowywania dzieci, 
wapólnego doskonalenia się i dodatniego 
promieniowania na otoczenie, musi być 
niewzruszoną i nierozerwalną,, „bo pocóż 
rnal:&eństwo, jeżeli może być rozwód?" 

Trzeba dobrze się najpierw t:mznać, 

I nowej swej artystycznej kreacji z niepo-1 Tem mnie.i nieufnie należy patrzeć ,Pani Solska powiedziała, że na Zach()4 
róvmanym wdziękiem znakomitego talen- na ruch >vśród nowoczesnych lrnbiet, że dzie wiele się zmieniło. W finezyjnych 
tu1 ustąpić winni wodzowie niepodległej streszcza się on mimo pozorów w tęskno- impresjach dala na to przykładów ilość 
kobiety spiesznie ze swych stanowisk, cie za mężczyzną, za mężczyzną silnym, dostatecz1!ą, zaczerpniętych z życia Arne- ' 
tern spieszniej, że p. Irena Solska pod zdecydowanym, ufnym w siebie, dobrym ryki i Europy Zachod11i<~j. Nie było przy-
swym artystycznym przewodem nie za- kolegą, przyjacielem, opieknnem. tern, zresztą, jak i przez cały czas odGzy· 
mierza prowadzić nowoczesnej kobiety Tak!... I tu, mowy o Polsce. Słowianki powinny 
zbyt daleko od dróg brzydkiego rodzaju, I nowoczesna kobieta, najbardziej no- prosić o uwzględnienie ich tęsknot w od-
że zwraca ją - kobietę - w stronę świą woczesna, szuka i TĘSKNI ZA OPIEKU- czytach p. Solskiej. Ze swej strony 
tyń miłości, gdzie przecież kapłan - a NEM. A że opiekun, to także trochę przypuszczam, że kof1cowe zdania odczy
więc mężczyzna - jest pierwszą os'Obą. zwierzchność i władza, więc w istotnej tu o tem, że pomimo amerykańskich sta-

P. Solska, znakomita znawczyni treści stosunku dwuch płci nic się właści- tystyk ROJUETA CHCE BYć KOCHA
duszy: kobiecej, świetna twórczynr kobie~ wie nie zmieniło. Serce kobiety szuka o- N~4- i że małżeństwo trzeba oprzeć na do
scenicznych, wdzięcznie i bez wszelkich parcia, małżeńsbrn dla niej mimo całej zgonnej miłości, że to v.rłaśnie była (ano· 
zastrzeżef1 ze strony rodzaju męskiego, samodzielności, jest jednak przystanią nimowo przez zbytnią ostrożność) podana 
przekonała nas i płeć nadobna, że właści- najewmeJszą na ·wzburzonych falach nan1 do wiadomości tęsknota wspókzes
wie od wieków tak było i do nowoczesnej ws1)()łczesności. Pani S-Olska, j a k o nych Polek. 
kobiety włącznie tak jest, iż KOBIETA j o cl y n ą i ;:; ł u s z n ą w i ę ź Jeżeli tak, to Bogu dzięki! N i c się 
TAKĄ JEST, ,'JAI~Ą CHCE .TĄ MIEć rn a ł ż eń s k ą. ukaz u j e - m i- wł a ś ci w i e n i e z m i en ił o. 
l\1F;żCZYZNA, · t o ·ś ć; czyż więc nieodwiecznie te same Kobiety chcą być kochane, a 11iew(,ltpli· 

l?o chlubnem sLwicrdzeniu tej nieza- drogi przez praojca Adama rodzajowi wie męiczyzna, która jest takim przez p. 
leżności duchowej l\obiet wszystkich stu- ludzkiemu na bezgranicza.ch wieczności Solską wołanym zdecydowanym przyjacie 
leci, z większą jeszcze finezją słowa j ku podróżowaniu do ostatecznego celtt lem i dzielnym 'Opiekunem, uapewnci 
gestu niezrównana mówczyni zachciała l'<iZ na zawsze wskazane? pragnie kochać samodzielne i dzielne ko· 
poinformować obecnych, że „chł-opczy- I dobrze się stało, i niechaj się tak biety. Przecież one takie są. urocze i ta. 
ca'', „garsonka", emancypowana samo- dzieje, iżby ludzie wiedzieli, że pomimo kie niepospolite w tej swo,iej samodziel· 
dzielnica", to takie rezultat „zmowy przeman nieustannych i łudzących, treść ności. A jak słonecznie niezaradne! 
męż<l'l.yzn". duszy ludzkiej i serca kobiecego zawsze Na odczyty p. Solskiej powinni thun· 

Z te~ części pr~lekcji, cen~ej J?rzecle- je~t i:iezmie;i1:a .. Bo '".' d?niosłem zaga- nie uczęszcz.ać pa;no_wie, bo obok rozłro~. 
w~stl~1em dla męzc~~z_:i, snuc _01:11 :no~ą dmemu wspołzyc1a. płc: me o fowny z_ew- s~~ ~ł~ch~:r:ia napnększej artystki po1· 
wm~sk1 na P.l'Z~szłos; •. ze włascrwie n~e nętr~n<J. nam chod.z1, .rne o to, czy kobieta sk1~J, Jak1~z błog~e uspokojenie dla wszy. 
nalezy patrzec na komecą emancypacJę będzie zoną, przyJacielem, towarzyszem, stk1ch zamepokoJonych. · 
nieufności. .. będzie ona taką (kobietą I czy będzi.e miała oddzielną. sypialnię, czy I\.OBIETO DNIA JUTRZEJSZEGO 
jej emancyi:)acją) jaką ją. czyni... mężczy na ·et oddzielny dom, ale chodzi o treść - JAIH l\fĘi;CZYZNA i JAK CIEBIE 
ina. ·tosunku, o jego istotę duclwwą. STWORZY?! 

-----------i z *&5'' 

a 91 
Z ż1cia kob· et Z. .P. „Orlę" 

' = • Ko a li-go iotrkows 
zanim się sobie poda rękę na drogę, któ- Jednym z głównych zada11 organizacji 
l'ą ma się do końca życia wspólnie p:rz;e- młodzieży jest jej wszechstronne, przygoto 
być ..• Ale jak się raz poda. rękę, to już wanie do czekających jej w przyszłości 
r..a wędrówkę dozgonną.„ trudów i obowiązków. Taką placówką na 

Nie piszę streszczenia, daję tylko my~ terenie Łodzi Jest Z. Ii. M. P. „Orlę". Mlo 
tli przewodnie prelekcji, nasuwającej dzież chętnie garnie się pod sztandary „Or
szereg refleksji. Ięcia" i nie spędza bezużytecznie czasu w 

wa robótek urządzona na 10 - lecie „Orlę
cia". Niejedna może z Orlic nic spała no
cy, niejedna może przyszła wprost z pra
cy głodna na lekcje robótek, chcąc należy
cie wyko11czyć swi! pracę na wystawę. Każ 
da pracowała z tą myślą, aby wystawa wy 
padła jak najlepiej, aby ci, którzy przyjdą 
oglądać nasze prące nie obarczyli nas za
rzutami. Cóż one tam robią? Czy nic spę 
clzają czasu li tylko na pogaw~dkach. Wy
~tawa to nasza odpowiedź. 

ż~ jej_ córka n~e ~pędza czasu bczużytccz
m~, ze _czegos s~~ uczy w przyszfości bę
dzie umiała st.aw1c czoło przeciwnościom 
swego losu. Oprócz zysku materJatnego 
ofrzyma~ego ze sprzedanych robótek, za
dowolcma m~ral11ego1 otrzymałyśmy świa
dectwo naszej pracy, dyplom uznania, przy 
znany nam przez Jurę Sędziowską. Pozwolę sobie zauważyć, że na kształ- organizacji, ale od zarania zabiera się do 

towanie się nowego typu zarówno kobie- pracy, rozumiejąc swoje obowiązki, pracę 
iy, jak mężczyzny wpłynęły przemiany ogólno - społeczną. 
<>połeczne, jakie zaszły w ciągu ostatnie- W kole U-gim są różne działy pracy, 
go piętnastolecia. różne sekcje, w których pracują Orlice - Or-

eo się ty~y instytucji małżeńskiej, lacy. w, ~ekcji sa1_nokształcenio~oj przez 
BĘDZIE ONA śCiśLE ZWIĄZANA z wygłaszame referatow, przelcwantem jako
KWESTJĄ ROZWODóW, dopóki ludzie by swej wiedzy na jednostki mniej wy
będą omylni. kształcone, czy to w sekcji dramatycznej 

Zresztą, tylko w naszem zacofanem p1:ze~ branie udziału w różnych przedsta
spoleczeństwie możn:ość rozwodu pozosta- w~emach. amatorskich, w_ organizowani~ 
ła jrszcze „kwestją'. Prawodawstwa a w1eczork?w. a1:tystycznych. 1 t. d„ w s~~CJI 
więc i społeczeństwa na całej prawie ku- spor.tow.ej, cw1cząc ~we _ciało '~yrab1aiąc 
ii ziemskiej dawno sprawę tę uporządko- s1.łę 1 tę~yz~c mus~ulow.' i w sekCJI wyłącz
wały, a dyskusje na ten temat przekaza- n~e k_ob1ecc1, se~cJI. rob.ot~k r~c~nych. Se~
ły do lamusu dawno minionych czasów. CJa h~zy 25 Or.he 1 n~JwięccJ ~nknsywnie 

· pra~UJC pod k1erowmctwe111 nteslrudzone.i 
Orlicy J. Kaszyńskiej. Owoce prac sekcji 
są wspaniałe czego jest dowodem wystn-

Ludomir Rubach 

Blaski 

I otóż nadszedł dzień uroczysty 29 czerw 
ca. Pan Dąbrowski Prezes Wydziału Wy
konawczego po uroczystem przemówieniu, 
pełnym zapału i wiary w prac~ Orlic dla 
organizacji, przeciął wstążk<; otwierając 
wst~p na wystaw9. Widok miły dla oka, 
pokój pięknie przybrany eksponatami, czy
sto tu i schludnie, h.-:·nnonja połączona z 
~rtyzmem. Tu prac<; Orlic tu ich wysiłek 
umysłowy i fizyczny, dorobek pracy impo 
nujący. Pokaz robót trwał 5 dni. W cią
gu tego czasu miało możność społeczeń
stwo Lódzkie, a szczególnie rodzice, oglą
dać pracę swych córek i niejedna matka o
p11~cila progi „Orlęcia" z pogodną myślą, 

i cienie tęsknoty 
kobie~ej 

W tryumfalnym pochodzie kobiety dro 
A równouprawnienia, samodzielności, 
niezależności kobieta polska nie miała 

·Bank Rzemieślników . Łódzkich 
swych przywódczJ~fl. 

Dążąca d-0 niepodległości Polka mia-
1.a. rnczej i nieomal wyłącznie„. wodzów. 
l\logło być to zjawiskiem, niekoniecznie 
konsekwentnie wynikają.cem z treści O· 

wego wolnościowego pochodu, ale, przy-
7Jiajmy, było ono naturalnem. · 

w Łodzi .. 
Spółdzielnia i: ogr. odp •. 

Łódź, ulo Kilińskiego 123 
(smach Towarzystwa Rzeniieś!niczego ',,Resursa") 

przyjmuje 

Mi1wło już kilka miesięcy od wystawy: 
prze.z okres !e~o czasu. Orlice przychodz~ 
tak Jak dawmeJ na le~CJC, pracując wytrwa 
le, bo t? cecha kobiet - Polek, że zamie
rzone dz1eło muszą skończyć pomimo róż" 
neg~ rodzaju prz_cci'."'..ności.. I Orlice mają __ . 
zamiar urzeczyw1stn1c swo1e druO'ie dzieło 
w wystawie projektowanej w:::. czerwcu 
1930 roku. Chcą stworzyć pokaz robót 
który wypadnie równic dobrze iak na JO ~ . 
lecie względnie lepiej przez wprowadzenie 
różnego rodzaju nowych robótek na ekran 
\~y~t~wy. Ponieważ. znajdowałyśmy si~ w 
CH:;zk1ch tarapatach finansowych, a potrze
ba nam było dużo pieniędzy w związku z 
mającą się odbyć wystawą, więc w dnitt 
6 marca urządziłyśmy 1oterję fantową, któ. 
ra zasiliła naszą kasę. Wszystkim tym 
Sympatykom ł Członkom, którzy nas po
parli materjalnie przeż kupno losów, a w 
szczególności p. Dyrektorowi Samborskie
mu, który był łaskaw nam pomóc przy ciąg
nieniu losów składamy serdeczne staro -
polskie Bóg Zapłać! 

1111111111111 111111 

TRYKOTINA 
'~i.:. ',';. :. • •• --- \'" 

Aliści i ten naturalny po~ądek ne- kł d d , • od jednego złotero za cpro-
tzY został odwrócony. W a Y OSZCZę 00SCJ0We centowanieJQ, terminowe i na 

Dokonała tego ostatecznego przewro- jedwabna znanego gatunku wa w•zy.t. 
tup. Irena Solska. każde żądanie ora.z zapisy na udziałowców Banku. kich kolorach od teraz o 20 proc. tąniej 

w firmie 971 
K r e o w a ł a s i ę o n a n a Z ł ł • Jk" • b k EDMUND BO LEIT o r z y w ó d c z y n i ę i w y r a z 1 _ 1003 a a w1a wsze 1e operacje an owe. KS NER 

ci e I k ę t ę s k n o f, u o w o c Z e s- Sienkiewicza 79, teJ. 14t„79. 
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Zjazdy rzemiosł budoWlanyc 
w Polsce Odrodzonej 

władze przy opracowaniu ustaw: przemy
słowej i budowlanej i rzemiosła budowlane 
zostały niezaliczone do zawodów konce
sjonowanych i pozbawione dotychczaso
wych uprawnień. 

Sprawa budowlana była z tego powodu 
przedmi-0tem rozważań całego szeregu 
zjazdów rzemieślniczych, a więc zjazdu 
zwołanego przez Cent. Tow. Rzemieślni
czego, .w dniu 28 czerwca 1926 roku i 
Zjazdu Rzemieślników Zawodów Budo
wlanych w Łodzi, w dniu 22 kwietnia 

1928 roku. . ganizacji zawodowej rzemiosł bud<>wla· 
Obydwa te zjazdy powzięły szereg re- nych, skłoniły cechy warszawskiej bran

zolucyj w sprawach kryzysu budowlanego, ży budowlanej do zwołania li Ogólno
uprawnień rzemieślników budowlanych polskiego zjazdu mistrzów mularskich i 
i t. d. broniąc zasadniczo tez, opracowa- ciesielskich w dniach 11 i 12 maja r. b. 
nych na zjeździe 1925 r. Ogólne zaniteresowanie, jakie spot. 

Powołanie do życia samorządu rze- kala inicjatywa cechów stołecznych daje 
mieślniczego, który ma obowiązek rozta- gwarancję, że zjazd ten będzie licznie obe· 
czać opiekę nad rzemiosłem i przedstawiać słany przez rzemieślników z całej Polski i 
jego potrzeby czynnikom decydującym BĘDZIE WAŻNYM ETAPEM w żYCIU 
oraz potrzeba zjednoczenia wysiłków w ORGANIZACYJNEM RZEMIOSŁ BUDO. 
celu powołania do życia centralnej or- WLANYCH. Antoni S-ski. 
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OLSKA A oz M CE 
D. nia 15 b. m. upływa termin podpisa- Polska m a m o ż n o ś ć p r z e p r o -1 konwencyjnych trzy inne pa1'istwa p o d • 1 W każdym razie należy podkreślić, 

.Ua przez rządy państw. wchodzących. w w a d z e n i a r c w i z j i s w o j e j n i o s ą s o 1 i d a r n i e s p r z e - że współpraca międzynarodowa w dzie
&kład Ligi Narodów. KONWENCJI HAN- t a r y f y c e 1 n e j z pozostaniem c i w , to każde z nich może wyjść z dzinie gospodarczej rozwija się w ostat· . 
OLOWEJ, która ma zastąpić do pewnego, nadal w konwencji. konwencji po uprzedniem jednomiesięcz- nich latach dość szybko, a przez wprowa· 
<;topnia im p er at w n Y. w. s w o - Przy podpisywaniu konwencji handlo- nem wypowiedzeniu. dzanie choćby częściowej konwencji han„ 
j ej form i e p_ ro ie k t r o z e i - wej zostanie również p.odpisany i proto- Omawiany protokuł ma specjalne zna- dlowej stabilizuje stosunki ekonomiczne, 
mu c et n ego. łcuł, w którym będą zastrzeżone specjał- czenie, gdyż państwa, podpisujące go, skłócone poprzednio nadzwyczajncmi wy· 

Jak wiadomo, projekt traktatu o ro- ne postanowienia. Tak np. jedno z pier- zobowiązują się nadal brać udział w u- darzeniami. 
tejm celny wywołał tak wiele zastrzeżeń wszych postanowień protokutarnych wyłą- stataniu norm prawnych życia gospodar- WTEM DZIELE NIEMAŁĄ ROLĘ OD· 
l licznych stron, że musiano go zaniechać cza z pod obowiązku niewypowiedzenia czego w Europie śiiodkowej, co staje się GRYWA i POLSKA, KTóRA z CAŁĄ 
w obawie zaprzepaszczenia samej idei, któ- umowy: austrjaclrn~czechosłowacl{ą, au- szczególnie ważne w odniesieniu do Polsł<i ENERGJĄ i OFIARNOśCIĄ STARA SIĘ
rej zrealizowanie- w. szerszym zakresie strjacko-węgierską i czechosłowacko-wę- i jej sąsiadów, którzy 1oja1 n ie TEN ROZWóJ STABILIZUJĄCYCH SIĘ ' 
0 k a z at o si~ -p r z e d w c z es -· gierską. Pozatem, o ile na slrntek podjęte.i nt us z fł u cz est n i c z y ć w ro - FORM WSPólżYCIA PAŃSTW PRZY$· 
u e • · · , rewizji taryfy celnej przez jed.no z państw ko w a n i ach gospodarczych. PIESZYć. W. Sr. 

Oczywiście, pol&ienie podpisów na ak- __ _ 
tie konwencyjnym w Genewie w dniu 15 
b. m. nie przesądza jeszcze tego, czy koo
wencja sama przez się będzie ratyfikowana 
następnie przez ciała ustawodawcze 
poostw podpisuj~ych. Rząd polski np., 
podpisując konwencję, złożY. dodatkowo 
na ręce sekretarza generalnego Rady Li
gi Narodów, Sira Ericka Drumnwnda, 
Oświadczenie, że o tyle Polska będzie 
ratyfikowała konwencję handlową, o ile m
etanie ona ratyfikowana przez Francję, Bel· 
gję, Holandję, Niemcy, Austrję, Czecho
słowację, Węgry, Rumunję, Jugosławię i 
Grecję. 

Popieraj y zemysł krajo y 
Akcja propagandowa na rzecz włókiennictwa polskiego 

W listopadzie lub w pierwszych dniach 
lftldriia r. b. ma być zwołana do Genewy 
konferencja uzupełniając~ 
która będzie miała za zadanie ustalenie 
;eszcze pewnych form i metod wprowa
dzania w życie ewentualnie ratyfikowanej 
?rzez podpisujące państwa dwej koowen
cji handlowej. 

Zawierając powyższą konwencję, pań-

W dniu 8 b. m. odbyła się w Izbie Prze stwierdzili potrzebę 
mysłowo - Handl.owej w Łodzi konfe- zorganizowania analogicznej akcji na te
rencja przedstawicieli związków przemy- renie m. Łodzi, aby w ten sposób wpro
słowych oraz zrzeszeń kupieckich celem wadzić w czyn hasło popierania krajo
omow1enia i zorganizowania prac, związa wych wyrobów włókienniczych, rzucone 
nych z mającą się odbyć w czasie od dnia .przez doradcę finansowego p. Dewey'a. 
27 kwietnia <lo dnia 10 maja b. r. za- Przy tej okazji podkreślono, że akcja na 
równo na terenie m. Łodzi, jak i w in- terenie m. Łodzi jako miasta reprezen
nych miastach Polski - propagandą kon tu.iącego włókiennictwo polskie, winna 
sumcji materjałów włókienniczych, wypaść 
wyrabianych przez przemysł krajowy. 

Po zapoznaniu się z przebiegiem od
bytej w omawianej spra,vie konferencji 
w dniu 31 marca b. r. u p. Ministra 
Przemysłu i Handlu or3z z wynikami ze 
brania, zwołanego w tym celu przez Iz
bę Warszawską, obecni przedstawiciele 
zrzeszeń gospodarczych 

szczególnie imponująco„ 
prace z nią związane nosić charakter jak 
najszerzej ujęty. 

W toku obrad . ukonstytuował się 
Główny Komitet Organizacyjny, w skład 
którego weszli poza przedstawicielami 
Izby przedstawiciele Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem, 

&twa zobowiązują się do niewypowiada- z notatnika handlowca 
nia zasadniczo przed rokiem obowiązują· 
eych umów i traktatów handlowych, 
SZCZEGóLNIEJ WŁAśNIE w DZIEDZINIE 
TARYF CELNYCH. Dotyczy to be7.p-0śred
nio tych umów, które uwzględniają szcze
gólne specyfikacje celne „in minus". Kon· 
wencja wprowadza w tej dziedzinie jakby 
pewną stabilizację. 

Odnośnie innego rodzaju taryf celnych 
Jaje ona kootrahent<>m wolną rękę, za
strzegając jedynie obowiązek każdego 

państwa na wypadek zmiany stawek cel
tpTch to wypowiedzenia o b o w i ą z u -
jących na dwadzieścia dni 
u a p r z ó d wszystkich kontrahentom. 
A dalej, o ile któreś z powiadomionych o 
tem państw zechce wyrównać sobie wy
pływające stąd straty i zażąda w tym 
celu. przeprowadzenia rokowań, to takie 
rokowania muszą być podjęte. Gdyby jed
nak w ciągu dalszych dwóch miesięcy nic 
doprowadziły do rezultatów , to państwo 
zainteresowane ma prawo wyjść z kon
wencji, ale z każdym razie PO UPRZED
NIEM JEDNOMIE~CZNEM WYPOWIE
OZENIU. 

Przepisy konwencyjne nłe są jednak 
Mimo · wszystko zbyt rygorystyczne. 
Przewidują bowiem, że na wypadeli: ja
t<iegoś szczególnego pośpiechu, któr1 
jedno z państw byłoby zmuszone zasto · 
'owa~ przy zmianie taryfy celnej, - nie 
'>otrzebuje ono przestrzegać obowiązku 
lotrzymania terminów przy wypowiadaniu. 

Odnosi się to wybitnie do Polski, któ
ra właśnie opracowuje dziś drobiazgowo 
swoją przyszłą taryfę celną, budując ją od 
podstaw przy uwzględnianiu nowych wa-
11.mków, w jakich znalazły się zjednoczo
'.'IC ziemie oolskie. W- ten sposób bowięnt 

POLSKA A 'fYTON' BULGARSKT. 
Biuletyn bułgarskich Izb handlowych i prze

mysłowych zamieszcza interesujący artykuł o 
zbycie bułgarskiego iytoniu w Polece. W arty
ku tym podnosi się przedcwszystkicm, ż3 I';il
ska, która zajmowała w eksporcie t;i.i;óiliu z 
Bułgarji w 19215·26 r. piąte miejsce wśród in
nych państw i w 1927 r. ósme miejsce, wyimn<.l
ła się 1928 r. na trzecie iniejscc i w 1020 r. na 
drugie po Niemczech miejsce. 

NOWE CYGARA. 
Państwowy monopol tytoniowy otrzymał 

dwa nowe gatunki cygar p. n. „Coronas" i 
„Favoritas", pierwsze po zł. 1,80, drugie po SO 
gr. sztuka. „Coronas" są to cygara małe, wy
kwintne, sporzlldzonc z najlepszych gatunków 
tytoniu. 

oie, przemysł papierniczy i rndjoo<lbiorniki. 

EKSPORT POLSKI W .MARCU. 
Według tymczasowych oblicze11 Głównego 

Ur;;ędu Statystycznego w marcu b. r. wywóz 
z Polski łącznie z obszarem W. M. Gdańska 
wyniósł 1.312.616 to11n towarów o warto~ci 
21.106.000 zł. 

W miei•iącu marcu w)•v;óz artykułów Rpo
żywczych wzrósł o 7,6 milj. zł. jak również 
wzrósł wywóz cukru, jaj, pasJy, zmniejszył się 
natomiast wywóz żyta o 2,5 milj. złotych. 
Zwyżce uległ rów;1ież wywóz metali, a. zwła
szcza cynku o 4,5 mil.i. Eksport węgla zmniej
i=;z~'ł się o 6,5 milj. zł. jak rciwnież eksport drze· 
wa, materjałów włókienniczych i ·prz~dzy weł
nianej. 

10-PROC. DODATEK DO PODATKU 
ANGLJ A TARGI POZNA1'.'.SKlE. OD U:APITALóW i RENT. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że rokro- Ministerstv;o Skarbu wyjaśnia że nie naleźr 
cznie duio uwagi poświęca Targom w Poznaniu doliczać 10-proc. nadzwyczajnego dodatku do 
Anglja. W roku 1928 udział w nich Wielkiej podatku od kapitałów i rent w wypadkach, 
Brytanji wynosił 6,75 proc. ogólnej liczby wy- gdy ustawowy termin płatności tego podatku 
stawców. W roku bieżącym Anglja dopisała przypada po dniu 30 czerwca 1929, pl'Zyczem 
również. Dotychczas zgłoszonych jest 16 wy- zaznacza się, że data osiągnięcia przychodów, 
stawców angielskich, którzy przybędą na Targi, podlegających o procentowaniu jest w danym 
by zademonstrować ma.szyny rolnicze, jedwa- W)ipadku bez znaczenia. 

--0-

Wanzaw1, 12-go kwietni& 
WALUTY. 

Dol St. Zjedn. l!.89 
Franki franr. 34.95 

DEWIZV. 
Belgja 124.55 
Holandjś 358.40 
Londyn 43.39%, 
Nowy Jork 8.908 
Paryż 34.93% 
Praga 26.41 % 
Szwajcarja 1 i2,9l 
Włochy 46.76 
Wiedeń 125.64 

I E 

Obroty mniej•ze, tendencja prz:ewafoie słabsza. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 8.89. 
Rubel złoty 4.iO. W obrotach prywatnych: rubel 

I •rehrny 2.10, 100 kopiejek bilonu erehrnego 1.03. 
r;,am czystego złota 5.9244. W obrotach mirdzy· 
hankowych: Berlin 21 '.!.86 Y::. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 87.50 (w proc.); 

4 proc.. poi;. inwestycyjna 120.50-121.00; 5 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 75.00; 5 proc. 
konwersyjna 55.00; 8 pror. L. Z. Lodzi 70.50; 
.) proc. L. Z. Lodzi 53.00; 8 proc. m. Piotrkowa 
67.00; 5 proc. m. Piotrkowa 18.00; 8 proc. L. Z. 
Cit"ttochowy 66.T, ł 

AKCJE. 
Bank handlowy 118.00; Bank Polski 168.00-

16i. i5; Siła i 6wiatło 100.00; Chodorów 145.00; 
Kolejki dojazdowe 16.00; Węgiel 53.00; Lilpop 
25.2:i; M:odrzejów 1 J.23; O.trowicc 68.00. 

• 

Krajowego .Związku Przemysłu Włókien· 
niczego, Związku Polskich Kupców i Prze 
mysłowców Chrześcijan, Stowarzyszeni<' 
Kupców m. Łodzi, Centralnego Stowa1·z:Y 
szenia. Kupców i Przemysłowców Woje· 
wództwa Łódzkiego, Stowarzyszenia De· 
talistów i przedstawiciel Ligi Samowy· 
starczalności Gospodarczej. Jednocześnie 
zadecydowano zaprosić również do Ko· 
mitetu przedstawiciela miejscowej pra
sy i w tym celu zwrócić się 'do Prezesa 
Syndykatu Dziennikarzy m. Lodzi. Ko· 
mitet Główny wyłonił 

Sekcję Haudlową. 
w skład której \Veszli obecni na konf e· 
rencji przedstawiciele organizacji ku· 
pieckich oraz wskazani przez nich człon 
kowie tychże organizacyj w osobach kup· 
cqw łódzkich branży włókienniczej. 

Nazajutrz, t. j. w dniu 9 b. m. odby· 
ło się w lokalu Izby pierwsze posiedzenie 
Sekcji Handlowej z udziałem przedsta
wicieli Izby Łódzkiej, Ligi Samowystar
czalności Gospodarczej, Stowarzyszeni3 
Kupców m. Łodzi, Centralnego Stowa. • 
rzyszenia Kupców Detalistów Woj. Łódz· 
kiego. W wyniku dyskusji generalnej 
sprecyzowane zostały formy, w jakie u, 
jęta ma być praca Sekcji Handlowej. Ze 
brani zobowiązali się p-oinformować człon· 
ków swych organizacyj 

o celach całe.i akcji 
oraz zebrać wśród nich jak najwięks,Z\ _ 
ilocić deklaracyj, w których poszczególne 
firmy kupieckie, zgłaszając swój akces 
do propagandowej sprzedaży zobowiązują. 
się: 

1) w okresie od dnia 27.IV. do dnia 
10 V. przeznaczyć na wystawę towarów 
krajowych pn;ynajmniej j e d n o 
ok n o wystaw owe, 2) okno to 
najgustowniej i możliwie atrakcyjnie u
dekorować; 3) pouczyć swój personel 
sprzedający, aby w pierwszym rzędzie o
ferował kupującej publiczności towary 
krajowe, apelując nie tyle do poczucia o
bywatelskiego, ile do dobrego smaku i 
rozsądku kupującego, podkreślając jedna 
cześnie dobroć i taniość wyrobów krajo· 
wych. 

Niezależnie od tego firmy, trudniąct 
się sprzedażą gotowej konfekcji, zająć 
się mają przygotowaniem najnowszyd 
wiosennych i letnich modeli, kos tj umów„ 
palt i okryć damskich z towarów, 

dostarczonych bezpłatnie 
przez przemysł łódzki. Modele będą. na 
stępnie demonstrowane w kinach, :salo-, 
nach mód, teatrach i t. d. 

Następnie posiedzenie Sekcji Handlo
wej odbędzie się w lokalu Izby dnia 16 
b. m. Do tego czasu przedstawiciele zrze
szeń kupieckich po przeprowadzenhi od· 
powiedniej propagandy na terenie 
swych 01·ganizacyj przygotują. wykazy 
firm, które swój udział do oma\vianęi ttk 
cji .zgłoszą. 

; 



„HASLO" z dnia 13 kwietnia 1930 rokn. 

Przzyjechał znany C Y R K S P O R T O W Y 
na placu przy ul Narutowicza 61. 

W niedzielę, dnia 20-go kwietnia o godz. 4 pp. Uroczyste Otwarcie Cyrku 
~ielki Międzynarodowy Turniej Mistrzó~ W ALKI ZAPAŚNICZEJ 

o nagrody honorowe i pieniężne, przy udziale najwybitniejszych : atletów. 

Przed zapasami PROGRAM ARTYSTYCZNY 
Szczegóły w a.fiszach. 

W ni«łz!elę 20-go i w poniedziałek 21-go kwietnia odbędą się o 
\. jednakowym pełnym programie 

·„po dwa przedstawienia 
o godz. 4-ej popoł. i 8-ej wiecz. . 
Na wszystkich przedstawieniach .. 

w a I k....,.ł · z a a ś n ł c z e i występy artystyczne-
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RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W LISICKI 
Łódź, Przejazd 24 

poleca z własnej wyt
wórni wykwintne me
ble, garderoby, szafy 
łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł. 
do 1100, krzesła oraz 
wszelkie przedmioty 

( w zakres stolarstwa i 
tapicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach 
Zakład otwarty co
dziennie od 8 rano do 

9 wieczorem 
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Co mówi??? 
D finansowy ewey J doradca Polaki 

Jeżeli chcesz dobro.bytu 
dla Polski, kupuj tylko wyroby kraiowe 

Jeżeli chcesz dobre i łanie obuwie 

męskie damskie 
od 34so - 3650 - - od 2950 - 3550 - -

sprzedaży: 4 miejsca 
ł ' • ' • \ • :1 • ' I ~ ' ~' • •• !: t'; 

Pomorsk(J 24 
Piotrkowska 98 
Piotrkowsk 160 
Piotrkowska 53 

i) w Domu 
Tow. 

) 
Jaljusz 
Roner 

w firmie 
F. Gn:dzhhki 

Do mojej Szanownej Klijenteli ! 
Pomimo obecnego ciężkiego kryzysu i trudności w udzielaniu 

kredytu pomimo iż wiele firm ratowych musiało ustać - ja jed
nak nadal polecam na najdogodniejsze raty i najniższe ceny: ele
ganckie damskie i męskie płaszcze, jak również ubrania męskie, 
pozatem bogaty wybór materjalów wełnianych na letnie suknie, 
płaszcze i ubrania. Jedwabne: crep-meteory, crep-satin, crep-de 
chine i popeliny. Wełniane crep-georgetty i rypsy. Materjaty na 
letnie suknie i szlafroki do prania. Białe towary: zefiry, kapy, o
brusy i ręczniki. Firanki, torebki, parasolki. pończochy, skarpetki, 
swetry, obuwie, apaszki, patefony i moc innych artykułów. 

li 
li 
li 

Na raty i za gotówkę! 
Wszelką garderobę męską i damską, w wiel
kim· wyborze i po cenach konkurencyjnych 
Wykonuje również obstalunki podług naj-

nowszych żurnali. 
Dogodne warunki ! lngodne warunki t 

LEOfi lłUBA$Z8'111 Łódź, .f!ieft;!1~~~~~go 44 Wólczańska Nr. 43, 
I piętro front. 766 I piętro front. 

Stałym Klijentom nawet bez w~ładu. 

Zakład mój 
Admira! 

Piotrkowska 110 
ST. 

NOWAK 

bogato zaopa_trzony na nadchodzący 
sezon w mundurki szkolne, czapki 
oraz odznaki, palta i wszelką gar· 

derobę. 

- Wyrób własny. 
P i e r w s z o r z ę d n a r o b o t a. 

POLECA po niebywale niskich 
cenach wielki wybór pończoch 
jedwabnych, fildecossowych w I 
i II gat. oraz reformy, kombi.na
nacj e, rękawiczki, skarpetek. 

Ceny fabryczne. 

Piotrkowska 162 
966 (róg Głównej) 

Ceny konkurencyjne 
POWTARZAM ADMIRA' 

Piotrkowska 110. Czytajcie 
Hasło ł.6dzkie ! •111 ...... sw111em•em1u ... m..am~~„„„„mtEM11111 

PRACOWNIA SUKIEN 

A. MASZKOWSKIEJ 
PIOTRKOWSKA 117. TEL. 210-03. 

ostatnie 
POLECA 

modele 11a sezon 
wiosenny i letni 

Z powodu nadesłania mi najnow
szych artykułów pierwszej po
trzeby 
POSZUKUJĘ NATYCHMIAST 

WYMOWNYCH ENERGICZ· 
NYCH PANóW I PAN 

do łatwej i wyborowej ak:wizy
cj i na miasto i prowincję. 
Wiadomości facho.we niewymaga
ne, wyszkolenie nastąpi na miej-
scu. . 
POSADA STALA, dla zcfolnych 
awans. Zarobek 400-600-800 
zŁ i więcej. Tylko poważnie my
ślący zgłoszą się z dow. osob. w 
poniedziałek od 3-5 i we wto
rek od 10-12 i 3-5. Ul Txau
gutta 81. IL ptr. fr., m. 12. 

~ 

łl 

„ 
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do kantoru 
z ładnym charakterem pisma, 
lat 15 do 16-tu potrzebny od za-
raz. Oferty pod 11Zdolny" do 
admin. „Hasła". . 852 

ADA~UlłY 
l~KIELETY 

FlłigDZLA 
Niebywale i.o.io tylko w specjal

nej wytwórni 

F. LASllCOWSICA 
Zamenhofa 4 . 

Do akt. Nr. 1'20 - 1930 r.. bo akt. Nr. 604 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. OGŁOSZENIE. /Jo akl Nr. 3226 - 1929 r. 

OGLOSZENIE. 
Do akt Nr. 657-1930 t. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewir w Ło

dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 23 kwietnia 1930 r. 
()d godz. 10 rano w Łodzi, przy ul N owomiej
skiej 18 i Piotrkowskiej 6 odbędzie się sprze
daż przez licytację ruchomości należących do Ja
kóba Działoszyńskiego i składających się z me
bli i manufaktury, oszacowanych na sum~ zł. 
1000. 
~dnia. 11 kwietnia 1930 r. 
. - ~. _(-:-J. A.P.Ąl\l_l,A~OSZY~SĘL 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru ,w Lodzi, 
i\DA,."l\'.1 JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. (! 

ogłasza, że w dniu 10 maja 1930 roku ~d , go~z. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Ogrodowej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do firmy: „B. Kowalewski i S-ka" 
i składaj:}cych 8ię z 4.000 korcy węgla opałowego, 

!
oszacowanego na sumę zł. 12.800. 
Łódź. ~ U kwietnia 1930 r. 

1'omomik _ADA~ JAROSZYŃSKI 

Komornik Sadu Grodzkiego XI rewir w Ło
dzi, ADAM JAIWSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 24 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 11 Listopa
da Nr. 17 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do Leona Hennansa i 
składających się z mebli, oszacowanych na su-

Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. l
mę zł. 450. 

.. Komornik (-) .ADAM JARQSZVŃSKL _ 

Komorru1t Sądu Grodzkiego XI rewir -w Ł~ . 
dzi ADAM JAROSzyl'lSK.l, :r;am. w Łodzi, 
pd,y ul. Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 36 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Ł?dzi, przy .ul. Now~miej· 
skiej Nr. 4 odbędzie Slę sprzedaż p~ licyta· 
cję ruchomości należących do Benjamina. Gatt.e· 
ra i składających się z towarów, OS'Lacowanych 
na sumę zł. 2,715. 
Łódź, dnia 12 kwietnia l.9M :r.. 

Ko1uomik (-) :.(DAM J:A.R.OSZYf:l'SKL 
„ .-. „ - )'.I. •• ~ 



„HASŁO'' z dnia 12 kwietnia 1930 roka. r Nt. 102 

Od wtorku, dnia 8 do poniedziałku, dnia 14 kwietnia 1930 roku włącznie 

K1N~mATR · D JABi''CA'·Z'wycujnRYPÓ.iISU 
RES RsA Potężny dramat salonowo-erotyczny na tle największej katastrofy okrętowej 1929 r. 

W rolach głównych : 

- Następpy prograni; 

? 
ee• QO 

? ••o ? ••• 
Początek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9 i w dni świąteczne o 
225 nie 3, 5, 7 i 9. Pr~j:j~= LIAflA HAID1 ~~:;i: Gl!\'JA ł\Alłlł$ 

ALFONS FlłfLAlłD ARDlłE llOX. 

Do akt Nr. 4109-192.9 L .„ l Do akt Nr. 472-1930 r. 
OGLOSZENIE. , OGLOSZENIE. 

Komornik S,du Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, Komornik Sądu_ Grodzkiego XI rewi~·u w Lodzi, 
~DAM J.AROSzy?IBKI, sam. w Lodzi, przy ul. ADAM JAROSZYNSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
l' ramowicza Nr. 7 na -dzie art. 1030 U. P. C. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
o~łasz.ą. że w dniu 2 maja 1930 ~ku od godz. ogł~, że w dniu · 3~ kwietnia 1930 roku ~d god~. 
Hl-ej rano w Lodzi, przy ul. ll-go Listopada Nr. 11, 10-eJ rano w Lodz.i, przy ul. OgrodoweJ Nr. 3, 
oubęcłzie ait llPneW przes lieytacjf ruchomości, odbędzie sit sprzedaż prz~z licytacj? ruchoi;ności, 
nale:i:

11
cych do Wad'iiwa Milewskiego i skladajoeJCh naleqcych do Nuchema L1bermana i składaJących 

>i" z maszyny 3ruka,rskiej pedał f. ,Jlogcnfor&&" si{! 11 manufaktury, oszacowanej na sumę zŁ 550. 
v/ Lipsku os.zacowuiej na mmo zł. 000. Lócli, dnia l2 kwietnia 1930 r. 
Lódź dnia ll kwietnia 1930 r. Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

' Komornik ADAM JAROSZflQSKI 

llo akt. Ne. 1392Jl929 r. 
O GL.OS Z & Jlf IE• -~- · 

Kom,ornik Soda Grodzkie,o w Lodzi. UZI· 
t.IIERZ SUZIN, :amieakały w Lodzi przy ulicy 
i\Iielczarskieg.o Nr. 14, na ASBdzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza. że w dniu 25 kwietnia 1930 roku od godz. 
] O-ej nno w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 156, 
odbędzie ~ 11przedai s przetargu publicznego ru· 
c-homośei, należQeyeh do Jakóba Rozeutala i &kła· 
dajęeych ~ 3-ch maszyn. i. sw • .,llnndmuzyny" do 
wyroba trykiotdy firmy: ,.5zuhert i Zalcer•, on. 
~ - 91DD.~ sł. 6,000. 
Łódź, dnia l2 kwietnia 1930 r. 

Komornik:; KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt. Nr. '70 i 411/1930 r. _ 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grod:z:kiego w J, odzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkaly w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zesadzie art. 1030 ll. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 kwi„tnia J9:ł0 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkow:;kicj Nr. 150, 
odbfdzie się sprzedaż z przl"targu publicllnego ru
chomości. należących do Antoniego epodenkiewi· 
cza i składających się z 75-ciu koszul męskich i 
4Q.tu awetrów damskic11, wełnianych :1 jedwabiem, 
oszacowanych na sumę zl. 1,100. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Ili 

Do akt Nr. 219/1930 r. „ 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogla5za, że w dniu 25 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 150, 
odbędzie się sprzeda~ z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Antoniego Spodenkiewi· 
cza i składających się z 30-tu swetrów webiianych, 
damskich, oszacowanych na sumę zł. 613, 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. . 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt Nr. 1068-1930 r. 

OGI,OSZENIE. 
Komorni!.. Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lotlzi, 

ADAM Jl1.ROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, n1< zasad(:ie art. 1030 U. P. C. 
ogła:sza, że w nniu 2 maja 1930 roku od godi. 
10-łj rano w Lodzi, przy ul. Ogrodowej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż przc20 licytację ruchomości, 
należących do firmy: „A. i B. Goldberg" i skła
dających się z towarów galanteryjnych oszacowa· 
nych na sumę ?.ł. 5.992 gr. 40. 
Lódż, dnia 12 kwietnia 19.30 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

MIEJSKI 11111111 llłlllllllllłl 111111 
Kinematograf Oświatowy 
Od~ dnia. 8-p cL> poniedmlku, 

dnia 14-go kwietnia 1930 J:. 

DLA DOROSl.YCH: 

HRABIA~ 
CAGLIOSTRO 
Dr....& w 12-tu aktach aa tle .,_idei 

Aleb&Ddrac Dwnau. 

----·· nt.A,.,Ml.OOZIEŻY·: 

AAElłYKA 
l>Aojo. walk'• wolność i nłepodletłość 

Ameryki · 
Nut~ pr.ogr.: 

Kobieta na ksi~życa 
Pou,tek aean.sów dla dorosł. o godz. 18.45 

21, VI sob. i niedL 16..45, '18,45 i 21. 
Początek seansów dla m~x. o godz.o 15-ej 

i 17, w sobc>ty i Jłied:r:. o 13 i 15-ej. 
Ceny miejsc dla dor.:- Lm. 70 gr., Il. 60, 111.30 
Ceny miejsc dla mło<h.: l.!h. 25 gr., D. 20, Ill.10 

... ;.1-... -~ .... 

Dwie gwiazdy 
słodka, wiośniana i pełna wdzięku ulubienica Łodzi 

rno 
wystąpią w szampańskiej bombie śmiechu i humoru 

K~IĘZNICZKA JAZ Z BAND u 
- __ ._. ~- ___ :_.!_~_..:___· _· ---'·-··.:..~-::....:..!.::.:'. _ _}„ --~:.:...__'__ • - „ ..... „:;_:_:: ____ .• 

Świąteczny program kina „PALACE" 

, 111111111111•1111111111 lllJllllllllllll 

Do akt. Nr. 435/1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZl· 
MICRZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłaoza, że w dniu 25 kwietnia 1930 roku od god&. 
10-ej ..auo w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. ISO, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy ,,A. Spode!lkiewicz" 
i składających się z 55-ciQ. koszulek wełoianych. 
05zacowanych na sumę zł. 530. 
Lódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Kolllor:uilt: KAZIMIERZ SUZIN 

Do akt Nr. 1101-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Groq~kiego XI rewiru w L"odzi, 
ADAM'. JAROS~'\°ŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na ząeadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłagza, że w dniu 23 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy u]. Zgierskiej Nr. 8, 
odbędzie się Eprze.daż przez licytację ruchomoeci, 
naleźąrych do Lajba Głowińokiego i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 490.. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKf 

l•HJ' dtwlękowy Kinoteatr w Łodzi 

IPLEMDID 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni nąstępnych! 
Najwspanialszy przebój sezonu. 

Genialny śpiewak i artysta filmowy 

ALJOLSON 
jako 

"Spiewak 
_jazzbandu" 
Historia Życia artysty, który wyrwa
ny z murów trą.dycji G1-etta zdobył 

nąjwiękSZI\ sławę. 

Teatr świetlny D:&ii i dni nastqpuych wielki film 

PRZEDWIOSNIE WIĘZIEŃ Z WYSPY ŚW. HELENY 

Oo akt Nr. 660-1930 t. · 
OGLOSZ&NII.' 

Komornik ~u <Hilckkl•ao w Łocm. Jó-zEF 
TOMASZEWSKI,, &amieakiily w ł.odzi 1'1'111 ul. 
Zachodniej Nr.. ~Ci. ba .aadiil.6 m. 1060 U. P. C. 
ogłasu. że w dnia 6 maja 1930 roku ocl goda. 
10-ej rano w ł.odai przy ul. l>iotrkowskiej Nt. 101, 
odbędzie sit epnedai • przetargu pu.hlicznego n1" 

chomości, neleiQcydt do łimif ,,Praaa" W;itda'Wli. 
Sp. s ogr, odp. 1 akladajQc)'c'.h li~ • masz1n7 do 
pisania oszacowanej 1111 IDDl!!: zł. ~ · -
Lódź, dni• %l marca 1930 t. 

Komornik lóZEP' TOMASZEWSKI 

' Dramat, ukazuj,cy ostatni11 tragicxn, miłość Boga Wojny ku uwięzionej Angielce. 

~ó::;~1i~ WERNER KRAUSS i ALBERT BASSERMANN. 
Reżyseria znakomitego LUPU PICK. Scenariun l lf•njaluejl'o ABLA GANCEA. 

Arcydzieło to zostało stworzone pg. najnowszych dolmmentów l:Ustorycznych, dotyc%llcych epiloa-u dziejOw Napoleona. 

Do ab Nr. 651-1930 r. 
OGł.OSZENIE. 

Komernik ~du Gi-odzki.ego w Lodzi, JóZEF 
'l'O~W Kl" aamiestkeł, w Lodzi przy uL 
ZaehodmeJ Nt. 36, ua 1asadele art. 1030 U. P. C. 
ogłada, Żłl w dniu 29 kwittnla 1930 roku od godz. 
l~j rano W Locbi prży uL Piotrkowskiej Nr. 113, 
odbędzie Ilię l>przedaż z prz&tatgu publiclll:lc!jo ru· 
ch6mo~ci, naletacych d11 Piotra Włodarskiego i skla
d11j,uyth ~ li mebli. ~1acowanych na ISUJilę 
zŁ 2040. 
Lódź, dnia 4 kwietnia 1930 r. 

Do a}tt. Nr. 'ml - 19aQ r. . ln.. llkt Nr. lSIS-1929 L 

OGł..QSZENIE. - r- OGLOSZEN:lB. 
Komornik Slłdu Grodzkiego XI ~w Z.O- Jt--mk Stelu Grlld:ddego w l.od.ł. JÓZEF 

dzi, ADAM JAROSZYiq'SKI• zam. w Łodzi, TOMASZEWSKI,. umJeezbł1 w Loda pl'Z)' ul. 
przy ul. Piramowicza 1, ~ .asa~ ~ lł>aO Zaehodnłłd Nr. S6, . nit zuad&ie art. 1030 U. P. C. 
U. P. C. ogłasza, że w~ 17 kwietnia 1930. !· ogłasza, łe w dala 24 kwietnia 19SO roku od godz. 
od. ~od.z. 10 rano w l..odzi. pr_zy ul. No'!fo:aneł- 10-ej rano " Lodzi priy ut PiotrkomkieJ Nr. 113, 
skieJ 14. o!1~dsl~ aię llP~ przez licytacJ~ odbędzi~ si@ sprzedaż z przetargu publicznego l,'U

ruchomOSCl nalezących do fir.: Sz. Rybak l chom.ości, należących do firmy ,,Dom Samochodo. 
sldadajęcycli się Jl ni<J4 oaaco_wuych u nmę dowy St. KieeakowYi'" i akbid~ercla Ili~ 11 moto-
zL 520. cy~ oazacowanego aa ~ zł. 6ÓO, 

Komornik JóZEF I 
Łódź, dnia 8 kwietnia l93'J z. l..ód4 Gn1.a ł1 !ll4rCa 1930 r. 

TOMASZEWSKI Komornik (-) ADAM JAROSZY.&SKL Komornik JóZEF TOMASZEWSK! 

Dtiś premjera! Do śródy włąęzniel I 

T~~~,: ~~~~~.I PONAD:,~;, 
nowel.i Feliksa S:i.etena. W roli gł. światowej 

ł!ła.wy tragik RUDOLF SCHILDKRAUT. 

. . „ .... 

Wielka amerykańska kc>medja 
Pacz. seansów niedziela i poniedziałek o godz. 

12-ej, wtorek i &-odę o godz. 6-ej. 
W niedzielę i pofileWiałek od godz, 12-3-ej 

'.P- p., a we wtorek i ~odę 1>tzez (!gły Wieczór 
CENY MIEJSC 30 i se gr. 
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Najnowsze fasony IZ+ ĄAlłlłOWICZ G&6WllA 6 

e 

Zawiadamiam Szan. Klijentelę Iż 
mój sklep obuwia zostaje przeniesiony 

z ul. GŁOWNEJ Nr. 1 na ul. 

GtówNĄ Nr.6 GtowNĄ 
·~ 
.o o 

PANTOFEL 

damaki zł 33 -W.ks. • • 

PANTOFEL spacerowy 

'W kolo· zł 34· -
rach • • 

Posiadam wielki wybór różnego obuwia 
najnowszych fasonów ze skór zagranicz

nych i krajowych 

CENY KONKURENCYJNE! . 

PANTOFEL sportoWJ 

od 26.- do 31.-
'. -- • ,:,-:" ' • . ' ' ' '. ; ' I r • ' ~ ' • r• i,: • ,\ - l ·„,· ' ' ' ':. '; • 

NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH 

,,VIENPOL" 
' poleca b o sr a t y wy

bór krzeseł, foteli. tabo

retek i różnych stolików 

oraz wszystko w zakres 

giętych mebli wchod21,ce. 

Łódź, 
' ul. Zawadzka 5 -

M._...RUKQU 

OPT~K PlłZEJAZD S 
RÓG PIOTRKOWSKIEL 

Pr<!szę się Pf~ek.onać i2: najtaniej można na 
byc okulary 1 bmokle w znanym zakładzie 

Przejazd 2 "'• HElłSZ"Olłll 
Okulary i Binokle s, do:ito•owane ściś le, podłui recept le-

karskich. 

UW AGA. VI szelkie reperacje w aa.kresie OPTY 
Kl, Y1ykonujc si~ fachowo i tanio. 

Na żądanie lutuje i podobne reperacje wykonuje 
sii; na poczekaniu. Specialność reperacii Lorgmonar 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~a 14 

U W A GA : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ,.... 
o 

Do akt Nr. 541, 5ł2 i 588--80 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI., zamieszkały w Lodzi 
przy ul. ll·go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, u w dniu 25 kwietnia 1930 roku 
od godz. 10..ej rano w Lodzi przy uL Aleksandrow
skiej Nr. 87, odbędzie się sprzedaż a przetargu 
puhlicmego ruchomości., należących do Jana Koksa 
i akla~ch a~ • mebli, koni. wozów i innych 
przedmiotów oszacowanych na ~ zł. 10.550 
Lódą._ dnia %4 marca 1930 r. ' 

Komornik ST ANISLA W STOPCZYi<iSKI 

-

EDMUND WASILEWSKI 
PIOTRKOWSKA 152. _ TEL. 144·64 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryki Leondhanłta i Bielskich 
na 

garnitu.ry, płaszcze 
949 

PANSTWOWY 
ii MONOPOL• 
SPIRYTUSOWY 

oraz jedwabie lekkie wełny. 

,, 
WODKI CZYSTE 
w butelkach pojem. L. Y1' t* ,~ 

ZW~IC&A 
40.!. 
45.!. 

cena złotych 1 

5,45 2,10 1,45 
6,00 3,05 1,60 

WYBOROWA 

Do akt Nr. 149-1930 r. 
OGLOSZENIE , 

Komornik 10 rewiru ~du Grodzkiego w Lodzi", 
STANISŁAW STOPCzyŃSKI, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. ll·go Listopada Nr. 51, na zasadzie lµ't. 1030 
U. P. C. ogłaeza, że w dnin 22 kwietnia 1930 roku 
od godz. lO·ej rano w Lodzi przy uL Polnej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należęcych do Tobjasza Rosenbłatta 
i składających się z 8 warsztatów tkackich ręcznych, 
ręczników i innych przedmiotów oszacowanych na 
sumę zł. 528. 
Lódz, dnia 11 kwietnia 1930 r. 

Komornik STANISLAW STOPCzyrQ'SKJ 

Do akt Nr. 1313-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 
AD.:'-..M lAROSzyŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogLm:a, że w dniu 6 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy uL Podrzecznej Nr. 25, 
odbędzie się 5l1rzedaż przez licytaejt' mchomości, 
należących do Jankla Tropera i składaj1Jcych 
się z 4 maszyn f, ,,Singer" oszacowanych na sumę 

zł. 530. I 
oLódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik-ADAM JAROSzyrQ'SKI 

.SIĘGI 

40.!. 
45.!. 

6,25 3,15 1,65 
6,90 3,50 1,80 

LUICSUSOWA 4f .2.. 
L 111 - zł. 9,40 L lf2 - zł. 4,80 

· L 314 - zł. 7 ,OO 

Do akt Nr. 1480-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sąd'O Grodzkiego XI rewim w Łodzi, 
AD.AM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na za6lldzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 30, 
edbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Berka Warszawskiego i składających 
się z nici, motoru, szpulek i maszyny do szpulowa· 
nia i snucia nici oszacowanych na sumę zL 7.400. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 4052-1929 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy al N9WOU1iejskiej Nr. 22, 
odbędzie eię &przedaż przez licytację ruchomości, 
należQcych do Moszka Gliksmana i leka Gerstemna
na i składajQcych się z urządzenia sklepu, ewetrów 
i bluzek oszacowanych na ~ zl 4.050. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1930 r. 

Komornik ADAM JARO~ 

DL OWE 

USKIE PANTOFLE 
. lak. bronzowe, czarne, a~e 
od 32.50 do 35.50 

1 
•• eSZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specialność : detaf~zna sprzedaż 

zelówek trwałych na 'wodi;) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

1006 tel 1.58-38 

Zakład krawiecki 

St. Spencerski 
Łódz 

ul. Wólczańska Nr. 99 
róg Rozwadowskiej 
Przyjmuje roboty cywilne, wy. 

konując według najnowszej mody 
oraz wojskowe dla P. T. oficerów 
podług przepisów umundurowań 
wzorów aqnji W. P. 

Z powaźaniem 
Stanisław Spencerskl. 

DOKTOR Med. 
WO&ICOW~SICI 

Cegielniana 25 tel.126-87 
Spetjaliata chorób akórnycb 

i wenel'ycznych 6S! 
LECZENIE ŚWIATŁEM {lamp, kwar· 

cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 

w Bied21iele i świ1;ta 9- 1 
Dla pań od 5-6 eddzielna poczekalnia 

~Trawińs • 
I 

przeprowadził si~ na ul. 
PIOTRKOWSKA 123 

tel. 215-86. 

DR. MED. 

EDWARD 

REIC 
1 

ER 
Choroby skórne i weneryczn e. 
Leczenie diatermii\• Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Od 8-10 rano, 12-2 i 5-8,30 wiecz. 

w' niedzie1t; od 9-'.2 pp. 729 

J. 
Dla niezamoinych ceny leeznic. 

Dr. med. 
SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgja szcz~k, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

wszelkłego rodzaju oraz 

DZIENNIKI AMERYKANSKIE Dq. HELLElł 

J. KUKLINSKI 
ł.ODZ,uLZachodnia 22, teL 17-8-11 
poleca po cenach najnizszych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Mehle pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 

- tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaz NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 

w różnych wielkościach, w trwałej 
sprężynowej oprawie z własnej febry· 
ki, zaopatrzonej w maszyny najnow· 

szej konstrukcji. 

FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH, ZAKŁADY 
GRAt=ICZNE I WYDAWNICTWO KALENDARZY 

A. J. OSTROWSKI, ŁÓDŻ 
Piotrkowska 55, tel. 20-354 I 215-40 

Choroby skórne i wener. 
uL Nawrot 2. TeL 179-89 

Do 10 r. i 4--8 w. Dla pań spacjalne 
god21. 3-4 po poł., w nieds. od 11-2 pp. 
Dla niezamoźnych ceny lecznic. 1065 

Dr. med. 

lłÓŻ llElł 
Dzielna 9. tel. 28-98 

Choroby ak6rne, weneryezn4 
i moczopłciowe. 

KsJłgl ze specjalnt lłnjaturą (sztmaty) oraz wszelkie roboty drukarskie wrkonywa siłll Przyjm~je od 8-10 i od 5- 8. Leczenia 
..-~-- s::a :~w.,Jlalfg_6ł$_um czasie. -------------lamp" kwarcową. Oddzielna poczekalnia 

i!_!I .. ~ań. Ola pań _od ~5 ~ !02f 



• 

~tr. 2<ł 

ROWERY I RADJO I PATEFONY 
Akcesorja i części I APARATY dete~toro~':· I Płyty: i igły. · 

zapasowe. I lampowe 1 częsc1. I 
w wielkim wyborze za gotówk~ i na długoterminowe spłaty poleca 

Biuro Agenturowo-Komisowe „W EST FA LJ A" Sp. z o. o. 
&6Dź1 Ul.. Ile LISTOPADA (Konstantynowska) J2•· Telefon 190-73 

UW AGA i Obejrzenie składu i sprawdzenie cen nie obowiązuje do kupna. 
!rosimy o obejrzenie naszych okien wystawowych. Prosimy o obejrzenie naszych oki~11 

DOWANJE A MOl.,A'l'OR 

FUTRA 
POSIADAM WIELKI WYBÓR RÓŻNYCH LETNICH FUTER KONFEKC. 

Bogaty wybór LISÓW oraz łl«Ulllłł6W najmodniejszych kolorów 

H TU RO I N E Ił PIOTRKOWSKA 82 
• . TEL. 190•24 

UWAGA: NAJMODNIEJSZE FASONY ICAPELU$~.!!Wjil'15t.KICH PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 1 

·-·--··········· ~ FABRYKA D 
_ MEBLI TRZCINOWYCH I BAMBUSOWYCH • 
~ OR.AZ \VTiłOBóW ~05ZYK.ABfilqCD I KOSZ?'. llt 

DLA FABRYK • 

• Rudolf Gall St. N;~';k I 
TEL. 1:f1~~' UL. NAWROT ~EL~· 136-71. I 

POLECA NA SEZON WIOSENNY: D 
meble od skromnych do nejwykwintni~js.,.ch, m 
leżaki składane, żardiniery do kwiatów, łóika ,_ 

Mf dziecinne, kosze i waliey podróżne eru WHelq I 
~ galanterj~ k08J!ykarsq 8 

PARASOLE OGRODOWE. a 

-~---·······--····· 
AWAT 

ozdoba mcsżczyzny 
który otrzymasz najmodniejszy 

z•4.5ou 
·A. SPODENKIEWICZA 
PIOTRKOWSKA 150 11 LISTOPADA 26 

tel. 190-06. toi, )86.)8.. 

r DOM MEBLOWY 

WAPNO 
oraz wuelkie mater.I•· 
1„ budowlane w pierw 

szor:i:ędQ,ym gatunku 

---ole ca---

CEMENT 
Waio11owo i lic składu 

Sp. Akc. Handl. Przem. ELIBO R" Sp. Akc. Handl. Przem, 

'' -

&. I• BOlłlCOWSICI 
Oddział w Łodzi; KilińsJF. i ego 70 

Telefon 204-94.. 

Nłlsiona 
w4rzywne pastewne, wszelki ego 
roduju kwiaty, oraz sztuczne na
wozy pod kwiaty i warzywa 

poleea 
Drogerja i skład nasion 

IC• ICEILICH 
ł;.ódź, Główna 52, tel. 181-29 

Filja 6-go Sierpnia 35 tel. 156-25 

® 
POllADACZE 
lłOWElłÓW 

• •• • ••••• • Jui czas odświeżać w asie stalowe ru-
Zakład Tapicersko-Dekoracyjn-y maki, niemodne lub połamane ramy 

K. R. T ER S C H MA N N 
pr_z.e~abiam na najnowne typy onz za-
m1e.n1am. na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalia) i nykiel wyko-

~ 
Hebł~. 
POJEDYNCZt 

~ 

lAKł.SroIA~ID 

JllLJUSZĄ20 

ł.ÓDZ, nuje szybko i solid11ie ~ 
ul. ,Gdańska N,r. 65 (Długa) 1011 L. T ALElł Lustra 

Wielki wybór kanap, Foteli klu- Engla 8 te!. 150-42 
bowy.ch, Tapczanów i krzeseł. (przy Aleksaiidrowskiei 75) T,fl)ffia 

DlłUCIARE Przyjmuje wszelkie przeróbki. Biuro Główna 36 537 li "t.. _ _ \.I 
Robota pierwszonędna, dogodne waru nk I 

Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga- · · 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz" do Lustra, Trema, Obrazy ~ ' I 
!_?bót betonowych, .we. wszystkich llOWOłĆ I ~ 
~ metalach wyrabia 1 poleca * ić Religijno i widok.i, w dużym wybo. ~~ tlAHJW.- f!ftY~fł 

lu.G . •owo f rze. Ram1 różnego rodzaju. Oprawa ~ Yrf/I LVJIC:X 
lłUDOLF „ - obrazów. Wszystko na drobno ty- f;; 

tódi, Wólczańska 1s1, tel. 12s97 wieczny akumulator J. M;;;:; piieSyn I Alfred 
do RAD I A al. Targowa Nr. 12 (przy Elek· li eh ---

Nasl•ona J trowni) Firma egz. od 1890 r. „ Dt Il/Jl 
Cena 125 zł. nadaje się do każ- ~ "11 '- ' 

dego odbiornika I 
Odpada koszt ładowania, niema --·- 1mn1rn. 'n warzywne, pastewne, wsze!- kł , --• JVUVJut ~li 

kiego rodzaju kwiaty - pierw- _opotu w noszeniem do firmy • ' .BÓG NAWP.Ol 
~i~~~i?~~~I<i~:!~j?~~i~nza~;:~ POLSICIE lłADJO I Ogłoszenia drobne I Tel. 220-61 

I „FORTUNA" 
,, l.ócli, Przejazd 29. Tel.183-71 

sztuczne nawozy poleca Inż. J. Krzyż'anowski i S·ka '---·----' Meble 
Skład apteczny i nasion I Andrzeja Nr. 4 28 Student Płac na raty, sypialnio 

dębowe, stylowe„ 

B P I L C wyźs:i;elJO aemestru pod budowę, zadrze garderoby, szafy 

1
,

1 

poleca 

IOlicłne i aa clopda.. wuutald 

Ili :;:~Onki~Wl·= 
w....iyt'--w6naf-..: KBAJO J firmy 

jfSzef llhatra. 
ł'owtarzam 

ł.ódj, Pn fazd 20, 1'el. 188·71 

Rlaalctor naczelny: Stanisław WalawskL 

+ udiiela lekcji i ko• wiony 40~60 łokci łóżka nowe i uiy-
• ódż Pl R t (G. n· Zakład wyrobów repetycji.. Zapóinio do sprzedania w wane sprzed:i.ir: ia-
~ • ac eymon a orny nym metod111kró.co Rudzie Pa.bjauickiej mienia, odawieia 
902 Rynek) 5J6, tef. 187°00. Skórzano• == n,. Przygotowu1• 10 111. od tramwaaju tanio, Stolarnia, ul. 

GalaDłervJ• nyGh do eg-zaminówSp•C· Wiadomość ul. Abra W arnawska Nr. 16, 
• "' i•lno~ć Dlałeńlatyka mow1ldea-~ tir. 16 prl:y Napiórkow-

HAL„. I J. JA.Bł.O~ . KJ „ poliki, Odan1ka 23 ZboreW1ki1 taaai• 1klo1Jo. 854 

Moszc Y ai, 2 łront 1 pl'tr rower prawi• nowy 
łlano! 01wtni teł1 16.1-30 .Poiołowia 1 • Z NSKI 850 okii"lrjnia do1pr1e- przedam 
krawiockio Kietaza" Zerom1kiego 91, l.6di, ul, GłówlSa 11 (przy Ptottk.) Pi•ani•na cla~a t411fd firtti}' g-sr'liorobi; jasnll 
sklep Hroiny. MawentalDio odświeża . POL~CAMY: 925 uOrmunde" Piwna 20 iospodarz 
sr•niitu~ rii zL 3.-, 1tikblq ta zł. 2:80, Kufry, walizy i aakwoJih wuclkiciro ro- p•tefouy, płyty, naj- p k wskde 851 

ral\o H ł'· a.-l. ł4czDlq • ~dobraniem dzaju, torebki datn•kle, portfele, papie· talliej Da raty •pno OSZU uję Rower 
o,deaławem.. A~p~Usem pu~rze, f~r· rośnice, teki_, tornistry, paliki bagażowe, dale . Chadlćol4'1kl, P.osady na Wyjazd 

b111e, przer~b1a, mcu1e, sztucznie ceru1e. plecaki i wszelkie reperacje. SienkleWłcl!a 25, (10 tłzłeci włado- f7s~ł. •!1f.~:~~:1nt~~ 
r.orb1;11timy I plerzemy futra spósobem Tylko w chrześcłjańskioj firmie możaa Agenci Potrzebni mość w administ- nowski, 70 Krze-
ipskim. 782 nabyć towar łani i soliduy. 853 racji „Hasła" 849 mińsk 848 

CENY OGŁOSZEŃ 'MDEJSCOWYCH I 
: tek9ci& SO ~r. za wiersz 1 milim. 1 łam. (atroH 4 łamy) 
~e 40 „ • • 1 • l • " 4 · „ 

Zwyczep~ 12 • • • 1 „ 1 „ (10 łamów) 
Nek!~loir1 do 150 wierny po .30 j!'rl wyżej po 40 gr. :z:a 1 wiern 
1 · ~il~. (stronll 4 łamy). Drobne o~szenia 15 gr. :z:a słowo. 
Na1m!!1e}ś:t o~Joszel1ie l,50. Pos.tUlciwanie pracy 10 a-r. :.:it słow11 

Naj11łlłiep11 wrf tłuenie :d. 1.20. 

<?głoszenia firm r:amirJjsco':"Ych, chooiaib7 posiadojl\oych filje 
w l.odz1, a ~entrałe gd~łełndzieJ, o 5Ó proc. drożej od cen miej· 
scowych. Fmn)' za&'r1LD1cz.11e o 1-00 procent d(ożej. Kaida nowa 
podwyika obow1,zufo °ł4'szystld~ j~i przyj~to ogłoszenia do z!ll.iany 
c&lł bez t1przedu1eg'b uwladom1ellla. Za tormidowy druk. oe-Joneń 
komunikatdw i ofilir a.dminl!stracfa ~ 1>dpowiada. 1 

Arlyk:uły, 11adesłu1t lni:& tn1naeunia honotatłum, uwah 1 e u 
u bezfłable. 

. Kębpisów l!uÓWllO lli.Jt7ela Jak l edr:tud117:ila rcdatr.ja 
- z:wraca. · 

'-. 

' 




